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Łączy ich wszystkich jedna m yśl...
Uczony radziecki otworzył 

Wszechzwiązkową Konferencję 
Zwolenników Pokoju w Moskwie

Am erykańskie bombouice 
dzia ła ją  ui G rec ji

R ZY M , 25.8 (P A P ). —  Agencja 
E le fte r i E llada donosi, że oddziały 
greckie j a rm ii dem okratycznej wyzwo 
l i ły  okręg Sam arina na pograniczu 
E p iru  i  Tesa lii, za jm ując m iejscowo
ści Fourca, Anica, B a li, Renta i  V u t- 
sio.

N a  fronc ie  Grammos n iep rzy jac ie l 
w  dalszym  ciągu czyni przygotow a
n ia  do podjęcia ofensywy, ostrze li- 
w u jąc z dz ia ł i  bom bardując z po
w ie trza  pozycje a rm ii dem okratycz
nej. W edług osta tn ich doniesień, lo t
n ic tw o faszystow skie wzmocnione zo
sta ło  bombowcami, k tó re  nadeszły o- 
s ta tn io  ze Stanów Zjednoczonych.

Na odcinku Beles w o jska demokra 
tyczne odparły  liczne a ta k i w roga, 
kon tra taku jąc  z k o le i jego pozycje i  
zadając m u do tk liw e  s tra ty .

MOSKWA ok a (P A P ). —  W  .rawartek o godz. 5 po południu w 
.M O S K W A , 2 . .  > Zawodowych w Moskwie odbyło

sah K o l^ n o w e j D ^ u  A ^  rencj. Zwolennik6w Pokoju,
« « o tw a rc ie  ^  w sztendarów. W  Sa

l i  Kolumnowej nad stołem prezydialnym ^ ^ ¿  P ^ ^ k i c h ^ ^  
i  Stalina oraz napis: »Obrona pokoju -  to sprawa wszystk ch

T y t Ł  M k u it delegatów, przybyłych ze wszystkich zakątków  
/S R R ^ zc ze ln ie  zapełnia wspaniałą salę. W  Prezydium zajmuje m iej- 
' n^mrodniczacy Komitetu Przygotowawczego Konferencji, czło- 

!  ^ ^ i i  S k  prof. Greków w towarzystwie swoich zastępców, 
nck Akademii Nauk pro ^ ^ t y c h  pisarzy -  Aleksami

ra Korniejczuka i Konstantego Si-

Pertraktacje  
l i t o  — Pius X I I

i R ZY M , 25.8. (PAP), ja k  donosi

SG iorna le  de lla  Sera1'1, w  c h w ili o- 
ecnej b a w i w  Rzym ie pronuncjusz 

apostolski w  Belgradzie , A m eryka n in  
Joseph P a tr ic k  H arley , k tó ry  prow e 
dal pe rtra k ta c je  w  spraw ie  zawarcia 
konko rda tu  m iędzy W atykanem  « T i 
to, ______________

1 w r z e ś n i a
dniem pokoju w Niemczech

B E R L IN , 25.8. (PAP). P rezyd ium  
N iem ie ck ie j Rady Ludow e j wystoso
w a ło  p ism o do w szystk ich  b iskupów  
k a to lic k ic h  i  ew ange lick ich  s tre fy  
wschodnie j, w  k tó rym , p rzypom ina
jąc  o uchwale N iem ie ck ie j Rady L u  
dowej, ustanaw ia jące j dzień 1 w rze 
śn ia  —  dn iem  poko ju , w zyw a  b isku
pów, by p rz y c z y n ili s ię  ze swej s tro 
n y  do uśw ie tn ien ia  m an ifes tac ji po
ko jow ych .

D zia łan ia  partyzantów
tu południowej Korei

P E K IN , 25.8. (PAP). Z  Fenjamu do
noszą o now ych sukcesach oddzia łów  
partyzanckich  w  K o re i P o łudn iow e j. 
O ddzia ły  te przy  czynnym  poparciu 
gó rn ików  p ro w in c ji Czella a taku ją  od 
dz ia ły  p o lic j i L i  Syn M ana w  re jo 
n ie  Hwasun. W trzech gm inach w  po 
b liż u  m iasta Hw asun pa rtyzanc i w y  
p a r li z zajm owanych stanow isk od- 
dz ia ły  p o lic ji  L i  Syn M ana.

W o kó ł w ypadków
w  Chile

P AR YŻ, 25.8 (P A P )- -  
Ce Soir“  poświęca dłuzszy a r j  

wypadkom  w  Chile, opierając s,ę na 
re la c ji Pablo Nerudy.

W ypadk i z 17 sierpnia w Santia
go, k tó rych  o fia rą  padło 6 zabitych 
i  37 rannych —  rozpoczęły się od 
m an ifes tac ji studentów, p ro testu ją 
cych przeciwko podwyżce ta ry f  tra n 
sportowych.

N a m anifestantów  napadła po lic ja, 
uzbrojona w  rew olw ery, p a łk i gumo
we i  bomby łzawiące. W  w yn iku  zna
nych już  św iatu zajsc m anifestacja 
17 sierpnia rozszerzyła swój zasięg 
i  charakter, przeistaczając się w  ma
sowy ruch protestu przeciwko postę
pu jącej zwyżce kosztów utrzym ania , 
rosnącej nędzy mas ludowych i  reak
cy jne j po lityce rządu.

A fera  łapó w kow a w  USA 
zatacza

coraz szersze kręgi
W A S ZY N G TO N , 25.8 (P A P ). —  

Toczące się od dwóch tygodn i przed 
specjalną kom is ją  Izby  Reprezentan
tów  śledztwo w spraw ie przekupstw  
i  łapownictw a p rzy  rozdziale dostaw 
rządowych po tw ie rdz iło  ja k  dotąd w  
ca łe j rozciągłości rewelacje dzienni
ka „N e w  Y o rk  H era ld  T ribune“  na 
tem at działalności byłego urzędnika 
państwowego Hunta.

W  ostatn ich dniach śledztwo u jaw  
n iło  b lisk ie  kon tak ty  H unta  z zawie 
szonym w  urzędowaniu g łów nym  kw a
te rm is trzem  a rm ii am erykańskie j ge
nerałem  Feldmanem oraz z ad iu tan
tem  prezydenta Trum ana generałem 
Vaughanem. Jak w yn ika z ogłoszo
nych dokumentów, generał Feldman 
Przekazywał przem ysłowcom  odpo
w iednie in fo rm acje  co do mających 

astąpić zamówień rządowych, oraz 
to w i6dal w ielkA ilość demobilu Hun-

K onferencja  
„okrągłego stołu“ 

uj Hadze
HAGA, 25.8 (PAP). -  W Hadze 

toczą się obrady tzw. konferencji „o- 
krągłego stołu“ . Posiedzenia odbywa
ją  się przy drzwiach zamkniętych.

Dziennik „De Waarheid“  podaje, że 
przedstawiciele USA, w  Hadze u- 
jawniają wielką aktywność. Pragną 
oni przy pomocy konferencji włączyc 
Hattę i  jego zwolenników do wojen
nego, południowo -  wschodniego blo 
ku A z ji pod kierownictwem Waszyng 
tonu. W dalszym ciągu dziennik pod 
kreślą, że między holenderskimi, an
gielskim i i  amerykańskimi im periali
stami toczy się ostra walka o Indo
nezję.

Każda z tych trzech grup imperia 
(listów — pisze dziennik — pragnie 
za pośrednictwem konferencji „okrą 
głego stołu“  otrzymać gwarancję na 
przyszłe zyski na rachunek narodu 
indonezyjskiego.

Obrady
chińskich zw iązkow ców
P E K IN , 25.8 (PAP). W Pekinie za

kończyły się obrady konferencji chiń 
skich związków zawodowych, w  któ
rych brało udzisł 254 delegatów z 72 
prowincji, miast i okręgów.

monowa.
Zagaja jąc Kon ferencję , p ro f. G re

kó w  w ita  serdecznie de legatów  oraz 
gości zagranicznych. M ówca s tw ie r
dza, że w szystk ich  p rzyb y łych  na K on 
fe renc ję  łączy jedna m ys i —  m yśl 
o zapew nieniu poko ju  na ca łym  swie 
cie Zebra liśm y się tu ta j d la  w spól
ne j w y m ia n y  m yśli, b y  w spó lnym i 
s iłam i przyczyn ić się do zw yc ięsk ie - 
go zakończenia w a lk i o pokoj.

Dem askując oszczerstwa Im p e ria 
lis tycznych  podżegaczy wo jennych, 
pom aw iających Z/w. R adziecki o w o
jow nicze zam iary, p ro f. G reków  o- 
świadcza wśród bu rzy  oklasków : 
N ie  ma wśród lu dz i radz ieck ich  ani 

jednego człow ieka, k tó ry  by  nie. 
popiera ł ca łkow ic ie  konsekw entne j 
pokojow ej p o lity k i Z w ią z k u  Radziec
k ie go “ - , . .. .

Wśród powszechnej o w a c ji p ro f. 
G reków  ogłasza W szechzw iązkową 
K on fe renc ję  Z w o len n ikó w  P oko ju  za 
o tw artą .

Następnie delegaci jednom yśln ie  
w y b ra li k ilkudziesięcioosobow e P re 
zyd ium , w  sk ład k tó rego  .w esz li m. 
in .: członek A ka d e m ii N a uk  ZSRR 
G reków : pisarze: K o m ie jc z u k  i  S i
m onow , P rezydent A k a d e m ii N auk 
ZSRR —  W aw iłow , sekr. gen. Z w iąż 
k u  P isarzy Radzieckich —  F ad ie jew , 
przew . C entra lne j Rady Radzieckich 
Zw . Zaw . —  K uzn iecow , sakr. K C  
W L K Z M  M ich a jło w , przew . A n ty fa 
szystowskiego K o m ite tu  K o b ie t Ra
dzieckich —  Popowa, p isarz  —  T i-  
chonow, Prez. A ka d e m ii N auk U k ra 

iń sk ie j SRR —  P a lla d in , przew. Kom . 
S łow iańskiego ZSRR — gen. G undo- 
row , Prez. A k a d e m ii N auk. Pedago
gicznych —  K a iró w , członek A kade
m ii N auk —  D zierżaw in , kom pozy
to r  Szostakowicz, Wanda W asilew 
ska, poeta B ia ło ru s i —  Kolas, czło
nek A ka d e m ii N auk —  ŁySenko, p i
sarz Szołochow, poeci uk ra iń scy  — 
Paw eł Tyczyna i  M aksym  R ylsk i, 
I l ia  E renburg, w iceprez. A kad em ii 
N auk ZSRR —  W ołg in , s ły n n i nowa 
to rzy  p ro d u k c ji —  m a js te r M ik o ła j 
R osyjsk i i  to ka rz  B o rd k ie w icz , tra k -  
tonzystka A ng ie lin a , przew. kołcho- 

i zów, B ohaterow ie  P racy  Scja lisycz- 
nej oraz w ie lu  innych  w yb itn ych  
dzia łaczy k u ltu ry  i  przedstaw ic ie li 
radzieckiego św ia ta  pracy.

Z  ko le i, w śród b u rz liw e j o w ac ji 
w yb rano  P rezyd ium  honorowe, do 
k tórego pow ołano B iu ro  Polityczne 
K C  W KP(b) z generalissim usem  Sta
linem  na czele.

P ro f. G reków  zaprasza do P rezy
d ium  przewodniczących de legacji za 
granicznych, p rzyb y łych  na K o n fe 
rencję , m. in .: dziekana ka te d ry  Can 
te rb u ry  Johnsona i  p ro f. C row thera 
(A ng lia ), przedstaw ic ie la  postępo
w ych k ó ł USA pro f. Dubois, cz łon
kó w  Stałego K o m ite tu  O brońców  Po 
k o ju  w  P aryżu —  przedstaw icie la 
F ra n c ji G abrie la  d 'A rbouss ier i  przed 
s taw ic ie la  W łoch P ię tro  N enn i, przed 
s taw ic ie la  Polskiego K o m ite tu  Obroń 
ców P oko ju  —  pro f. Dembowskiego, 
przedstaw ic ie la  R u m u n ii p ro f. P a r- 
hona, przew. de legacji czechosłowa
c k ie j’ ks. P lo jhara , przedst. B u łg a r ii— 
m in is tra  Dragojczewą, p rzedstaw ic ie la  
W ęgier oraz p rze ds taw ic ie li dem okra 
tycznych Niem iec, C h in  i  K o re i.

W swoim  referac ie  z-ca sekr gen. 
Zw . P isarzy Radzieckich — T icho - 
now  naw iąza ł do M an ife s tu  Ś w ia to 
wego Kongresu P oko ju  w  Paryżu, 
podkreśla jąc że zebran i w  te j sali 
przedstaw icie le  w szystk ich  w a rs tw  
narodu radzieckiego ogarn ięc i są jed 
n ym  p ragn ien iem  —  zdecydowanej 
w a lk i w  obronie pokoju.

(Dokończenie na str. 2-ej)

K a t a s t r o f a l n e  p o ż a r y  l a s o m  
me F r a n c j i

W a lk i ui Borneo
HA G A , 25.8. (PAP). Agencja ANP

donosi, że na w ysp ie  Borneo trw a ją  
w a lk i pom iędzy w o jska m i ho lenderski 
m i i  Indonezyjczykam i.

Indonezyjczycy zaa takow ali ho len
derski garn izon w o jskow y  w  Bander- 
masin.

„Karkołomne manewry walutowe“
Prasa francuska o konferencji u j  W aszyngtonie

P A R Y Ż 25.8 (PAP). Wyznaczona na początek września tzw. konferen
cja walutowa przedstawicieli USA i W ie lk ie j B rytan ii w  Waszyngtonie 
nadal jest przedmiotem ożywionych komentarzy prasy francuskiej.

Większość dz ien n ikó w  uważa, że 
W ie lka  B ry ta n ia  n ie  p o tra f i obron ić 
swego stanow iska i  będzie zmuszona 
do ustępstw. Prasa podkreśla p o li
tyczną wagę kon fe ren c ji waszyngtoń
sk ie j. N iek tó re  d z ie n n ik i przypuszcza 
ją , żę prob lem y po lityczne  mogą 
w p łynąć decydująco na rozw iązanie 
specyficznych zagadnień finansow ych 
i  gospodarczych sto jących przed kon 
ferencją.

„F ranc T ire u r"  pisze, że we w rze
śn iu  rozpoczną się „ka rko łom ne  m a
n e w ry “  walutow e, p rzy  czym  fu n t  i  
fra n k  pó jdą na p ie rw szy ogień. K ry 
zys państw  m arsha llow sk ich  pod
kreśla  dz ien n ik  —  ociera się o kata 
stro fę  „U p ły w  k rw i do larow ej * Ban 
k u  A ng ie lsk iego jest zatrważający.
D z ienn ik  stw ierdza, ze F rań
c ii po w yczerpan iu  odblokow anej 
przez A m erykanów  sum y 160 m il i  ar 
dów franków , będzie analog iem  .

Ce S o ir“  pisze, że „  m iodow y m ie 
siać sm utno zakończył się d la  pensja 
T iariuszy harem u m arshallowskiego.
B ry tjs k a  ekipa m in is te ria ln a , k tó ra  
dotychczas odgryw ała ro lę  faw o ry ty  
padyszacha W aszyngtonu, obec
n ie  m usi patrzeć ja k  ten  sam pady
szach zaczyna uganiać się za spodmcz 
ką wesołej w d ó w k i z B onn“ . D zien
n ik  stw ierdza, że pozycja „s o c ja li
s tów “  londyńskich , k tó rzy  bez reszty 
podporządkow ali się W aszyngtonowi, 
ilu s tru je  doskonale sytuacją wszyst
k ich  państw  m arshaillowskich, k tó re  
zrezygnowały z n iepodleg łości naro
dowej.

Duńczyk—AMMENTOBP
pierwszy
ww G d a ń s k u

Pieruiszy P o la k —WÓJCIK 
na 19 m iejscu

D ru ż y n a  a n g ie ls k a  
t r iu m fu je  uj I V  e ta p ie

»TOUR DE P0L0GNE«
Po czterech e t a p a c h  
proujadżi
R u m u n  - N 1CULESCU 
i drużyna r u m u ń s k a  
Polska spadła na I I I  miejsce

Dalsze szczegóły 
emocjonującego wyścigu na str. 5

Jak doniosły depsze, we Francji pożary ogarnęły około 70.000 hektarów  
przestrzeni leśnej. Wśród osób podejrzanych o podpalenie znajdują się 

jeńcy hitlerowscy 1 b. pracownicy policji rządu Vichy,

S to l ica  p o k o ju
TVTIEW Ą T P L IW IE  na jb a rd z ie j chy pów  i  in te lig e n tó w  w  E urop ie  Z a - 
i - > b  a is to tn ym  zagadnieniem  d la  1 chodniej, w  Am eryce, w  A z j i  i  w
każdego E urope jczyka  czy A m e ry 
kan ina  jes t spraw a poko ju . N ie  ma 
też po trzeby  w ykazyw an ia , dlacze
go w łaśn ie  u trzym an ie , u trw a le n ie  
i  pog łęb ien ie  p o ko ju  jes t czo łow ym  
hasłem oboziu an ty im peria lis tyczne  
go. Obóz a n ty im p e ria lis tyczn y  sku 
p ia  n ie  ty lk o  całą ludność ZSRR, 
n ie  ty lk o  ludność k ra jó w  de
m o k ra c ji ludow e j, ale dz ies ią tk i m i 
lio n ó w  o b yw a te li k ra jó w  k a p ita li
stycznych, dz ies ią tk i m ilio n ó w  lu 
dzi ko lo row ych , c ie rp iących od u -  
c isku  ko lon ia lnego.

C harakte rystyczne  jest to, że u n i 
w e rsa lny  ogó lnośw ia tow y charak
te r  a k c ji w a lk i o pokó j na jb a rd z ie j 
n iepoko i k ie ro w n ic tw o  obozu an
glosaskiego. K o ła  m ilita rys tyczn e  
na Zachodzie, k tó re  w idzą  w  rozpę
ta n iu  now e j pożogi w o jenne j śro
dek skuteczny d la zaham owania 
w a lk i w yzw oleńcze j lu d ó w  ko lo 
n ia lnych  i  d la  odw rócen ia  uw agi 
mas lu d o w ych  od trudnośc i w e w 
nętrznych, spostrzeg ły ku  swojem u 
przerażeniu , że ro b ią  rachunek bez 
gospodarzy. Coraz w ięce j m a ją  do 
w odów, w skazujących, że ich  p rzy 
szli żo łn ie rze  n ie  m a ją  zam iaru  prze 
lew ać k r w i  w  w alce z ro b o tn ika 
m i i ch łopam i Z w . R adzieckiego i  
k ra jó w  dem okrac ji lu dow e j. S łow o 
,p o kó j“  przesta ło być ty lk o  słowem

A fryce .
Pam iętać zaś trzeba rów nież, i  to  

jes t bodaj najw ażnie jsze, że potęż
ną gw arancją  skuteczności św ia to 
wego ruchu  poko jow ego jest u m ie 
ję tn e  k ie ro w n ic tw o . W  p ie rw 
szych lin ia c h  fro n tu  p o ko ju  
zna jdu ją  się ci w łaśn ie , k tó rz y  ode
g ra li ta k  poważną ro lę  w  w a lce  z 
N iem cam i, ci w łaśnie, k tó rz y  ode
g ra li decydującą ro lę  w  a n ty h it le 
ro w sk im  ru ch u  podziem nym . Jed
n ym  słow em  —  kom uniści.

A u to rz y  na jrozm a itszych  p lanów  
w o jennych  s ta ją  p rzed trudnośc ią  
n ie  do pokonania, s ta ją  przed fa k 
tem , że w  razie  sprow okow an ia  w o j 
n y  muszą się liczyć  z tym , że prze
c iw  n im  w ystąp ią  m ilio n y  b o jo w n i
k ó w  zdyscyp linow anych, dobrze 
zorganizowanych, w ie rn ych  ide i 
w spó łp racy m iędzynarodow ej, ide i 
in te rnac jona lizm u , w ie rn ych  so ju 
szowi ze Z w. R adzieckim  i  k ra ja m i 
dem okrac ji ludow e j. N ic  też d z iw 
nego, że a w a n tu rn icy  w o jenn i i bę
dąca na ich  us ług i prasa zachodnia 
w sze lk im i sposobami stara  się oczer 
n ić  Zw . R adziecki w  oczach mas lu 
dowych, dezorientow ać czy te ln ików  
i  zniechęcić ich  do ruchu  ro b o tn i
czego, k tó ry  w id z i w  Z w iązku  Ra
dzieckim  n ie  zw yk łe  m ocarstwo, ale 
m ocarstwo soc j a listyczne, drogie

O j t l ś  W

M IC H A Ł  Ł U C K I
Wśród gości wystawy polskiej w  

Moskwie

Z B IG N IE W  G RO TO W SKI 
Dożynki Pięciolecia na Psiem Polu

Prof. dr. W ALERY GOETEL  
O «wiązaniu wyższych uczelni z 

klasą robotniczą.

Czego się dowiedzą Anglicy 
w Waszyngtonie?

LO N D Y N , 25.8. (PAP). W zw iązku 
ze zb liża jącą się anglo-am erykańską 
kon ferencją  w a lu tow ą w  W aszyngto
nie, „D a ily  Te legraph“ , om aw ia jąc 
ewentualne je j w y n ik i,  pisze m. in  : 
„Delegacja londyńska w  W aszyngtonie 
bardzo szybko się dow ie, że W ie lka  
B ry ta n ia  m usi obniżyć stopę życiową 
ludności 1 ograniczyć znacznie p ro 
gram społeczny. Chodzi p rzy  tym  nie  
ty lk o  o samą redukc ję  w yda tków , 
lecz o zmuszenie rob o tn ika  do b a r
dziej in tensyw nej p racy przez zw ięk
szenie jego kosztów u trzym an ia  .

Delegacja b ry ty js k a  dow ie  się po
nadto _  stw ierdza dz ien n ik  —  że 
Amerykanie uważają, iż  „zespo 
C ripps -  B ev in  -  A ttle e “  doskonale 
nadaje się do p rz y s to s o w u je  gospo
d a rk i b ry ty js k ie j do żądań- USA.

Dalsza poprawa bytu robotnikom 
Doniosła uchwała plenum CRZZ

Przyjęte przez ostatnie plenum Om awiając zagadnienie współzawod cownikow fizycznych weszła w sta- 
Centralnej Rady Zw. Zawodowych nictwa pracy, plenum wzywa do dium ostatecznego rozstrzygnięcia o- 
uchwały, składają się z trzech czę- wzmożenia działalności na tym polu. raz, ze Rada 1 anstwa biorąc pod u- 
ści, omawiających zadania zw. za- Dalsza część uchwały poświęcona wagę postulat z I I  K»ng esu ZZ wy- 
wodowych. jest zagadnieniu wzmożenia czujno- asygnowała 2 miliardy złotych na re

Pierwsza dotyczy w a lk i o pokój ści ogółu pracujących wobec działał- monty mieszkań robotniczych, 
i jedność szeregów związkowych ności agentów reakcji, sabotażu go- plenum z zadowoleniem przyjmuje 
oraz w alk i w  obronie praw  i swo* spodarczego, dywersji i szpiegostwa również do wiadomości, że zawarte
bód związkowych; druga __ oma- w  zakładach pracy, w  transporcie, ZOstały umowy zbiorowe w większo-
w ia  zadania produkcyjne, dyscypli komunikacji itd. ści przemysłów prywatnych, co przy
nę pracy i ochronę m ienia spolecz- Druga część uchwał plenum oma- niosło poprawę bytu robotmkow i 
nego- trzecia zaś bieżące prace w ia zadania produkcyjne, dyscyplinę pracowników zatrudnionych w tych 
r R 7 7  i kampanie sprawozdawczą pracy 1 ochronę m ienia społecznego. przemysł ach oraz, że przedsiębiorcy 
z H / ? I I I  Kongresu I z  w  Police. W  związku z tym plenum zobowią- zobowiązani zosta li do wpłat 8 proc 

' żuje związki zawodowe do wzmoze- f unduszu płac, do dyspozycji CRZZ
W wykonaniu uchwał Kongresu Me nia w alki o plan gospodarczy, zgod- na akcję socjalną, 

diolańskiego i w  dalszej realizacji nie z podjętymi przez poszczególne ponadto plemjm przyj muje z za- 
postanowień Kongresu Polskich Z w ią  związki zobowiązaniami taf> a ”y  dowoleniem fakty , że CRZZ w  po- 
zków Zawodowych — plenum CRZZ przedterminowe wykonanie trzyletnie rozumieniu z zainteresowanymi re- 
wysuwa przed związkami zawodowy go planu ukończone było od 2 -  8 przygotowała projekt usta
mi następująoe aktualne zadania. miesięcy przed koncern roku. społecznej inspekcji pracy, któ

Plenum CRZZ zobowiązuje p re z y - ^ ¡ ^ w y c ^ T t T d z M ó w  ^zwfązko- ra będzie miała duże znaczenie dla 
dium CRZZ i wszystkie zw iązki za- mimo wa;,n^ h uchwał n  Kon- P°prawy higieny i bezpieczeństwa pra
wodowe do najaktywniejszej współ- > > , Zawodowych nie na cy> ze w, przygotowaniu jest projekt
pracy ze stałym Kom itetem  Swiato- ^resu Zw ązkow  zaw  y ustawy, która przyniesie powabne u-
wego Kongresu Obrońców Pokoju i ^ adv zakładowe i oddziały związ- sprawnienie lecznictwa praoownlcze- 
do mobilizowania całej klasy robotni “ dostatecznie na no- * °  1 wreszcie, ze zrealizowana zo-
czej i inteligencji pracującej do w al- ” j* *  g  robotniczych w stf a uchwała Kongresu w sprawie
ki o Dokói v  - j • *• >0 ,z . • i  ustanowienia najwyższych odznaczeń

. , i nia dziedzinie ochrony, ezp z- państwowych, za szczególne zasługi
Plenum zobowiązuje do P °w °łan^  higieny pracy warunków socjalnych, ^  polsk. Lu(Jowei _  order6w „Bu- 

we wszystkich większych zakładach mieSzkaniowych itp. Uchwała pod- downiczych Polski Ludowej« j (iSzla„  
pracy, urzędach i  instytucjach, w  kreślą, że walka o wykonanie zadań Pracy“
porozumieniu z organizacjami koble- produkcyjnych jest ściśle związana ze " , . , .
cymi 1 młodzieżowymi —  stałych Ko- spełnieniem podstawowych zadań Jednocześnie plenum stwierdza że 
mitetów Obrony Pokoju oraz poleca związków zawodowych w dziedzinie w przeprowadzeniu kampanii P° °  ' 
należyte przygotowanie, łącznie z in - troski 0 człowieka pracy. _ gresowej ujawnił się szereg braków
nymi masowymi organizacjami Ob- Trzecia część uchwał omawia bie- i błędów.
chodu Międzynarodowego Dnia Po- zące prace CRZZ i kampanię spra- W  związku z tym  uchwała .stwier- 
koju, wyznaczonego w  roku bież. n® wozdawczą I I  Kongresu Związków dza, że należy omówić gruntownie, 
dzień 2 października. Zawodowych. wysunięte w  toku kampanii przed i

. . .  w howia- Plenum CRZZ przyjmuje do wiado- pokongręsowej oraz ujęte uchwałami
W  dalszym ciągu uchwała zobowią wozda£ ie g pracy p rezy- Kongresu, bolączki i  trudności życia

zkoWych^miedzyneroTowe^soUdarno- dium i  Sekretariatu CRZZ w  okresie robotniczego, podjąć konkretne kroki 
zkowych międzynarodowej sou między I  i I I  plenum CRZZ, a w szcze dla zaspokojenia wszystkich słusz-
cji w  cbronie pokpfuZze W głębianiem gólności przyjmuje z zadowoleniem nych postulatów informując jednocześ 
nrzvłaźni i braterstwa naszego naro- do wiadomości fakty, że sprawa prze me zainteresowanych robotników o 
du^l ZSRR ~ § dłużenia najkrótszych urlopow pra- przebiegu tych prae.

z tą  chw ilą , gdy pod ch w yc iły  je  m i-  każdem u ro b o tn iko w i, każdemu 
l io n y  i  m ilio n y  ro b o tn ikó w , ch ło - | cz łow iekow i p racy, gdz ieko lw iek

b y  się n ie  zna jdow ał.
Doświadczenie w ykazu je  jednak, 

że an tyradziecka kam pan ia  n ie o- 
siąga pożądanych przez je j auto
ró w  celów. Z w iązek  R adziecki 
w b re w  w sze lk im  us iłow an iom  jest 
nadal p o p u la rn y  na ca łym  świecie. 
W ięcej. W szystko w skazuje, że po
pularność Zw . R adzieckiego na Za
chodzie rośnie. Rośnie w  m ia rę , ja k  
masy ludow e  na Zachodzie p rzeko 
n u ją  się o słuszności i  tra fn o śc i 
p rzew idyw ań  m ężów stanu radziec 
k ich , o słuszności i  tra fn o śc i radziec 
k ie j p o l ity k i zagranicznej. M asy lu 
dowe na Zachodzie zdąży ły  się ju ż  
przekonać, że słuszne b y ło  ostrze
żenie Zw . Radzieckiego, iż  p lan  
M arsha lla  n ie  rozw iąże trudnośc i 
gospodarczych E u ropy  Zachodnie j, 
ale je  pogłębi. M asy ludow e  p rze 
ko n a ły  się rów n ież, że zgodnie z 
p rze w id yw a n ia m i i  ostrzeżeniam i 
radz ieck ich  mężów stanu A m e ry k a 
n ie  n ie  za d o w o lili się p lanem  M a r
shalla, k tó ry  b y ł ty lk o  p ie rw szym  
etapem na drodze do pe łnego u ja rz 
m ien ia  Europy. C i, k tó rz y  o b u rza li 
się za to, że ich  nazw ano podżega
czami w o je n n ym i, ca^ym sw o im  po
stępow aniem  p o tw ie rd z il i słuszność 
zarzutów . Czymże jes t p a k t a tla n 
ty c k i, je ś li n ie  pa k te m  podżegaczy 
w ojennych?

W  ty c h  w a ru n ka ch  szczególne 
znaczenie p rzyb ie ra  W szechzwiąz- 
kow a K o n fe re n c ja  Z w o lenn ików  
P oko ju , k tó ra  rozpoczęła się 25 
s ie rpn ia  w  M oskw ie. G dy  na Zacho 
dzie ko ła  rządzące u s iłu ją  na wszel
k i  sposób przem ilczeć akc ję  w a lk i o 
pokó j, a naw e t czynn ie  w alczyć z 
tą  akc ją , w  ZSRR kon fe renc ja  zwo
le n n ik ó w  poko ju  skup i p rzedstaw i
c ie li w szystk ich  w a rs tw  społeczeń-

(Dokończenie na str. 2-ej)
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3 l o d z i  i d ą
\ A T  IK T O S  Hugo w  sw o ich wspom - 
™ *  n ien iach o re w o lu c ji 1848 roku  

v / Paryżu w  pew nym  m ie jscu pow ia 
tla tak : Gdy zn iknę ły  z barykad czer
wone czapki s tudentów  p o lite c h n ik i, 
byiio ju ż  rzeczą jasną, że rew o luc ja  
przegra ła, I  to jest prawdą. O rozwo 
ju  każdej re w o lu c ji, o przyszłości 
w szystk ich  ruchów  postępu, w  dużej 
w ie rze  — rozstrzyga udz ia ł w  ruchu 
m łodzieży.

Obóz ¿ostępu, obóz ludz i w a lczą
cych o pokó j i o sp raw ied liw ość spo 
loczną może pogodnie spoglądać w  
przyszłość, W  c h w ili tw orzen ia  Sw ia- 
tc w e j F ederac ji M łodzieży Demofcra- 
t /c z n o j (ŚFMD) na kon fe ren c ji m ię 
dzynarodow ej w’ lis topadz ie  1943 r . — 
t  rłegaci rep rezen tow a li 30 m ilio n ó w  
m łodzieży cbo jga p ic i. Obecnie Fede
ra c ja  skup ia  60 m ilio n ó w  członków,. 
P odw o jen ie  się szeregów Federacji 
-świadczy o potężnym  wzroście s il po
stępowej m łodzieży, k tó ra  podnosi 
sw ó j glos w' obron ie poko ju  i  dem o
k ra c ji.  t

F estiw a l M łodzieży Dem okratycz
n e j w  Budapeszcie b y ł prze jawem  
b ra te rs tw a  i  p rzy jaźn i, k tó ra  łączy 
m łodzież 80 narodów  św iata. Na o- 
tw a rc iu  F es tiw a lu  50 tysięcy m iodzie 
ży  80 narodów  dem onstrowało n ie 
złom ną wolę w a lk i o trw a ły  pokój i o 
Spraw iedliw ość społeczną. W krótce 
odbędzie się I I  Ś w ia tow y Kongres 
M łodz ieży Dem okratycznej, na k tó 
ry m  cm ów ione będą dregi, ja k im i 
m a dążyć, i  ś rodki, ja k ic h  ma użyć 
m łodzież w  walce o swoje ideały.

Rosnąca popularność S FM D  n ie  ty ł 
k o  w  ta k ic h  k ra jach  ja k  F ranc ja  i 
W łochy, aie także w  ta k ic h  państwach 
fiak W. B ry ta n ia  i St. Zjednoczone-— 
fes t ła tw o  zrozumiała,. Rosnący w  tych 
k ra ja c h  kryzys gospodarczy spada 
g łów nym  sw ym  ciężarem  przede

w szys tk im  na m łodzież. M łodzież jest 
jedną z g łów nych  o f ia r  k ryzysu w  
k ra jach  kap ita lis tycznych  1 stanow i, 
tam  p rzyn a jm n ie j, trzydzieści procent 
bezrobotnych. W  kra jach  m arsha l- 
lo w sk ich  dla  w iększe j części m łodzie 
ży zam kn ię ta  jes t dziś droga do spo 
k o jn e j pracy, do pokojowego fachu — 
a na tom iast o tw a rta  jes t droga do po 
ł i c j i  i do w o jska, na w o jn ę  w  G rec ji, 
w  Indonez ji, na M ala jach, w  B u r-  
m ie , w  C hinach itd .

Masowe pro testy  p rzec iw ko  pak to 
w i a tlan tyck iem u, k tó re  się odby ły  w  
w ie lu  k ra jach  m arsha llow skich , a w  
k tó rych  udz ia ł b ra ła  m łodzież, dosko
nale świadczą o tym , ja k i jest je j 
stosunek od spraw  po ko ju  i wojny,. 
A  jaskraw szym  jeszcze przyk ładem  są 
coraz częstsze bu n ty  wśród żołn ierzy 
ho lendersk ich w  Ind one z ji i wśród 
żo łn ie rzy  francusk ich  w  V ie tnam ie . 
N ie  chcą m ordować lu dz i, walczących
0 swoje przyrodzone prawa.

M łodzież dem okratyczna w  k ra jach
kap ita lis tycznych  w  w alce o swoje 
idea ły m usi w y trzym ać n iesłychan ie 
s iln y  nacisk, w y w ie ra n y  przez im pe
r ia liz m  anglo-am erykański. Nacisk 
ten w  p raktyce  w y w ie ra n y  je s t przez 
rząd, przez pracodawców, przez re 
akcy jną  część k le ru .

A le  równocześnie m łodzież ta w idz i, 
co się dzie je  w  Z w . R adzieck im  i w  
państwach dem okrac ji ludow e j i stąd 
czerpie otuchę. W  państwach tych  nie 
ma bezrobocia w  ogóle, a w ięc  n ie  ma
1 wśród m łodzieży, na tom iast m ło 
dzież jes t otoczona wszechstronną o- 
p ieką  ze s trony  państw a i społeczeń
stwa i bierze czynny ud z ia ł w  budo
w a n iu  i u trw a la n iu  spraw ied liw ego 
i  Frs*ępowego u s tro ju . M a przed sobą 
cel i  ideał, ma przed sobą przyszłość.

ST. M.

Demokratyczna młodzież całego świata 
manifestuje wolę walki o pokój
W i e l k i e  u r o c z y s t o ś c i  

na Kongresie Ś F M D  u j  Budapeszcie

Smętne obrady  
„U n ii E uropejskie j“

P A R Y Ż , 25.8. (PAP). —  Na posie
dzeniu tzw . „ U n i i  E u ro p e jsk ie j“  o- 
m aw ia  się w  da lszym  c iągu zagad
n ien ia  gospodarcze. P raw ie  wszyscy 
m ów cy zmuszeni b y l i  s tw ie rdz ić  f ia 
sko p lanu  M arsha lla . „S y tu a c ja  E uro  
py je s t trag iczna. Czas p racu je  prze 
c iw ko  nam. Europe jska organ izac ja  
w spó łp racy gospodarczej (m arsha l- 
low ska OEEC) zaw iod ła“ . T y m i sło
w a m i o k re ś lił Pau l Reynaud sy tua
cję gospodarczą Europy zachodniej.

M o ty w  ten pow ta rza ł się p ra w ie  
we w szystk ich  pozostałych przem ó
w ien iach . Delegat b ry ty js k i Eccles 
ośw iadczył: „E uropa  stacza się w  dół. 
nasza k lęska jest k lęską  po lityczną. 
OEEC nie może podjąć żadnej poży
tecznej dz ia ła lności, ponieważ k ra je  
Europy zachodniej n ie  uzgodn iły  i  
nie mogą uzgodnić swej p o lity k i“ ,

W s z e c h z ir ią z k o ira  Konferencja 
Z w o le n n ik o m  P o ko je  i r  Moskiuie

(Dokończenie ze str. 1-ej)

Po referac ie  T ichonowa i  k ró tk ie j 
p rze rw ie , rozpoczęły się przem ów ie
n ia  delegatów.

P ie rw szy  p rzem aw ia ł Prezydent 
A ka d e m ii N auk ZSRR — znakom ity  
uczony W aw iłow . M ó w ił on o dwóch 
strasznych rzeziach w o jennych , któ  
re  ludzkość przeżyła w  ciągu ostat
n ich  30 — 40 la t, m ó w ił o zniszcze
n iu  m ias t i  w s i -Żwiązku Radzieckie 
go, o zburzen iu w span ia łych  zabyt
k ó w  k u ltu ry ,  o im peria lis tycznych  
drapieżcach, k tó rz y  w  walce o ry n k i 
zb y tu  i  źród ła surow ców  pogrążają 
ludzkość w  odm ęty zniszczenia i 
śm ierci.

Znaczną część swego przem ów ie
nia  P rezydent W a w iło w  poświęci! 
om ów ien iu  ro l i na uk i, w skazując, że 
nauka k tó rą  k a p ita liz m  i  im p e ria 
lizm  używ a dla celów w yzysku , u c i
sku i  w o jn y  —  w  rękach w o lnych  lu 

4dów  stanow i potężną dźw ign ię  postę 
pu, poko ju  i  ro zkw itu .

„H ańba uczonym , szykującym  
śm iercionośny oręż w o jn y  przeciw ko 
w o ln y m  na rodom !“  — w o ła  wśród 
b u rz liw y c h  o w a c ji P r ¿z. W aw iłow , 
kończąc swe przem ów ien ie ok rzyk iem  
na cześć Z w ią zku  Radzieckiego, kra 
jó w  dem okrac ji ludow e j, św iatowego 
fro n tu  poko ju , na cześć S talina .

W spaniale przem ów ien ie, pełne głę 
bok ich  m yś li i  poetyckich po rów ny
w ać, wygłasza w y b itn y  p isarz i d ra - 
fa tu rg  rad z ie ck i —  Leon id  Lecnow . 
Przem ów ienie Leonowa to w ie lk i akt 
oskarżenia p rzec iw ko  obozowi ka p i
ta lizm u , im p e ria liz m u  i  w o jn y .

Z w raca jąc  się do m y lo rd ó w  angiel 
skich, Leonow  w yśm iew a reakcyjne 
bredn ie, usiłu jące sprowadzić w a lkę  
wyzwoleńczą setek m ilio n ó w  iludzi w  
A z ji i  na ca łym  śweele do in try g  
M oskw y. „T o  n ie  spisek M oskw y, m y 
lo rdo w ie  —  w o ła  Leonow  —  to  ży
w io ło w y  ruch  skorupy ziem skiej, k tó  
ra  chce zrzucić  z siebie hańbiące 
p ię tno  k a p ita liz m u “ .

W y b itn y  p isa rz  radz ieck i kończy 
swe p rzem ów ien ie  zapewnieniem , że 
o ile  ciemne s iły  re a k c ji spróbu ją roz 
pętać w o jnę  p rzeciw ko Z w iązkow i 
Radzieckiem u, p rzec iw ko  k ra jo m  de 
m o k ra c ji ludow e j —  to lu d y  Zw iąż 
k u  Radzieckiego staną ja k  jeden mąż 
w  obronie sw e j socja lis tycznej ojczyz 
ny  —  panteonu c y w iliz a c ji i k u ltu ry .

Następnie w chodzi na tryb u n ę  prze 
wodn iczący C entra lne j Rady Radziec 
k ic h  Z w iązków  Zaw odow ych K uźn ie  
cow, k tó ry  w  im ie n iu  k ilkudz ies ięc io  
m ilio n o w e j a rm ii ro b o tn ikó w  radziec 
k ic h  p o w ita ł obecnych na sa li dele
ga tów  i  gości zagranicznych, wzyw a 
jąć  ich  do skup ien ia  w szys tk ich  si! 
w  w a lce p rzec iw ko  podżegaczom wo 
jennym , w  walce, na k tó re j czele k ro

czą narody Z w ią zku  Radzieckiego 
pod wodzą generalissim usa Stalina.

Następnie p rzem aw ia li: now ato r 
p ro d u kc ji, M ik o ła j R osy jsk i oraz prze 
wodniczący kołchozu L itow czenko.

Jako p ie rw szy z gości zagranicz
nych zab ra ł głos przewodniczący 
P rezyd ium  Zgrom adzenia Narodowe 
go R u m u n ii p ro f. Parhon.

„Tydzień  Pokoju“ 
u j  Czechosioiuacji

PR AG A, 24.8. (PAP). W Pradze cd
by ło  się posiedzenie czechosłowackie 
go K o m ite tu  O brońców P oko ju , na 
k tó rym  om aw iano program  kam pan ii 
poko jow e j, jaka ma poprzedzić ,,Swia 
ło w y  Dzień P óke ju " wyznaczony na 
2 październ ika. K o m ite t postanow ił 
rozpocząć kam pan ię od przeprowadzę 
n ia  „T ygodn ia  P oko ju “ , k tó ry  rozpo 
cznie się w  n iedzie lę  25 w rześnia i 
przebiegać będzie pod hasłem „M o 
nach ium  w ięce j się n ie  po w tó rzy “ .

W posiedzeniu w z ię li udz ia ł p rzed
s taw ic ie le  francuskiego ruchu w  ob 
ron ie  poko ju  — sekre tarz generalny 
Z w ią zku  D em okratycznej A f r y k i Ga 
■briel d‘A rbcussier, znany pisarz i  se
k re ta rz  genera lny stałego K o m ite tu  
O brońców P oko ju  L a f f i t te  oraz zna
n y  m a la rz  francu sk i A nd re  Fauge- 
ron. Delegaci francuscy za trzym a li 
się w  Pradze w  drodze do M oskw y 
-na W szechzwiązkową K on fe renc ję  
O brońców Poko ju .

46 tys. osób ziu iedzilo  
ujystauję polską  

u j  Moskuiie
M O S K W A , 25.8 (P A P ). —  P ie rw 

sza w ystaw a polskiego przem ysłu lek 
kiego w  Moskwie cieszy się coraz 
w iększym  powodzeniem wśród najszer 
szych rzesz m ieszkańców sto licy  ra 
dzieckie j.

W  ciągu ostatn ich trzech dni, nie 
bacząc na słotę, przez paw ilony w y 
stawowe przewinęło się 23 tysiące o- 
sób. Ogółem od ch w ili o tw arc ia  w y
staw y zw iedziło ją  dotąd przeszło 46 
tysięcy osób.

23 bm. zw iedził wystawę znakom i
ty  p isarz i  publicysta radziecki I l ia  
E renburg  z rodziną oraz znany p i
sarz L id in .

Goście radzieccy w yra ża li zachwyt 
zarówno dla eksponatów / ja k  i  dla 
estetycznych w nętrz paw ilonów w y 
stawowych.

I l ia  E renburg  zam ieścił w  księdze 
pam ią tkow ej wypowiedź następującej 
treśc i: „Cieszę się z sukcesów dro
gich p rzy ja c ió ł po lskich“ .

W ystępy
polskich zespolóuj 

u j  Moskiuie
M O SKW A, 25.8 (P A P ). —  Baw ią

ce w  M oskw ie na gościnnych w ystę
pach polskie zespoły am atorskie pie
śni i  tańca ludowego chłopów z Su- 
ehodołów, Szam otuł i  Łaska pozyska
ły  w ie lką  popularność nie ty lk o  wśród 
publiczności, zw iedzającej wystawę 
polskiego przem ysłu lekkiego, lecz 
również wśród szerokich rzesz ludno
ści m oskiewskiej.

Poza system atycznym i występam i 
na wystaw ie po lsk ie j, zespoły polskie 
da ją także koncerty w  licznych pa r
kach m oskiewskich i  w  klubach ro 
botniczych.

BU D A P E S ZT, 25.8. (PAP). S to li ca W ęgier by ła  w czora j w ieczorem  
w id o w n ią  im ponu jące j m an ifes tac ji m łodzieży ludów , walczących o w o l
ność i  niepodległość narodową. W  m  an ifes tac ji w z ię ła  rów n ież ud z ia ł po 
stępowa m łodzież k ra jó w  Im p e ria lis ty  cznych oraz m łodzież k ra jó w  w yzw o
lonych.

Na g łów nych u licach  m iasta ruch 
ko łow y  ca łko w ic ie  usta ł. Ze wszyst
k ic h  s tron  ba rw n y  i  n iekończący się 
korow ód m łodzieży ciągną! w  k ie ru n 
k u  góry G slle rta .

U  stóp góry G elierta , pod po m n i
k iem  B ohaterów  Radzieckich, k tó rzy  
p a d li w  w a lkach  o w yzw o len ie  Buda 
pesztu p rze m ów ił do zebranych k ie 
ro w n ik  B iu ra  K o lon ia lnego Ś w ia tow ej 
F ederac ji M łodzieży Dem okratycznej 
R u n jit  Guba, kreśląc h is to r ię  w ie l
k ie j w a lk i uciskanych ludów  ko lo n ia l 
nych o swą wolność.

Z ko le i p rze m aw ia li p rzedstaw ic ie l 
pa rtyzan tów  greckich , p rzedstaw ic ie l 
rep u b lika ń sk ie j m łodzieży h iszpań
sk ie j oraz w  im ie n iu  m łodzieży u c i
skanych k ra jó w  ko lon ia lnych  dele
gat indonezy jsk i. Po przem ów ien iu  
delegata A m e ry k i Ła c iń sk ie j, delegat 
m łodzieży am erykańskie j ośw iadczył: 
„L u d  A m e ry k i p ragn ie  poko ju  i  po
stępowa m łodzież A m e ry k i ze wszyst 
k ich  s ił popiera w a lkę  m łodzieży k m  
jó w  ko lon ia lnych  p rzec iw ko  do la ro
w em u im p e ria liz m o w i“ .

N iezw yk le  entuz jastyczn ie w ita n y .' 
b y ł szef de legacji ch ińsk ie j, gen. 
Hisiao Hua, k tó ry  ośw iadczył, zwraca 
jąc  się do p rze ds taw ic ie li m łodzieży 
k ra jó w  ko lon ia lnych : „W a lk a  wasza 
n ie  tj est odosobniona. Potężny obóz 
po ko ju  ze. Z w ią zk ie m  R adzieckim  na 
ćzele w yciąga do was swą dłoń, by  
w am  pomóc. Będzie was popierało 
,475 m ilio n ó w  C h ińczyków “ .

W im ie n iu  m łodzieży radz ieck ie j 
przem aw ia ła  m łoda działaczka z K i r  
g iz ji —  M a ria  M ahm utow a, k tó ra , pod 
k reś la jąc  w zrost s ił m łodzieży postę
powej na ca łym  świecie, s tw ie rd z i
ła : „Jesteśm y przekonani, że n ieda
le k i już  dzień, k ie d y  lu d y  k ra jó w  
ko lon ia lnych  i pó iko le.n ia lnych zdobę 
dą wolność i  m ożliwość szczęśliwego 
życ ia ".

Na zakończenie zabrał głos- sekre- 
ts rz  genera lny Ś w ia tow e j F ederac ji 
M łodzieży D em okratycznej G uy de 
'Boisson, k tó ry  ośw iadczył: „U ro czy 
stość dzisiejsza jes t dowodem szcze
re j sym p o tii całej dem okratycznej 
m łodzieży św iata dla tych, k tó rz y  naj 
ba rdz ie j c ie rp ią  z powodu uc isku i 
w yzysku  im peria lis tycznego i  k tó rzy  
orężem  walczą, o swą niepodległość. 
Ich  w a lk a  jest zarazem naszą w a lką , 
ponieważ walczą on i n ie  ty lk o  o swą 
wolność i niepodległość, lecz rów n ież 
o wolność w szystk ich  lu dó w  ąpod ty 
ra n ii im p e ria lis tó w . Nasza w a lka  bę 
dzie zwycięska, ponieważ praw da jest 
po naszej s tron ie . S iły  poko ju  i wo lno 
ści, prowadzone przez Zw iązek R s-

dzieck i, odniosą zwycięstwo, gdyż 
ich sprawa jest jedyn ie  słuszna, gdyż 
w yp isa ły  one na swych sztandarach 
na jb a rdz ie j św ię te  hasło —  w o l
ność!“

BUD APESZT, 25.8. (PAP). W środę 
delegacja m łodzieży po lsk ie j gościła 
u s ieb ie  delegatów m łodzieży wszyst 
k ich  p raw ie  k ra jó w , b io rących  u - 
dz ia ł w  Festiw a lu .

BUD APESZT, 25.8. (PAP). S ta ły  K o 
m ite t Św iatow ego Kongresu O broń
ców P oko ju  zw ró c ił się do uczestn i
ków  M iędzynarodowego F es tiw a lu  
M łodzieży i S tudentów  z apelem, w  
k tó ry m  w zyw a  ich  do jeszcze a k ty w  
nie jsze j w a lk i o pokój i  współpracę 
m iędzy narodam i przeciw ko podżega 
czom now ej w o jny .

B U D APESZT, 25.8. (PAP). W icepre 
m ie r Rakosi p rz y ją ł w  czw artek na 
aud ienc ji k ie ro w n ic tw o  Ś w ia tow e j 
F ederac ji M łodzieży Dem okratycznej 
i M iędzynarodow ego Z w iązku  Studon 
tów  oraz szefów delegacji m łodzieżo
w ych p : szczególnych k ra jó w  na Fe
s tiw a l.

W  k ilk u  w ierszach
P rz e w o d n ic z ą c y  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  

C h in  p rz e s ła ł do  K C  K o m u n is ty c z n e j 
P a r t i i  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  depeszę \y  
z w ią z k u  z 3i0-1ą ro c z n ic ą  za ło że n ia  p a r t i i -

K o m ite t  W y k o n a w c z y  M ię d z y n a ro d o 
w ego Z w ią z k u  S tu d e n tó w  p o s ta n o w ił o d 
b y ć  »we n as tę pn e  pos-iedzenie w  S o f i i  
w  d n ia c h  od 12 d o  2*2 w rz e ś n ia  b r .

B iu ro  CGiT w y d a ło  k o m u n ik a t,  w  k tó 
ry m  s tw ie rd z a , że w ob e c  n ie p o w o d z e n ia  
p e r t r a k ta c ji  w  m in is te rs tw ie  p ra c y  — 
C G T będzie  się d om a g a ła  p rz y ję c ia  p rz e z  
p re m ie ra , -w ce lu  p rz e d s ta w ie n ia  m u  n a j
w a ż n ie js z y c h  p o s tu la tó w  k la s y  r o b o tn i 
cze j.

W  g azo w n i R u c u il M aLm a ison  w e
F r a n c ji  n a  s k u te k  b ra k u  u rząd ze ń  o c h ro n 
n y c h  d osz ło  d o  n ie szczę ś liw e go  w y  >adku, 
w  czasie  k tó re g o  7 ro b o tn ik ó w  zo s ta ło  
ra n n y c h .

P a r la m e n t p r o w in c j i  R h e in la n d  P e a lz
u c h y l i ł  im m u n ite t  p o s e ls k i 3 -ch  ]>osłów 
k o m u n is ty c z n y c h : b. m in is t ra  F e lle .a , za 
s tę p cy  p rz e w o d n ic z ą c e g o  p a r la m e n ta rn e j 
f r a k c j i  k o m u n is ty c z n e j — B u c h  m anna
o raz  posła  S ch ie d e ra .
. P o lic ja  za cho d n ie g o  B e r lin a  a re sz to 
w a ła  24 b m . 6 c z ło n k ó w  Z w ią z k u  W o ln e j 
M ło d z ie ż y  N ie m ie c k ie j,  k tó r z y  ro z k le ja l i  
u lo tk i ,  w z y w a ją c e  do  p ie rw s z o w trz e ś n lo - 
w y c h  m a n ife s ta c ji  na rzecz p o k o ju .

„ B e r l in c r  Z e itu n g “  z w ra c a  u w a g ę  na 
o g ro m n y  w z ro s t p ra s y  n e o fa s z y s to w s k ie j 
w  a m e ry k a ń s k ie j s t r e f ie  N ie m ie c .

N o w e  d z ie n n ik i  n ie  ró ż n ią  się  n ic z y m  
od d z ie n n ik ó w , u k a z u ją c y c h  się za  cza
só w  re ż im u  h it le ro w s k ie g o . Z e s p o ły  re 
d a k c y jn e  ty c h  p ism  w  w ię k s z o ś c i w y p a d 
k ó w  ró w n ie ż  n ie  u le g ły , z m ia n ie .

A g e n c ja  TA S S  d onos i z D e lh i,  iż  w e 
d łu g  o św ia d czen ia  posła  U S A  w  In d ia c h  
H en n e rson a  in w e s ty c je  k a p ita łu  a m e ry 
ka ń s k ie g o  w  In d ia c h  w z ro s ły  o ś m io k ro t
n ie  w p o ró w n a n iu  ze s ta n e m  p rz e d w o 
je n n y m .

Przetuodniczącjj Z M P  
u; Budapeszcie

'BUDAPESZT, 25.8 (P A P ). —  W 
środę wieczorem p rz y b y ł do Buda
pesztu przewodniczący Zarządu Głów 
nego Zw iązku M łodzieży Polskie j —  
W ładys ław  M atw in .

Przed Kongresem  Pokoju
u; Meksyku

N O W Y  JO RK, 24.8. (PAP). Z b liża 
ją cy  się K cngres Ogólno -  A m eryka ń 
s k i w  O bron ie  B cko ju , k tó ry  rczpocz 
■nie się 5 w rześnią w  M eksyku  spo ty
k a  się z coraz s iln ie jszym  poparciem  
w e  w szystk ich  k ra ja ch  p ó łk u li za
chodn ie j.

K o m ite t o rgan izacy jny  Kongresu 
o trzym a ł ju ż  ponad tysiąc de k la rac ji, 
pop ie ra jących  idee K ongresu od Me 
ksykańczyków , reprezentu jących roz
m a ite  w a rs tw y  ludności.

Kara grzyiuny 
na australijskich  

przyiDÓdcóu; 
ziDiązkoiuych

S YD N EY, 25.8. (PAP). 8 -m iu  au 
s tra li js k ic h  przyw ódców  zw iązkow ych, 
skazanych za tzw . „obrazę sądu“ , 
zostało wypuszczonych z w ięz ien ia  
na wolność. Z esta li on i aresztowani 
w  czasie s tra jk u  g ó rn ik ó w  w  Nowej 
W a li i P o łudn iow e j. Sąd z w o ln ił ich  z 
w ięz ie n ia  po zap łaceniu przez zw iąz
k i zawodowe g rzyw ny  w  wysokości 
5 tys. fu n tó w  szterlingów .

Front pokoju jest niezłom ny
M O S K W A , 25.8 (P A P ). —  P ra 

sa radziecka poświęca liczne a r ty 
k u ły  rozpoczętej 25 bm. w M oskwie 
W szechzwiązkowej K on fe renc ji Zwo 
lenników  Pokoju.

„L ite ra tu rn a ja  Gazeta“  w  a rtyku le  
wstępnym  p t. „P okó j zwycięży w o j
nę“  stw ierdza, że państwo radzieckie 
od pierwszych dni zw ycięskie j rew o
lu c ji socja listycznej p row adziło  stale 
p o litykę  pokojową. W szystk ie  posu-

w ie lokro tne  wezwania naszego wodza 
J. S ta lina , zm ierzające do uregu lo
w ania spraw spornych. N ieste ty , w 
świecie burżuazyjnym  słyszym y inne 
giosy. W iadomo jednakże, że k ra j 
nasz w ystępujący energicznie w  o- 
bronie pokoju nie lęka się żadnych 
pogróżek, albowiem p o tra f i skutecz-

stępuje jako herold i  konsekwentny si? bronić * . ,
o bezpieczeństwo i  pokój. Przewodniczący zw iązku

Glosy prasy radzieckie j 
o W szechzwiązkowej 

K onfe renc ji 
Zw olenn ików  Pokoju

bojow nik 
Spojrzenia m ilionów prostych ludzi

nięcia Zw. Radzieckiego na arenie różnych narodów i  ras, różnych po- 
m iędzynarodowej, jego propozycje w  glądów po litycznych i  re lig ijn y c h  
spraw ie powszechnego rozbro jen ia , zwrócone są z nadzieją ku  Zw. Ra- 
w  spraw ie k o n tro li nad produkcją  e- dzieckiemu. Ludzie c i wiedzą, iż  na- 
ne rg ii atomowej stanowią n iezb ity  do ród radzieck i ogarn ię ty  patosem tw ó r 
wód um iłow ania pokoju przez Zw. Ra czej p racy je s t zdecydowany bronie 
dziecki. pokoju.

F ro n t poko ju  jest n iez łom ny — p i-  Życie państwa radzieckiego, dzia- 
sze „L ite ra tu rn a ja  Gazeta“ . Potężny łalność jego o fic ja lnych  przedstaw i- 
k ra j, budujący kom unizm  stanow i n ie  c ie li na arenie m iędzynarodowej, 
przezwyciężoną przeszkodę na dro- tw órcza praca ludzi radzieckich, 
dze podżegaczy wojennych. Oto d la- wzmocnienie radzieckich s ił 
czego W szechzwiązkową Konferencja  nych, postęp nauki, k u ltu ry  i  
Zwolenników P oko ju posiada ogromne radzieck ie j —■ w szystko to  zm ierza 
znaczenie m iędzynarodowe. do zapewnienia pokoju, do t r iu m fu

Głos kon fe renc ji —  to  głos całego w ie lk ich  ide i p raw dziw e j dem okracji
narodu radzieckiego, k tó ry  z entu
zjazmem buduje kom unizm  pod k ie 
row nictwem  w ie lk iego S ta lina —  w o
dza narodów, w ie lk iego bo jow nika o 
pokój. Głos ten usłyszą budowniczo-

robo tn i-
lców skórzanych —  Asłanow  podkre
śla ro lę  radzieckich zw iązków zawo
dowych w  walce o pokój na arenie 
m iędzynarodow ej, zwłaszcza na are
nie ŚFZZ. Kon ferencja  Zwolenników 
P oko ju w  Moskw ie —  stw ierdza A - 
słanow —  zadem onstruje zdecydowa 
ną wolę całego narodu radzieckiego 
ak tyw n e j w a lk i o trw a ły , dem okra
tyczny  pokój na ca łym  świecie.

A nna Kuzniecowa oświadcza m. in .: 
„M y  nie chcemy nowej k a ta s tro fy  

zb ró j- wojenne j i  nie dopuścimy« do n ie j. 
sz tuk i B udujem y kom unizm  i  nie pozw o li

m y, by angloam erykańscy podżega
cze w o jen n i s tanęli w poprzek naszej 
drog i.

W  roku  ub ieg łym  —  oświadcza K uż 
niecowa —  byłam  z delegacją m ło 
dzieży radzieckie j w  Polsce na m ię
dzynarodowej K on fe renc ji M łodzieży

i  socjalizm u.
F ro n t pokoju rośnie i  wzmacnia 

się. W szechzwiązkową Konferencja  
Zwolenników  P oko ju —  kończy „N o -
woje W rem ia“  będzie nowym  ważnym  Robotniczej. W idzia łam , z ja k im  en- 

wie D ym itrow gradu , m urarze W ar- wkładem  narodu radzieckiego do pow tuzjazm em  pracuje naród po lsk i, k tó  
szawy," robotn icy  skórzani G ottw a l- szechnego ruchu  przeciwko wojn ie . r y  w z ią ł swój los we własne ręce. 
down m etalowcy Budapesztu, robo t- P rzedstaw iciele w szystk ich  w a rs tw  D w ukro tn ie  w  ciągu la t  30-tu Polska 
n icy Szanghaju i  chłop K ore i. Głos narodu radzieckiego jeszcze raz o- s ta ła  się areną k rw aw ych  w a lk . W  
ten usłyszą hu tn icy  R u h ry  i  tkacze świadczą pe łnym  głosem, że bacznie piecach M ajdanka i  O św ięcim ia h itlę  
Manchesteru, robo tn icy  ro ln i we W ło  s to ją  na s traży  poko ju  i  głęboko w ie  ro wscy bandyci s p a lili m ilio n y  P o la - 
szech i  gó rn icy P ensylw anii, rob o tn i- rzą , jż  pbóz pokoju je s t w  stanie ków. Z popio łów  i  zgliszcz w yras ta  
cy p o rto w i M a rs y lii i  rybacy no r- przeszkodzie wo jn ie . wspan ia ła  W arszawa. N aród po lski

„N ow o je  W rem ia“  zamieszcza rów - energicznie odbudowuje swą gospodar 
nież oświadczenie przewodniczącego kę i  śm ia ło kroczy naprzód ku swej 
kom ite tu  organizacyjnego konferen- p iękne j przyszłości —  ku socjalizm o- 
c j i  akademika Grekowa, przewodni- w i. W raz z n im  kroczą narody Cze- 
cząeego zw iązku zawodowego robo t- chosłowacji, B u łg a r ii, W ęgier, Ru- 
n ików  przem ysłu skórzanego ZSRR —  m u n ii i  A lb a n ii. Skupione w okó ł w ie l 
Asłanow a i  znanej stachanówki, m a j kiego Zw. Radzieckiego stanowią 
s tra  m oskiewskich zakładów  budowy w raz z n im  potężny obóz bo jow ników  

o pokó j“  podkreśla, iż  rozpoczynają- samochodów Kuzniecowej. o dem okratyczny pokój,
ca się w  M oskw ie konferencja  zwo- A kadem ik Greków oświadcza m. in .: Z try b u n y  W szechzwiązkowej Kon-
lenn ików  pokoju posiada szczególne „C oraz m ocnie j i  pew n ie j roz lega ją  fe re n c ji Zwolenników Pokoju potęż- 
znaczenie dla w a lk i o pokój i  dalsze- się g łosy prostych ludz i w  obronie n ie rozlegnie się nasz głos: „N ie  za- 
go wzmocnienia f ro n tu  przeciwko pod poko ju  na ca łym  świecie. Nasz k ra j pom inajc ie się panowie! N a s traży 
żegaczom wojennym . n ig d y  nie  m ia ł i  nie ma zam iaru  na- poko ju  bacznie sto ją  m ilio n y  ludzi

Związek Radziecki —  w ie lk ie  m i-  padać na kogokolw iek. Jest to  pow- we w szystk ich  k ra jach , a na ich  cze- 
łu jące wolność m ocarstwo, stale w y - szechnie wiadome. Znane są rów nież le potężny Związek Radziecki“ , __

wescy. Głos ten  usłyszą pa rtyzanc i 
hiszpańscy i  bohaterow ie Grammosu, 
m a tk i francuskie  i  m łodzież V ie tna- 
mu. S iły  nasze rosną —  pokój zw y
cięży wo jnę —  kończy „L ite ra tu rn a 
ja  Gazeta“ .

„N ow o je  W rem ia“  w  a rtyku le  p t. 
„Radzieckie społeczeństwo w  walce

U s i ło w a l i  zniszczyć  
Zakłady w  Chorzotnie

Trzy  u jyroki śm ierci 
na sabotażystóuj — volksdentschoui

Przed Rejonow ym  Sądem W ojsko w yra  odbyła się w  d n iu  22 bm. na te 
ren ie  Państw ow ej F a b ry k i Z w iązków  Azotow ych w  Chorzowie, rozpraw a 
p rzec iw ko  3 -osobowej g ru p ie  sabota żystów, k tó rzy  dz ia ła jąc  w  porozu
m ien iu , pow odow a li system atycznie p rze rw y  w  p ro d u k c ji azotn iaku po
przez św iadom e uszkadzanie transp orte ró w , g łów nych urządzeń doprow a
dzających surow iec —  k a rb id  z tzw . łam aczy do m łyn ó w  w  oddzia le  p ro 
d u k c ji azo tn iaku.

Oskarżona M arią  K andz ia  —  robot 
n ica cdd z ia łu  azo tn iaku —  ham owała 
produkcję , w yw raca jąc  posuwające 
się systemem gąsien icow ym  w ó zk i do 
przewożenia ka rb idu . Powodowało to 
m iażdżenie wózków, Uszkodzenia ram  
transporte ra  i jego osi oraz ładow nicy 
EUtoma tyczn ie  nape łn ia jące j w ózk i 
ka rb idem , un ie m o ż liw ia ją c  dowóz su
row ca do p rze róbk i. Jak .wykazały do 
chodzenia, K andz ia  dopuszczała się 
sabotażu system atycznie od lis topada 
1947 r. do marca 1949 r., dz ia ła jąc  z 
nam ow y cskarżcnych Eugeniusza Dre 
giera, narodowości n iem ieck ie j, k tó 
ry  ja ko  jen iec w o jenny  przydzie lony 
został do pnący w  fabryce chorzow
skie j oraz znanego je j z okresu oku 
pa c ji A lfonsa K w dctka, narodowo
ści n iem ie ck ie j, byłego p racow n ika  
le j fa b ryk i.

Jak wykazał przewód Sądowy całą
tró jk ę  oskarżonych łączyła  wsipólna 
przeszłość z ękresu okupacji, k ie dy  
podkreśla jąc swoje h itle ro w s k ie  na
staw ien ie , o f ia ro w a li swoje us ług i o- 
kup an to w i.

Działa lność K an dz i i  towarzyszy, 
m ająca na celu szkodzenie gospodar
ce P o lsk i Ludow e j, spowodowała stra 
ty  w  p ro d u k c ji oraz w  zniszczonych 
urządzeniach, sięgające 13 m ilio n ó w  
zł. U b y te k  p ro d u kc ji, do którego- do
p ro w a d z ił; sabotażowa działalność 
g rupy  oskarżonych, w yraża  się cy frą  
k ilk u s e t ton  azotniaku.

W to ku  zeznań osk. K andz ia  ’ p rzy 
znała się częściowo do w in y .

S w isdko w ie  L u d w ik  Szym ański m aj 
s ter fa b ry k i,  Em anuel Z g ra j, jego za 
stępcą i  robotn ica  M a ria  K cb ie ro w a  
w  p e łn i p o tw ie rd z ili zarzu ty ak tu  
oskarżenia.

K re s  zbrodniczej dz ia ła lności poło 
ży ł św iadek Z g ra j, k tó ry  zastał K a n - 
dzię  w  c h w ili,  gdy w yw raca ła  wózek 
do ka rb id u  w  następstw ie czego trans 
po rte r przesta ł działać.

Przew ód sądowy ods łon ił przeszłość 
oskarżonych. Udowodniono, że csk.
Kandzia, uzyskała w p is na V o îks- 
li-stę N r  2.

Osk. Dreger, ja ko  członek NS D A P  
i  syn ko lon is ty  n iem ieckiego z w o j. 
łódzkiego b ra ł m. łn . ud z ia ł w  łapam 
ce i  w ys ie d la n iu  Polaków .

Również osk. K w io te k  b y ł jednym  
z zaufanych „B e tr ie b s -L e ite ra “  —
Reisa w  fab ryce chorzow skie j.

W d n iu  25 bm. Sąd og łos ił w y ro k , 
mocą którego M a ria  K andzk ł, A lfon s  
K w io te k  i  Eugeniusz Dreger, skazani 
zosta li na k-arę śm ie rc i.

„O b ro n a” robo tn ików  
m adę in  England

LO N D Y N , 25.8 (P A P ). —  W  śro
dę wieczorem odbyło się posiedzenie 
Rady Naczelnej Kongresu b ry ty js k ic h  
zw iązków  zawodowych (T U C ), na k tó  
ry m  zatw ierdzono dodatkowe spra
wozdanie o sy tua c ji gospodarczej. 
Sprawozdanie, utrzym ane w  ton ie w y 
ją tkow o  kategorycznym , zostanie 
przedstaw ione na Kongresie TUC, 
k tó ry  rozpocznie się w  p ierw szych 
dniach września w  B rid lin g ton .

Rada Naczelna TU C  w  sprawozda
n iu  swym  w yraża ca łkow ite  poparcie 
dla p o lity k i rządu oraz stw ierdza ko
nieczność zamrożenia p łac rob o tn i
czych i zapewnienia zysków ka p ita ło 
w i pryw atnem u. Posługując się a r
gumentem pracodawców, sprawozda
nie TU C  ostrzega zw iązk i zawodo
we, że ja k ieko lw iek  nowe żądania pod 
w yżk i p łac „m ogą w yw ołać bezrobo
cie w  k ra ju “ . Jedynym  sposobem pod 
niesienia stopy życiowej je s t ciężka 
praca robo tn ika . TU C  zaleca zw iąz
kom  zawodowym porzucenie nadziei 
na uzyskanie podwyżek płac kosztem 
zysków przem ysłu pryw atnego. N ie 
może być m ow y o ograniczeniu zy 
sków lub o obniżce cen.

Dodatkowe sprawozdanie Rady Na 
czelnej TUC w yw o ła ło  powszechne 
oburzenie wśród robotn ików  b r y ty j
skich. i

Dalsze strajki iu  F in land ii
H E L S IN K I, 25.8. (PAP). F ińska  pra 

sa dem okra tyczna podkreśla, że ruch  
s tra jk o w y  ro b o tn ikó w  fiń s k ic h  w a l
czących o swe praw a rozszerza się w  
dalszym  c iągu m im o gróźb ze strony 
reakcyjnego rządu Fagerho-lma,

Ja-k donosi d z ie n n ik  „Tyókansam 
San-omat“  rob o tn icy  przem ysłu  spo
żywczego w  m iastach Veasa i  T am - 
pere p o s tano w ili ogłosić s tra jk . Roz
szerza się także ruch  s tra jk o w y  w śród 
ro b o tn ik ó w  budow lanych i  pracow
n ik ó w  trasportu .

S tra jk  ro b o tn ik ó w  fa b ry k i „ K a r i -  
chaara“  w  K em i zakończył się ca ł
k o w ity m  zw ycięstw em  pracujących. 
P rzedsięb iorcy m u s ie li zgodzić się na 
w szystk ie  żądania ro b o tn ikó w .

W całej F in la n d ii odbyw a ją  się lic z  
ne zebrania i  w iece, na k tó ry c h  u -  
chw alone są rezo lucje  pro testu jące 
p rzec iw ko  te rro ro w i po licy jne m u  i  
domagające się ustąp ien ia  m in is tra  
spraw  w e w nę trznych “  S imon» oraz 
pociągnięc ia  go do odpow iedzia lności 
za k rw a w e  w ydarzen ia  w  K em i.

Jajka —
sztucznym naujozem

Smoisty trium f
kapitalistycznej gospodarki

u; US A
LO N D Y N  25.8 (T E LE P R E S S ). —  

Jak donosi z W aszyngtonu gazeta 
„D a ily  Express“ , Stany Zjednoczone 
zam ierzają przerobić na nawozy sztu 
czne 80 m ilionów  fu n tó w  ja j w  prósz 
ku. N ie mogą one bowiem sprzedać 
tego tow a ru  an i W . B ry ta n ii,  an i żad 
nemu innemu k ra jo w i.

Jeden fu n t ja j  w  proszku stanowi 
rów now artość około 38 świeżych ja j.  
Tak więc 80 m ilionów  fun tów , równa 
się w  przyb liżen iu  3.040 m ilionom  
świeżych ja j.  Ilość ta  stanow i 60 ja j 
na głowę każdego mieszkańca W . B ry  
ta n ii —  stw ierdza „D a ily .  Express", 
p rzy  czym dodaje, że ja ja  te były 
oferowane W . Brytanii, jednakże tra n  
sakcja nie m ogła dojść do skutku, 
gdyż A n g lia  nie dysponowała potrzeb 
nym i na ten cel dolaram i.

Pogorzelcy uje Francji 
otrzym ują pomoc

P A R Y Ż, 25.8. (PAP). We F ra n c ji 
ro z w ija  się spontan iczn ie  ru ch  po
mocy dla pogorzelców.

P isarz k a to lic k i D ebray p u b lik u je  
a rty k u ł, w  k tó ry m  ostro k ry ty k u je  
n iedba ls tw o  rządu. S tw ie rdza  on, iż  
rząd p rzec iw staw ia  się spontaniczne 
m u ruehow-i so lida rności m ieszkań
ców  F ra n c ji z pogorzelcam i oraz pod 
kreślą, że „d z iw n y m  zb ieg iem  oko
licznośc i“  pożary lasów francusk ich  
odpow iada ją in teresom  am erykań
sk ich  przem ysłow ców  prze tw orów  
drzewnych.

Stolica
(Dokończenie ze s tr. 1-ej)

stw a radzieckiego, k tó rz y  w yrażą  
n ie  ty lk o  p rzyw iązan ie  do p oko ju  
p ra w ie  200-m ilionow ego narodu, 
a le rów n ież  zam an ifes tu ją  so lid a r
ność społeczeństwa radzieckiego z 
w szys tk im i społeczeństwam i św ia
ta, zagrożonym i przez know ania  im  
peria lis tyczne . N ic  dziwnego, że 
K on fe renc ja  Z w o le n n ikó w  P oko ju  
w  M oskw ie  w y w o ła ła  szerokie za
in te resow an ie  na ca łym  świecie. N a 
ro d y  św ia ta  w idzą  bow iem  w  Mos
kw ie  s to licę  poko ju . Na M oskw ę 
zwrócone są oczy ty ch  w szystk ich  
m ilio n ó w , m ilio n ó w  lu d z i, k tó rz y  
w idzą  w  potędze Z w ią zku  R adziec
kiego i w  ścisłej z n im  w spó łp racy 
gw arancję , że pokó j zostanie u trz y 
m any.
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Państwo ludowe a kościół katolicki (5)

W o l n o ś ć  r e l i g i i  a p o s t a w a  k l e r u
W  zw iązku z ośw iadczeniam i R ządu R. P. z dn ia  18 marca i 26 lipca 

Ib r. w  spraw ie stosunku kościo ła do państwa „T rybun a  Ludu“  ogłosiła 
p ią ty  z cyk lu  a rtyku łó w  redakcy jnych , poświęconych temu zagadnieniu.

U L U B IO N Y M  argum entem  w rog ie j 
nam  propagandy staio się w  o - 

s ta tn ich  czasach tw ie rdzen ie , że pań 
s tw o ludow e w a lczy z re lig ią , prześlą 
d u je  kościół, ogranicza swobodę prak 
ty k  re lig ijn y c h , d ysk rym inu je  w ie 
rzących. Cała ta propaganda jest świa 
dom ym  fałszem  w rogów  państwa ludo 
wega, jest sprzeczna z p ra k tyką  P o l
s k i L u do w e j.

\ j  P O LS K A  LU D O W A  STO I N A  
v G R U N C IE  W O LNO ŚCI R E L IG II

Państwo ludow e dąży do tego, by 
każdem u obyw a te low i zapewnić w y 
kszta łcen ie  i  uprzystępn ić w  pe łn i 
w szystk ie  zdobycze w iedzy. Od tego 
bow iem  zależy dobrobyt powszechny 
i  szczęście każdej jednostk i. T y lko  
ś w ia tły  i  w ykszta łcony obywate l, 
zb ro jn y  w  wiedzę i znajomość p raw  
naukow ych, p o tra fi w  pe łn i ko rzy 
stać z p ra w  po litycznych, k tó re  za
pew nia m u u s tró j dem okrac ji ludo 
w e j. T y lk o  t a k i ' obyw ate l p o tra f i do 
brze w ype łn iać swe obow iązki wobec 
pajfatwa ludowego.

D latego państwo ludow e opiera 
naukę szkolną na podstawach nauko 
"wych. Szanując wszakże potrzeby re 
l ig ijn e  swych obyw a te li, pozostawia 
naukę re l ig i i  w  szkołach dla tych, 
k tó rzy  pragną zapewnić dzieciom
W ychowań

neść do p a r t i i kom unistycznych i  ro 
botniczych oraz sym patyzowanie lub  
współdzia łan ie  z n im i.

„K O Ś C IÓ Ł  W O JU JĄC Y“ 
PRZECIW  W OLNOŚCI S U M IE N IA

Stanow isko państwa ludowego w  
spraw ie  re l ig i i znalazło pełne odbicie 
w  dekrecie Rady M in is tró w  z dn ia  5 
s ie rpn ia  1949 roku  o ochronie w o lno
ści sum ienia i wyznania.

S fo rm u łow an ia  tego dekretu są tak 
jasne i proste, że n ie  budzą zdawało
by się na jm n ie jsze j w ątp liw ości. A  
w o lnościow y duch dekretu tak  oczy
w is ty , że nie pow in ien w yw oływ ać 
na jm n ie jszych zastrzeżeń.

Czy może bowiem  ja k ik o lw ie k  ucz 
c iw y  dem okrata zakwestionować in 
tencje pierwszego i  podstawowego ar 
ty k u iu  tego dekretu, k tó ry  powiada.

„Rzeczpospolita Polska poręcza wszy 
s tk iin  obywatelom  wolność sum ienia 
i  w yznan ia “ ,

A  przecież wszystkie pozostałe a r
ty k u ły  dekretu są ty lko  konsekw ent
nym  rozw in ięc iom  tej podstawowej 
i n iewzruszalnej zasady î  gw arancją 
je j rzeczywistego w cie len ia  w  życie.

N iem n ie j jednak wroga propagan
da i  ten dekret us iłu je  wyzyskać w 
swej akc ji zwróconej przeciw ko pań
stw u ludowemu, posługując się bez- 
podstawowym  tw ierdzeniem  o jz e k o -ie  re lig ijn e .

Stanowisko P a r t i i w  spraw ie w c l-  ^ ............... • , ■„* , re lis iin a i
®}cs=i sum ienia i  stosunku państwa m ym  zagrożeniu w o ln -s ic ire l ig ł,  
d ° kościoła zna jdu je  pełne odbic ie  I w  Polsce. A kc ja  ta up raw iana  jest 
w e wszy 
tach

aścioła zna jdu je  pełne odbic ie  ! w  Polsce A kcja . £  
szystkich o fic ja ln ych  d o ku m e n -. przez reakcyjny odłam  M eru 
państw ow ych i w ypow iedziach na jdonośnie j s ta rzy_ -aę n a rz e f  

___u „ —d c ła w ir io  i ograniczenie wolności reiiopnei.odpow iedz ia lnych p rzeds taw ic ie li 
rządu.

P rzypo m n ijm y  w ięc  raz jeszcze, że 
M an ifes t L ip co w y  P K W N  p rok lam o
w a ł w  Polsce Ludow e j wolność sumie 
nia. Sejm  Ustawodawczy w  D ek la 
ra c j i z dn ia 22 lutego 1947 roku  za
p e w n ił obyw ate lom  wolność sum ienia 
i  wolność wyznan ia,

W d n iu  23 listopada 1947 roku  Pre 
zes Rady M in is tró w , tow . Józef C y
ran k ie w icz , ośw iadczył w  Sejmie:^ 

„S to ją c  tw ardo  na g runcie  w o lności 
w ie rzeń  re lig ijn y c h  i w o lności sumie 
n ia  będziem y nadal ja k  i dotychczas 
z ca łym  uszanowaniem  odnosić się 
do uczuć i  uśw ięconych tra d yc ją  zwy 
czajów  w ierzących k a to lik ó w  i dą ich 
potrzeb re lig ijn y c h , podobnie ja k  do 
w yznaw ców  innych  re l ig i i,  będziemy 
nada l respektow ali w  granicach obo
w iązu jących  ustaw praw a Kościo ła 
ka to lick iego , gw aran tu jąc m u pełną 
swobodę k u ltu  re lig ijn e g o  i otaczając 
go na leżytą opieką“ .

W ośw iadczeniu rządu R. P. z dnia 
13 marca 1949 ro ku  czytam y:

„Rząd stw ie rdza  z całą stanowczo
ścią, że n ie  zam ierza uszczuplać swo 
bód re lig ijn y c h . K le r  korzysta w  Pol 
sce z różnych up raw n ie ń  w  znacznie 
■większym zakresie, n iż  w  w ie lu  kra 
Jach zachodnio-europejskich. Wszel
k ie  w ers je  o lik w id a c ji na u k i re l ig i i 
w  szkole, są bezpodstawne. Zachowu
ją c  naukę re lig ii,  Rząd będzie je d 
nak tw ardo przestrzegał ogólnej za- 

konsty tucy jne j, że „w o lności 
w yznan ia  n ie  wolno używać w  sposób 
p rzec iw ny ustawom “  — i n ie  będzie 
to le row a ł nadużyw ania re h g u  p-zęz 
isiciktórych katechetów dla  s ian ia  nie 
po ko ju  w  umysłach m łodzieży ; pod
bu rzan ia  przeciw ko w ładzy panstwo-

' „Równocześnie rząd będzie się sta
nowczo p rzec iw staw ia ł vvy J Z  v ° i a 
czy wyskokom , obrażającym  uczucia 
re lig ijn e  w ierzących i naruszającym  
obow iązujące przepisy praw ne .

„W ładze państwowe n ie  zam ierzają 
sie w trącać an i do spraw  k u l.u , ani 
do w ew nętrznych spraw organ izacji

k °,!wszyscy lojalną przedstaw icie le  
duchow ieństwa i ins ty tuc je  re lig ijn e , 
korzysta ją  z pe łnej op iek i p raw ne j i 
op ie k i w ładz, w yn ika ją ce j z obow ią
zującego ustawodawstwa .

p r z e c iw k o  w r o g ie j
D Z IA Ł A L N O Ś C I R E A K C Y JN E J 

CZĘŚCI K LE R U

M im o  jednak tEkiego stanowisk-, 
państwa ludowego i  ścisłego przestrze 
gania go w  praktyce — reakcy jny  od 
łam  k le ru  i  większość wyższej h ie 
ra rc h ii kościelne,j usposobiona jest 
w rogo wobec państwa ludowego — 
i  ja k  to w ykaza liśm y w  a rtyku łach  
poprzednich — prow adzi do zaognię 
n ia  stosunków m iędzy kościo łem  0 
państwem . Postawa . owego odłamu 
k le ru  spowodowała następującą w y 
pow iedź Prezydenta Rzeczypospoli
te j, tow . Bolesław,? B ie ru ta  na k w ie t 
n iow ym  p lenum  K C  PZPR w  d n iu  24 
k w ie tn ia  1949 roku :
1 „Jes t sprawą h ie ra rc h ii koście lnej, 
b y  w  nc jb liszy in  czasie zdecydowała, 
czy chce kn rzys tîé  z tych up raw n ień  
i m ożliwości k tó re  d la  n ie j są zarezer 
’wowane w  Polsce Ludow e j zgodnie 
z deklarac ją  rządową o stosunkach 
m iędzy Państwem  a Kościołem , czy
chce -----  jednym  słowem oprzeć swą
‘Izie.lalncść na zasadach lo ja lności 
v  to toctorn Państwa Ludowego, czy też 
i  y merze so Tr-z z w ro g im i s iła m i an- 

za udow ym i i  an tynaredow ym i, ,so- 
irnienY1 °*>cym' Potencjam i i  pedzie-

i ,,’ifn  Ŝ ai ! 0 - anie uczuó re lig ijn y c h  i 
k u ltu  re llg i.m e g , j est  m szą n iez łom 
ną zas idą k tó re j ściśle będziemy prze 
r.izegac, lecz stosunek do h ie ra rch ii 
Iroscielnej zeiezee będzie też od je j po 
s*awy wobec państwa«.

I  wreszcie, ośw iadczeniem  z dn ia 
27 lipca  b. r. rząd Rzeczypospolitej 
s tw ie rdz ił, ze n ie  dopuści do d ys k ry 
m in a c ji re lig ijn e j obyw a te li z pow o
du  ich  poglądów lu b  dz ia ła lności po
lityczn e j. Zapowiedź ta k ie j dyskrym i 
r -ao-i zaw iera ła  uchwała W atykanu, 
Stożąca ekskom uniką za przynależ-

k tó ry  
rzekome 

wograniczenie W1 
Polsce. A  tymczasem — jeżeli sięgnąć 
do sedna spraw y — ten w łaśnie od
łam  k le ru , jest z a s a d n i c z o _ prze 
c iw n y  wolności re l ig i i i wolności su 
m ienia. Is tn ie ją  na to liczne dowody 
i dokum enty.

Przed w o jną dzia ła ła  na te ren ie  Pol 
ski szeroko rozgałęziona organizacja 
pn. „A kc .a  K a to licka “ . B y ła  to orga 
nizaoja h ierarch iczna, uzależniona 
całkow icie od w ładzy kościelnej, opar 
ta na zasadzie ślepego posłuszeństwa 
je j członków wobec m ianowanego 
przez episkopat zw ierzchn ictw a. 
„A k c ja  K a to licka “ w  Polsce była  od
pow iedn ik iem  identycznych organiza 
c ji zagranicznych, k tó rych  centra lne 
k ie ro w n ic tw o  zbiegało- się w  W aty
kan ie  i  k tó re  s tanow iły  ram ię  św iec
k ie j działa lności po lityczne j W atyka 
nu i h ie ra rc h ii kościelnej poszcze
gólnych k ra jów . Działalność „A k c ji 
K a to lic k ie j1“  we w szystk ich  k ra jach  
regu low a ł ,(Kodeks A k c ji K a to lic 
k ie j“  opracowany przez ks. G uerry, 
zatw ierdzony przez w łaściw e czynn i
k i  w a tykańskie . Oto, co czytam y w  
tym  „K odeks ie “ na tem at w o lności 
re lig ijn e j:

„N ie  jest dozwolone domagać się, 
b ro n ić  lu b  udzielać n ieroztropn ie  w«! 
tiości m yś li, prasy, nauczania; w y 
znań; jako  p ra w  przyrodzonych Iudz 
kości (str. 67)“ .

„W olność sum ien ia nie jest dopusz
czalna w  tym  znaczeniu, je ś li rozu 
m ie się przez io, że każdy może w e
d ług własnego uznania i chęci od
dawać lu b  nie  oddawać czci Rogu..; 
(str. 68)'«.

„W olność w yznaniow a w stosunku 
do jednostek jest przeciwna cnocie 
re l ig i jn e j i op iera się na zasadzie, że 
w e łno każdemu wyznawać taką re- 
lig ię , ja ka  m u się podoba lub  ^nawet 
nie wyznawać żadnej (str. 68)“ .

Jak w idać „kośció ł w o ju ją cy “ do
brze rozum ie na czym polega wolność 
sumienia i tak ie j wolności jest za
sadniczo przeciwny. P ragnąłby nato
m iast narzucić obyw ate lem  przymus 
re l ig i jn y  i to przym us swojego ob
rządku. Rzecz jasna, że tego państwo 
ludowe, oparte na poszanowaniu ele

m entarnych p raw  i w o lności obywa-" 
tela, tolerować nie  może.

USTAW O D AW STW O  LU DO W E 
BR O N I W O LNO ŚCI R E L IG II

Każdy, k to  uznaje słuszność zasady 
wolności sum ien ia  i w yznan ia  zgo
dzi się bez w ą tp ie n ia  z potrzebą o- 
chrony tych swobód przed ich na ru 
szeniem z jedne j strony, a naduży
ciem  z d rug ie j. Tej potrzebie czynią 
zadość poszczególne a rty k u ły  dekre
tu.

Czy w ięc może ktoś kwestionować 
zasadę, że wolność sum ien ia i wyzna 
n ia  nie da się pogodzić z ogranicza
niem  praw  obywatela ze względu na 
jego przynależność w yznan iow ą, prze 
konania re lig ijn e , lu b  bezwyznanio
wość? A rt. 2 dekre tu  w ym ierzony 
jest przeciwko tego rodza ju  narusza
n iu  wolności sum ienia i wyznania.

Czy może ktoś kwestionować za
sadę, że wolność sum ien ia i w yzna
nia n ie  da się pogodzić z przymusza
niem  kogoko lw iek do udz ia łu  w  czyn 
nościach lub  obrzędach re lig ijn y c h , 
albo z bezprawnym  pow strzym yw a
n iem  kogoko lw iek od tego rodzaju 
czynności? A r t.  3 dekre tu  w ym ie rzo 
ny jest przeciw ko tego rodzaju na ru 
szaniu wolności sum ienia i wyznania.

Czy może ktoś kwestionować zasa
dę, że wolność sum ien ia i wyznania 
n ie  da się pogodzić z naw o ływ an iem  
do waśni re lig ijn y c h , albo ich pochwa 
laniem? A rt. 6 dekre tu  w ym ierzony 
jest przeciwko tego rodzaju narusza
n iu  wolności sum ienia i wyznania.

Czy może ktoś kwestionować słusz 
neść zasady, że woLność sum ienia i 
w yznan ia nie d j  się pogodzić z pu
b licznym  lżeniem  lu b  wyszydzaniem, 
lub  poniżaniem  g rupy ludności, lub 
pojedyńczych osób z powodu przyna
leżności w yznan iow ej, przekonań re 
lig ijn y c h , lub  bezwyznaniowości, a 
tym  bardzie j z naruszeniem n ie ty k a l
ności osobistej człow ieka z tego sa

mego powodu? A rt. 7 dekre tu  w y m ie 
rzony jest przeciw ko tego rodza ju  na
ruszaniu w o lności sum ien ia i  w yzna
nia.

Czy może ktoś kwestionować zasa
dę, że obrażanie uczuć re lig ijn y c h  
w ierzących jest naruszeniem  w o lno
ści sum ienia i wyznania, A r t.  5 de
k re tu  w ym ierzony jes t przeciw ko te
go rodza ju  w ystąp ien iom .

Czy może ktoś kwestionować słusz
ność zasady, że wolność sum ienia i 
w yznan ia  n ie  da się pogodzić z edmo 
wą udostępnienia kom u ko lw ie k  obrzę 
du lub  czynności re lig ijn e j z powodu 
jego dzia ła lności po lityczne j lub  po
glądów  po litycznych, społecznych czy 
naukowych? A r t .  4 dekre tu  w ym ie 
rzony jest przeciw ko tego rodzaju na
ruszeniu wolności sum ien ia i  wyzna
nia. ,

Każdy, kto  szczerze, uczciw ie  i  w 
duchu p ra w d z iw ie  dem okra tycznym  
po ,m u je  i uznaje zasadę wolności w y 
znania i  sum ienia przyzna, że we 
wszystk ich tych a rtyku łach  dekret 
Rządu R. P. z dn ia 5 s ie rpn ia  b: r: 
konsekw entn ie  ro z w ija  i zabezpiecza 
podstawową zasadę wolności sum ie
n ia  i  w yznania, stwarza jąc po raz 
p ierw szy w  dzie jach P o lsk i ustawo
dawstwo w  pe łn i tę wolność gw aran
tujące.

A  z d rug ie j strony, każdy, k to  szcze 
rze i uczciw ie po jm u je  i  uznaje zasa
dę wolności sum ienia i w yznan ia  zgo 
dzi się z koniecznością zabezpiecze
nia  państwa i  jego obyw a te li przed 
nadużywaniem  re l ig i i  i  kościoła do 
celów n ic  wspólnego z re lig ią  n ie  ma 
jących.

Czy w ięc może ktoś zakw estiono
wać słuszność zasady, że działa lność 
zwrócona p rzeciw ko u s tro jow i Rze
czypospolite j Polskie j, prowadzona 
pod płaszczykiem  re l ig i i  n ie  ma z re 
lig ią  n ic  wspólnego-, że, wręcz prze
c iw n ie , jest z re lig ią  sprzeczna- i  sta 
n o w i nadużycie w olności re lig ijn e j?  
Żadne państwo n ie  to le row a łoby te-

P opraw a
525 t y s .

le c z n ic tw a  zw ie rzę ce g o
p a c j e n t ó w  nj c i ą g u  p ó ł r o c z a

M ASO W A akcja  zwalczania zaraź- końca bież. ro ku  zostanie p rzepro - 
liw y c h  chorób zw ierzęcych jest - wadzona w  stu proc. na teren ie ca- 

w Polsce przedsięwzięciem  nowym . | lego k ra ju .
N ic w ięc dziwnego, że duża część i W w yp ad ku  s tw ie rdzen ia  nosaciz- 
naszych ro ln ik ó w  przy ję ła  je począt ( ny a ty m  sam ym  konieczności zgła- 
kow o z pewną nieufnością. N ie u f- i dzenia chorej sztuki, w łaśc ic ie l otrzy 
ność tę pogłębia ły, zwłaszcza w l.m u je  ze Skarbu Państwa 75 proc. 
p ie rw szym  okresie powojennym , po 
ważne niedociągnięcia ze s trony  służ 
by w e te ry n a ry jn e j. S tosunkow o w 
k ró tk im  czasie stosunek w s i do m a
sowych a k c ji wet. zm ie n ił się w y b it 
nie na korzyść. W ystarczy tu  p rzy
toczyć p rzyk ła d  jedne j gm iny  i to 
b yn a jm n ie j nie na jlepszej. I  tak: w 
gm in ie  D ro b in  (pow. P łock) w  roku
1943 zaszczepiono p rzec iw  różycy 200 
szt. św iń, w  ro k u  bież. zaś ponad 2 
tys. szt. Podobnie jest rów n ież na te 
renie in nych  gm in . Poziom uśw iado 
m ienia hodowców jest wyższy z k a j 
dym  rok iem , d z ię k i tem u s tra ty  w  
hodow li są coraz mniejsze.

W -roku bież. przeprowadzono (na 
n iek tó rych  terenach p row adzi się na 
dal) masowe akcje zwalczania zaraź 
liw ych  chorób zw ierzęcych. Przede 
w szystk im  nosacizna. Jak w iadom o 
choroba ta stanow i poważne niebez
pieczeństwo nie ty lk o  dla kon i, ale 
w  ró w n ym  stopniu dla ludz i. Już dru 
g i ro k  p row adzim y zakro joną  na 
w ie lką  skalę m a lle in izac ję  koni.

Wg danych Departam entu Wet. w  
ro ku  u'b. przeprowadzono m a lle in i
zację u ponad 727 tys. siit, kon i. No 
saciznę stw ierdzono u  1.324 szt. W  rb. 
poddano m a lłe ln izac ji ok. 973 tys. szt. 
Nosaciznę u jaw n iono  u 327 kon i. A kc ja  
ta trw a  nadal i p rzypuszczalnie" d o

S zko len ie  lachoiucó iu  
luodno - m e lio rac y jn ych
M in is te rs tw o  R o ln ic tw a i  R eform  

Rolnych zorganizowało 
kursów  dfkszta łca.ących dla pracew

■ w artośc i kon a. N a tom iast je ś li koń 
z-;! rew y padnie na s itu tek przeprew a 
dzenia m a lle in iza c ji w łaśc ic ie l « trzy  
m uje sto proo. odszkodowania.

P ieniądze są w yp łacane w  ciągu 
sześciu tygodn i od w ypadku. Jak do 
tychczas nie doszły nas z terenu żad 
ne skarg i odnośnie zaległych w y p ła t 
z ty tu łu  należnych odszkodowań.

Ochronne »¿czepienie p rzeciw  róży 
c.v p rzy ję ło  się na w si. A k c ja  ta jest 
ca łkow ic ie  dobrowolna. H odow cy we 
w łasnym  in te res ie  u ła tw il i je j p rze
bieg tak, że w  ro k u  bież. w  tra k c ie  
dwóch szczepień (w iosna, la to) za
szczepiono ogółom ok. 3.713 tys. szt. 
nierogacizny. Z ogólnej liczby 36.588 
zgłoszonych w  bież. ro ku  zachoro
wań, pa d ły  6.583 św in ie , poddano u - 
bo jow i — 2.569 szt. Hodowcy, k tó rzy  
pon ieś li z tego powodu s tra ty  o trz y 
m a li odpow iednie odszkodowanie. 
Ogólna sum a odszkodowań w yp łaco
nych przez M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  
w yn ios ła  w  tym  roku  ponad 3 m ilio 
ny  zł.

W alkę z w śc iek lizną  p row adzi się 
w ro ku  bież. rów n ież w  ram ach ma 
sowej akc ji. T rzeba s tw ie rdz ić , że na 
ty m  o d c in ku  spotkało się i  spotyka 
się nada l poważne trudności. Jest to 
w y n ik ie m  b ra ku  uśw iadom ienia na
szego społeczeństwa. Po prostu  lu 
dzie nie zdają sobie spraw y ja k  w ie l 
ce niebezpieczną jest ta  choroba dla 
lu dz i i  zw ierząt, ja k  w ie lk ie  pono- 

i s im y z tego powodu s tra ty .
W ysta rczy tu  przytoczyć przyk ład

W ro -k ilkanaśc ie  ' s to licy  i  w o j. warszawskiego
ku  ub. zm arło  na sku te k  pokąsania

n ik ó w ' fizycznych Y  um ysłowych, za- j Przez w ściekle  psy 48 osób, w  tym  
u id T io n y ć h  przy pracach wodno-m e sam ym  czasie na te ren ie  w o j. w a r-  
rudn ionyca  i v ^  skierowano ! szawskiego zabito z powodu w sciek- 

lioracy^nycn. IN a -y  * , i <• „  icn s,z^  ww ierzat użytkow ych
800 w yróżn ia jącyc się La k tó re  w łaścic ie lom  w yp łacono to

W K rakcw e  p rzy A ka d e m ią  G orm - j za k to  ^  ^  15>424 tyS. x l
czej i  w  W arszawie p rzy SGGW 
gs-nizowano trzy le tn ie  ku rsy  d la  in 
żynierów . K u rsy  te ukończyło 91 osób. 
Przy L iceum  W cdno -M e lio raey jnym  
w  K ra ko w ie  na 4 m iesięcznym  kursie  
dla techn ików  przeszkolono 33 osoby. 
F rzy tym  L iceum  oraz w  W arszawie 
przy M uzeum  Przem ysłu i R o ln ic tw a 
odbyw ały się rów nież kursy  dla ^po
m ocn ików  tochn cznych, k tó re  uboń 
czyło 52 osoby.

Poza tym  przy wszystkich w o je 
w ódzkich urzędach w ydz ia ły  wodno- 
m e lio racy jne  p row adz iły  3 m iesięcz
ne ku rsy  dla nadzorców robót wodno- 
m e lio racy jnych  i  konserw atorów  urzą 
dzeń w odno-m e lio racy jnych . Na k u r 
sach tyeh przeszkolono ogółem 300 
nadzorców i konserw atorów .

7,„r  i skarbu państwa
Jest to zaledw ie 30 proc. s tra t, które

D om ki rodzinne  
dla świata pracy

A kcja  uwłaszczeniowa m ienia nie
rolniczego w  m iastach w oj. o lsztyń
skiego przeprowadzana jes t w  dal
szym ciągu. Do ch w ili obecnej sprze 
dano ludności 1.715 ob iektów . Są to 
przeważnie dom ki jedno i  dw uro
dzinne, k tó rych  w łaścicielam i zosta- 
l i  pracownicy różnych zakładów i 
in s ty tu c ji.

Do końca br. dalszych 1.800 obiek
tów  m ie jsk ich przejdzie na w łas
ność św iata pracy.

w  roku  ub. poniosła nasza hodowla 
z powodu te j niebezpiecznej choroby.

Jak w iadom o roznos ic ie lam i wscie 
k liz n y  są przeważnie psy. W łaścicie
le ich pow odow an i n ies łusznym i o- 
baw am i są często p rzec iw n ikam i 
w sze lk ich szczepień ochronnych. Nie 
rzadko s k u tk i tego są tragiczne dla 
najb liższego otoczenia.

M ateria ły  budow lane  
dla F G M

H u rto w n ie  C e n tra li H and low ej Prze 
m ysłu M etalow ego zaopatru ją  K o m i
te ty Loka lne  Funduszu Gospodarki 
M ieszkan iow ej w  ru ry  że liw ne kana- 
iizscy jno -w odoc iągcw e i  okucia bu
dowlane.

W zw iązku z obecną akcją rem on
tową, prowadzoną przez FG M  z fu n 
duszów w łasnych i  Rady Państwa 
Centrala H and low a P rzem ysłu M eta
lowego dostarczy na potrzeby rem on 
towe dom ów robotn iczych m iast w y 
dzie lonych 16 ton  rur kana lizacyjno- 
wodociągowych z tego d la ; Szczecina 
—  2,5 tony, S łupska — 7,5_ tony, B yd 
goszozy — «1 tonę, G rudziądza — 2 
ton y  i  Ino w roc ław ia  —  3 tony.

Zapotrzebowanie F G M  na ta  ma
te r ia ły  będzie zaspakajane przez hu r 
tow n ie  C H P M  na ró w n i z w n ioskam i 
.innych  in s ty tu c ji państwowych.

Rozpoznanie w śc iek lizny w  p ie rw 
szym stad ium  zachorowania jest tru d  
ne. Z da rza ły  się w yp a d k i, że ludzie  
pogryz ien i przez psa zgłaszali się do 
szczepienia ochronnego w  c h w ili k ie  
dy ra tunek  b y ł już  n iem ożliw y.

N iebezpieczeństwo w śc iek lizny  jest 
szczególnie groźne w  dużych m ia 
stach, gdzie is tn ie je  spora ilość psów 
pokojowych, de lika tnych , bardzo po 
datnych na wszelkiego rodzaju cho
roby. .W łaściciele, a zwłaszcza w ła ś 
c ic ie lk i peów, lekceważą w sze lk ie  za 
rządzenia w ładz w  spraw ie  wa.lki z 
niebezpieczeństwem w śc iek lizny. Spo 
tyka  się psy chodzące luzem, bez ka 
gańców. M O w in n a  na to zw rócić 
uwagę i to w  sposób bardzo ostry. 
T y lk o  odpow iednie m andaty mogą 
wzbudzić respekt u n iepopraw nych 
w łaśc ic ie li psów, lekceważących ogól 
nie p rzy ję te  przepisy bezpieczeństwa 
publicznego.

W  ro k u  bież. w iadze nasze, m ając 
na uwadze dobro publiczne, zarzą
dz iły  powszechne, obow iązkow e szcze 
p ien ia  psów przec iw  w ściek liźn ie . W 
ciągu lipca  przeszczepiono wszystkie 
Psy na te ren ie  w o j, szczecińskiego, 
w  s ie rp n iu  rozpoczęto akcję  szczepień 
w  w o j. pom orskim , we w rześniu pro 
wadzić się ją  będzie w  w o j. poznań
sk im  (łącznic z Z iem ią Lubuską) i  
w o j. w roc ław sk i*« , w  październ iku  
w  w o j. ś ląsk im , łódzk im  i  gdańskim , 
w  po łow ie lis topada w  w o j. o lsz tyń 
skim , b ia łos tock im  oraz w  K rako w ie , 
Rzeszowie i  Pruszkow ie. 15 g rudn ia  
rozpocznie się szczepienie na teren ie 
W arszaw y. Tego rodzaju akc ja  p ro 
wadzona będzie w  okresie trzech na j 
bliższych ła t.

W zw iązku  z ty m i i  podobnym i 
a kc jam i wet. w zrasta konieczność 
tw orzen ia  now ych lecznic wet., oraz 
stałego pow iększan ia1 personelu le -

Nouje koło  
pom ysłodawców

W Jaw orzn icko -  M iko ło w sk im  
Z jednoczeniu P rzem ysłu Węglowego 
w  M ysłow icach u tw o rzono  drugie 
w  przem yśle w ęg low ym  ko ło  pom y
słodawców. A kc ja  ko ła  będzie p ro 
wadzona w  k o o rd yn a c ji z dz ia ła lno
ścią zakładow ych k o m is ji usp raw 
nień.

D z ięk i dotychczasowej in w en c ji 
now ato rów  w  Zjednoczeniu Jaw orz
n icko _ M ik o ło w s k im  zrealizowano 
około 120 pom ysłów, k tó rych  zasto
sowanie p rzynos i roczną oszczędność 
w  wysokości ponad 3 m ilio n y  zło
tych. W ruchu rac jon a liza to rsk im  
przodu je kop a ln ia  „Brzeszcze“ .

R ac jona liza to rzy  p racu ją  obecnie 
nad no w ym i, bardzo is to tn ym i p ro 
b lem am i no w a to rsk im i, M. in . ś lu
sarz z kop. „S iersza“  p racu je  nad 
w ła śc iw ym  doborem  o tw o rów  kosza 
ssącego w  celu zw iększenia w y d a j
ności pom py, inż. H o ffm an opraco
w u je  k o n s tru kc ję  pom py do wody 
zapiaszczonej, g ó rn ik  Polaczek z 
kop, „Brzeszcze“  s ta ra  się ulepszyć 
sposób w prow adzen ia  wozów  z m a
te r ia ła m i do k la te k  szybowych, szty 
gar Góra z kop. „S ile s ia “ pracu je  
nad udoskonalen iem  m etody pom ia ru  
ta rcz  lin o w y c h  na szybach w yd o 
byw czych, b lacharz  Gawlas z kop. 
„S iles ia " dąży do uspraw nien ia  tech 
n ik i tra n sp o rtu  m a te ria łó w  w y b u 
chowych a g ó rn ik  K ost z kop. „P ia s t“ 
i  k o w a l Kaps z kop. „Boże d a ry “ 
opracow ują w łasnego pom ysłu p a l
n ik i do lam p karb idow ych .

karsk iego i pomocniczego. le k a rz y  
wet, m am y w  dalszym  ciągu za mało 
(1.650 osób). D latego też powstała ko  
nieczność masowego szkolenia pe r
sonelu pomocniczego oraz odpowied 
niego rozmieszczenia lekarzy wet. Ta 
tzw. „re jon izac ja  leka rzy“ może w 
pew nym  stopn iu  usunąć na jw a żn ie j
sze bolączki.

M am y obecnie ok. 430 lecznic wet.
(w  s tyczn iu  b. r. m ie liśm y ich 200), 
k tó re  p rz y ję ły  w  p ierw szym  półroczu 
b, r. 525 tys. pacjentów . P rzew idu je  
się, iż z początkiem  1950 r. liczba 
lecznic wzrośnie do 700.

W ciągu b. r. przeszkolono 16 tys. 
grom adzkich p rzodow n ików  wet., 
d rug ie  ty le  przeszkoli się do k w ie t
n ia  1950 r. Poza tym  prow adzi się 
ku rsy  d la  dezynfektorów , s a n ita r iu 
szy wet., d la  potrzeb m a ją tków  pań
s tw ow ych itp . P rzew idu je  się ró w 
nież zakupienie do uży tku  lekarzy 
w et. 300 m o tocyk li, a w  roku  p rzy 
szłym  200 ka re tek  san ita rnych.

Te i  tym  podobne udogodnienia 
w p łyną  w  poważnym  stopn iu  na da l
szą poprawę w a ru n kó w  lecznictwa 
zwierzęcego co równoznaczne jest z 
szybkim  rozw ojem  hodow li.

(m il.)

Produkujem y  
sprzęd m iern iczy

W Polsce zniszczonej przez wojnę, 
pcza b rak iem  odspewiednio przygoto 
wanyeh fachowców, d o tk liw ie  dawał 
się we znak i b ra k  przyrządów  pomia 
row ych, k tó re  n ie je dn okro tn ie  musie 
liśm y  sprowadzać z zagranicy za de
w izy.

G tów ny Urząd P om iarów  K ra ju  po 
s tanow ił w  m ia rę  swych m ożliwości 
i'ozwiązać to zagadnienie we w łasnym  
zakresie. W tym  celu zaw arto odpo
w iedn ią  um owę z W y tw ó rn ią  Optycz 
ną na w ykonan ie  7-m iu triangu la to  
ró w  rad ia lnych . Jeden tr ian gu la to r, 
jak,o nowoczesny przyrząd pom iarów  
zaoszczędza na podkładach polowych 
fo togram etrycznych sumę 2.500.000 
złotych.

Przed w o jną  tr ia n g u la to ry  produko 
w a ła  fab ryka  Zeissa w  Jenie. Obec
nie  Polska jest p raw ie  jedynym  k ra 
jem , k tó ry  p roduku je  ten sprzęt. Dla 
w ykonan ia  drobniejszego sprzętu po
m iarowego zorganizowano przy B iu 
rze Fotogram etrycznym  W arsztaty Ms 
chaniczno-Optyczne, k tó re  obecnie 
p ro du ku ją  sprzęt m ie rn iczy.

Szkoły zagrodowe 
przem ysłu skórzanego

O b e cn ie  is tn ie je  11 szkó l za w o d o w y c h  
p rz e m y s łu  skó rzan e g o  w  ty m : 6 szkó l 
p rz e m y s ło w y c h , 2 s z k o ły  p rzysp o so b ie n ia  
p rz e m y s ło w e g o , 2 g im n a z ja  i  lic e u m .

Sz.koły p rz e m y s ło w e  o b u w n ic z e  m ieszczą 
s ię : w  C h e łm k u , O tm ęc ie  i  2 w R ado
m iu  (o b u w n icza  i  o b u w n ic z o -m o d e la rs k a ), 
L u b l in  posiada  szko łę  g a rb a rs k o -o b u w - 
n iczą , K ra k ó w  — g a rb a rs k ą . W  R ad o m iu  
z n a jd u je  się  g im n a z ju m  p rz e m y s ło w e  g a r 
b a rs k ie ; ta m  ró w n ie ż  z n a jd u je  się lic e u m  
c h e m ic z n o -g a rb a rs k ie . w  W ie rz c h u c in k u  
je s t g im n a z ju m  g a la n te ry jn e  -  o bu w n icze . 
S z k o ły  p rz y s p o s o b ie n ia  p rze m ys ło w e g o  
z n a jd u ją  się w  O dm ęcie (o bu w n icza ) w  
Z g o rz e lc u  n . N ysą  ( rę k a w ic z n lc z o - ry m a r-  
ska).

P rz y  w ię k s z o ś c i s z k ó ł są in te rn a ty  łu b  
b u rs y , s to łó w k i,  ła z ie n k i, bo iska  s p o rto w e , 
b ib l io te k i  i  ś w ie tlic e . W  ro k u  b ież  n au kę  
p o b ie ra ło  1316 u c z n ió w , n a u c z y c ie li i  w y 
c h o w a w c ó w  b y ło  103.

U c z n io w ie  k o rz y s ta ją  ze s ty p e n d ió w , p o 
n a d to  są o n i w y s y ła n i na p ra k ty k ę  d o  Cze
c h o s ło w a c ji.  M ło d z ie ż  w  s z k o ła ch  p rz e 
m y s łu  skó rza n e g o  je s t w  98 p ro c . p o ch o - 

-d ze n ia  ro b o tn ic z o -c h ło p s k ie g o .

go rodzaju działa lności. Państwoi lu 
dowe zdecydowane jest zapobiegać l  
un ieszkod liw iać w szelk ie p róby  za
m achu na jego ustró j. K ośc ió ł zaś w  
swym  w łasnym  in teresie, a przede 
w szys tk im  w  in te res ie  re l ig i i  i  U fie r- 
nych p o w in ie n  p iln ie  baczyć, by  n ik t  
n ie  nadużyw ał r e l ig i i  an i kościo ła do 
tego rodza ju  akc ji, k tó ra  i kośc io łow i 
i  re l ig i i  przy-nesi niepowetowaną szko 
dę i  obniża ich  powagę.

Czy wreszcie może ktoś zakw estio
nować zasadę, że czerpanie korzyśc i 
osobistych, m a ją tkow ych  drogą w yży  
sk iw an ia  ła tw ow ie rn ośc i lu d z k ie j 
przez szerzenie fa łszyw ych w iadom o
ści lu b  wprow adzanie w  b łąd  lu b  
przez oszukańcze lu b  podstępne czyn
ności, jest nadużywaniem  re l ig i i  i  ko  
ścioła, gw a łce nu m  swobody sum ien ia 
i wyznania? Państwo ludowe m usi 
b ro n ić  swych obyw a te li przed tego 
rodzaju nadużyciam i, graniczący
m i z pospo litym  oszustwem i szalb ier 
stwem. K ośció ł zaś w  obron ie swej 
powagi i powagi re l ig i i  p o w in ie n  
wydać tego rodzaju p ra k tyko m  n a j 
ostrzejszą w a lkę  i w spółdzia łać na 
tym  po lu z w ładzam i państw ow ym i. 
Leży to we w łasnym  jego in te res ie . 
A r t.  8 i  9 dekre tu  chron ią  re lig ię  i 
kośció ł przed nadużyciem  ich  w  ce
lach przestępczych n a tu ry  po lityczn e j, 
bądź k rym in a ln e j.

P A T R IO T Y C Z N Y  C O Ł A M  
D U C H O W IE Ń S TW A  M O ŻE L IC Z Y C  

N A  O P IE K Ę  P A Ń S T W A

O fic ja lne  ośw iadczenia rządu, usta 
wodswstwo i p ra k tyka  w ładz św iad
czą, że Polska Ludowa n ie  prow adz i 
w a lk i z re lig ią . Wręcz p rzec iw n ie , 
Polska Ludowa uznaje wolność su
m ien ia  i w yznan ia  i  b ro n i je j przed 
w sze lk im i ogran iczen iam i, równocze 
śne zaś zapobiega je j nadużyw aniu .

Jeżeli w ięc w lró d  duchow ieństw a 
ka to lick iego a zwłaszcza wśród w yż
szej h ierarch ii koście lne j is tn ie ją  g ru  
py n iep rzychy ln ie , a naw et wrogo u- 
stosunkcwane do państwa ludow e
go — to m otywem  ich  postępowania 
n ie  jest w zgląd na dobro- re l ig i i,  w ie r  
nych i  kościoła, lecz w zg lędy czysto 
polityczne, w yn ika jące  z ich  reakcy j 
nego nastaw ien ia  wobec de m okra c ji 
ludow ej i dokonywanych przez n ią  re  
fo rm  społecznych. Na szczęście g ru py  
te nie reprezentu ją  całego duchow ień 
stwa ka to lick ie go  w  Polsce. Is tn ie je  
w  szeregach k le ru  polskiego poważny 
odłam duchow ieństw a o przekona
n iach szczerze dem okratycznych, pa
trio tycznych , od łam  rozum ie jący in te  
resy mas ludow ych i  sym patyzujący 
z ich dążeniami.

Ci, postępowi, dem okra tyczn i i  pa 
tr ic ty c z n i księża doceniają znaczenie 
ogrom nych przem ian społecznych, k i6 
re dokonały się na naszych ziem iach 
w  okresie ostatniego pięcio lecia  i k ó 
re dokonyw ają się nr.dal, p ro w a dz ić  
Polskę ku socja lizm ow i. Ci postępo
w i i  pa trio tyczn i księża p e jm u ą  
praw dziw e in tenc je  państwa ludowe 
go, zapewniającEgo swym  oby w  - 
lorn pełną wolność re lig ijn ą  i szt i- 
jącego re lig ijn e  potrzeby i up raw n. - 
n ia  kościoła. Księża ci w idząc, że 
państwo ludowe n ie  krępu je  ich n i 
czym w  pe łn ien iu  obow iązków  dusz
pasterskich, w yc iąga ją  z tego fak  u 
uczciwe w n iosk i. P orów nując ośw iad 
czenia rządowe z p ra k tyką  w ładz lu  
dcwych w idzą ja k  dalece każda sio 
wo tych cświadczeń, każdy a k t usta
wodawczy odpowiada rzeczyw istości. 
I  c i księża — m ów ią vue rnym  p ra w 
dę o Polsce Ludow ej. U m ie ją  godzić 
swe obow iązk i duszpasterskie z na
kazami pa trio tyzm u i obywate lską po 
stawą wobec państwa ludowego. W 
w arunkach bow iem  pełnej wo lności 
sum ienia, w yznan ia i re l ig i i n ic  n ie  
stoi na przeszkodzie pogodzeniu tych 
obow iązków i  nakazów.

Państwo ludowe w  pe łn i docenia po 
stawę tych księży p s tr io tó w . W 
oświadczeniu z dn ia 25 lipca  1949 ro 
k u  Rząd Rzeczypospolitej s tw ie rd z ił:

„P a trio tyczne  i lo ja lne  wobec pa ń 
stwa duchow ieństwo korzystać będzie 
przy w ykonyw an iu  sw ych obow iąz
ków  duszpasterskich z pe łne j op iek i 
p raw ne j i  przyjaznego stosunku w ładz 
państw ow ych“ .

P rem ier C yrankiew icz, p rzem aw ia
jąc w  Sejm ie w im ien iu  Rządu w  dn iu  
10 stycznia b. r. ośw iadczył:

„Rząd będzie otaczał opieką tych 
kapłanów , którzy d a li i  da ją dowody 
swego pa trio tyzm u, chęci s łu ż e riu  
ludziom  w ierzącym  i n ie  da ją się 
wciągnąć do an ty ludow ych  rozg ryw ek 
po litycznych “ .

Księża p a trio tyczn i i lo ja ln i wobec 
psństwa ludowego m  gą w ięc w  peł 
n i liczyć na jego pomoc i  opiekę w  
rea lizow aniu  tego stanowiska. Wszel
ka n a lo m irs l to -liz ja  z prawem  po
ciągnie za sobą wszystkie kensekwen 
cje prawem  przewidziane.
, Władza ludow a s tw orzy ła  w  P o l

sce w a ru n k i dla uregu low on ia  stosun 
ku kościoła dij państwa w  duchu c r ł 
kow itego zaspokojenia potrzeb r e l i
g ijnych  ob yw a te li i zabezpieczenia 
re lig i nych up rsw n ień  kościoła, Sw ia 
dicmość tego sto nu rzeczy przen ika— 
m in io  w y s iłk ó w  w ro g ie j propagan
dy — do coraz szerszych kó ł zarówno 
w ie rnych  ja k  i  duchow ieństwa kato 
lick iego  w  Polsce. Sądzim y, że na
cisk o p in ii pub liczne j, nacisk w ie r 
nych i  loj,sinego od łam u duchow ień
stwa ka to lick ie go  weźm ie w  końcu 
górę nad w p ły w a m i te j części k le ru, 
k tó ra  p row adzi do zaognienia stosun 
kó w  m iędzy kościołem  a państwem. 
Im  szybciej to nastąp i — tym  szyb
c ie j do jdzie  do takiego uregu low ania 
stosunków m iędzy kościołem  a pań
stwem, ja k ie  odpowiada interesom 
P olsk i Ludow e j i interesom ogółu w ie 
rżących Polaków. Zasady tego poro
zum ien ia sfo rm u łow a ł rząd w  swych 
■oświadczeniach.
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D ożynki P ięciolecia na Psiem Polu
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A W rocław , w  s ie rpn iu
y  P O C Z Ą T K IE M  w ie k u  X I I  Śląsk 

s ta ł się w id o w n ią  ciężkich w a lk  
z naporem  germ ańskim . Bolesław  
K rzyw o u s ty  dążył do ca łkow itego un ie 
zależnienia P o lsk i od w p ły w ó w  n ie 
m ieckich. Wówczas cesarz H e n ry k  V, 
chcąc zmusić księcia polskiego do ule 
głości, uderzy ł na Śląsk. N ie  pow iodło 
m u  się zdobycie G łogowa, spod m u 
ró w  nieugiętego grodu ruszy ł pod 
W rocław , ale i W roc ław ian ie  n ie  m n ie j 
dzie ln ie  b ro n ili swego miasta. W spo
m agały ich oddzia ły księcia K rz y w o u 
stego, prowadzące po m is trzow sku  
w o jnę  podjazdową. W na jstarsze j na
szej kron ice  G alla  A non im a czytam y: 
„O baw iano się Bolesława w  dzień i 
w  nocy, ciągle m ając go w  pam ięci, 
ostrzegano się w zajem , że „B o les ław  
n ie  śp i“  G dy się ukazał ja k iś  ga ik albo 
zarośla, w ołano „S trzeż się, tam  czy
ha B o les ław “ .

N a jw iększe s tra ty  pon ieś li N iem cy 
pod W rocław iem , gdzie pozostaw ili 
m nóstw o trupów , k tó ry c h  n ie  m og li 
zabrać ani nawet pochować. Stąd t ra 
dyc ja  nazwała m iejscowość pod W ro
c ław iem  Psiem Polem  (Hundsfeld). W 
k ro n ika ch  G alla  A non im a zna jdu jem y 
rów n ież  w zm iank i o chłopach śląskich 
k tó rz y  b ra li udz ia ł w  w a lce  pod jaz
dow ej. To też H e n ry k  V  zarządził od
w ró t spod W roc ław ia  „ t ru p y  swoich 
w ioząc za ca ły haracz z P o lsk i“ .

D O Ż Y N K I P IĘ C IO L E C IA
Słowa te p rzypom ina ją  się nam  po 

w iekach , gdy w  chłodne, s ie rpn iow e 
po łudn ie  zw iedzam y po la m a ją tk u  
PG R M irk ó w , położonego na granicy 
m iędzy pow ia tem  w ro c ław sk im  i  oleś
n ick im . W  odda li rysu ją  się potężn6 
b lo k i m ia s ta -fa b ryk i W y tw ó rn i U rzą
dzeń K om u n ikacy jn ych .

Jesteśmy na Psiem Polu, osiedlu 
m ie jsko -w ie jsk im , leżącym  jeszcze w  
granicach w ie lk iego  W rocław ia . Od
będą się tu  wspan ia łe , radosne D ożyn. 
k i  P ięciolecia. W szak za k ilkanaśc ie  
dn i, w  dn iu  6 września, obchodzić bę
dziem y 5-lecie R e fo rm y R o lne j, ka 
m ien ia  węgielnego now e j wsi.

D w ie  drog i: B ie ru tow ska  i K ie lczyń  
ska odgranicza ją  w ie lobok pó l, poprze 
cinanych drogam i w ie js k im i, na k tó 
rych  odbędą się uroczystości dożyn
kowe.

TER EN U  A, B, C
Uczym y się ju ż  dożynkowego ABC... 

O to pole na jw iększe „ A “ , owsisko, 
owies dawno ju ż  zw ieziony. T u  stanie 
trybun a  cen tra lna oraz główna estra
da. P rom ien iście w  tym  oto pó łko lu , 
wyznaczonym  m asztam i flag ow ym i 
stanie 14 w o jew ództw . Będzie to n a j
wspanialsza tęcza barw , gdyż każda 
z de legacji w ys tąp i w  s tro jach  reg io 
na lnych.

W sercu tego pó łko la  stanie grupa 
cen tra lna złożona z na jlepszych ro ln i
ków . Będzie ich 84. 42 ko b ie ty  i  dziew 
częta i ty lu ż  mężczyzn i  chłopców. Po 
6 z każdego w o je w ó d z tw !. Po jedne j 
kobiecie i  mężczyźnie w yśle  ZSCh, 
PGR i  ZM P. Ta grupa cen tra lna w rę 
czy Gospodarzowi Dożynek 3 wieńce.

Przechodzim y przez drogę polną na 
teren „B " . Jest to ży tow isko liczące 
9 hektarów . T u  staną po jazdy konne, 
m aszyny z ośrodków  m aszynowych, 
tra k to ry , kom b a jny , w ozy udekorow a
ne m ak ie tam i, w ozy w iozące okazy 
hodow li, samochody ciężarowe i  oso
bowe. Będzie tu  pokaz bogactwa m o
to ry z a c ji i  unowocześnienia p ro d u k c ji 
naszej wsi.

W reszcie pole „C “  rów nież 9 hek ta 
row e  —  to  m iasto nam io tów . Będzie 
ich około 3000: w o jskow ych, ha rce r
skich, S łużby Polsce. Poza nam io ta 
m i staną kuchn ie  połowę i  p u n k ty  sa
n ita rne .

38 N A D Z W Y C ZA JN Y C H  PO CIĄG Ó W
P rzy jazd  uczestn ików  nadzw ycza j

n y m i pociągam i, k tó ry c h  dotychczas 
zapow iedziano ju ż  38 —  odbędzie się 
na Dworzec w  Psiem Polu, od leg ły  o 
2 km . od m ie jsca uroczystości. O dby
w a jąca  się specja lna kon fe renc ja  P K P  
rozstrzygnie, czy uda się przez stację 
podm ie jską o m a łe j prze lo tności prze
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puścić te m asy pociągów. W  przec iw 
nym  raz ie  część pociągów zostanie 
skierowana na dworce G łów ny i  Swie 
bodzki, skąd uczestników  uroczystości 
przewożonoby na Psie Pole samocho
dam i c iężarowym i.

W zdłuż d rog i prowadzące j na pole 
godów dożynkowych —  wżndg^ą się 
ju ż  w ysokie  m aszty flagowe. Ca ły te 
ren ogrodzony, zostanie z e le k try fik o 
w any i  zrad io fon izow any, p rzy  czym 
przew idziano założenie 120 m egafo
nów.

—  Ja k i jes t program  uroczystości? 
py tam y p rzedstaw ic ie li Zarządu W o
jewódzkiego Z w iązku  Samopomocy 
C hłopskie j.

— G rupy  p rzybyw a jące  do W rocła
w ia  k ie row ane są drogą B ie ru tow ską 
na teren m iasta nam io tów . Tam  ucze
stn icy dożynek o trzym a ją  w yżyw ie 
nie. W te j c h w ili n ie  je s t jeszcze roz
strzygnięte, czy będzie to gorąca kaw a 
i  suchy p ro w ia n t, czy też Powszechna 
Spółdzie ln ia  Spożywców przygo tu je  
gorące dania. Zachodziła bow iem  oba
wa, że dym  ze s tu  k ilkudz ies ięc iu  k u 
chen m óg łby zakłócić g łówne uroczy
stości na te ren ie  „ A “ . W  każdym  razie 
uczestnicy o trzym a lib y  po V? kg  k ie ł
basy, 8 bu łek, k ilk a  ja b łe k  i  flaszce p i
wa. Będą już  przygotow ane specjalne 
paczki z pożywieniem . Po odpoczynku 
w  nam iotach na słomie (specja lne od
dz ia ły  straży pożarnej czuwać będą 
nad bezpieczeństwem ogniowym ) o go-

. dżin ie  11 ruszy pochód. Na czele po-
' stępować będzie G rupa Centra lna, 

da le j grupa spó łdzie ln i p rodukcy jnych  
w yłącznie z w o jew ództw a w ro c ła w 
skiego. Z ko le i ruszą w ojew ództw a, 
prowadzone przez W rocław , ja ko  gos
podarza.

M A N IFE S TA C JA  RADO ŚCI
I  tu  trzeba zaznaczyć, że charakter 

dożynek tegorocznych, pozbaw ionych 
w sze lk ich akcentów  pańszczyźnianych
—  będzie m ia ł cha rak te r in n y  n iż  w  
la tach dawniejszych. N ie będzie to de
fila da , lecz żyw io łow a, radosna, po
tężna m anifestacja . Będzie to św ięto 
radości i  zbra tan ia  w s i i  m iasta. Bo 
też w  każdej ko lum n ie  w o jew ód zk ie j 
obok chłopów  postępować będą w  
zw a rtym  szeregu robo tn icy  z ek ip  łą 
czności m iasta i  wsi. A  w ięc obok w s i 
O wczary, w  k tó re j słowo „P a faw ag“
—  w ym aw ia  się ze szczególnym sza
cunkiem , gdyż rob o tn icy  te j fa b ry k i 
op ieku ją  się tam te jszym  ośrodkiem  
m aszynowym, maszerować będą ro 
bo tn icy  z P aństwow ej F a b ry k i W ago. 
nów. M an ifes tac ja  dożynkowa ma 
szczególnie podkreślić  ten związek 
w s i i  m iasta. W ykresy, m akie ty, p lan 
sze m a ją . ukazyw ać to wszystko, cze
go dokonano w  ciągu 5 la t  dla zbliże
nia w s i i  m iasta, dla zacieśnienia so
juszu robotniczo-chłopskiego.

D la podkreślen ia takiego w łaśnie 
cha rak te ru  dożynkowego zaproszono 
specja ln ie załogi czołowych fa b ry k  
ja k  „U rsus“ , „P a faw ag", zakłady cho
rzow skie oraz gó rn ików  z W ałbrzycha.

O STR ZEŻENIE
D ożynki, odbywające się w łaśnie na 

Psiem Polu, skąd N iem cy, ja ko  jedyny 
haracz P olsk i un ieś li swe tru p y  —- bę 
dą o lb rzym ią  poko jow ą m anifestacją , 
odbyw ającą się w  mieście obrony po
ko ju . Będą one ostrzeżeniem pod ad
resem podżegaczy w o jennych, że lu d  
po lsk i stoi tw ardo  na straży granic 
na Odrze i  Nysie. Psie Pole —  staje 
się sym bolem ' naszej straży w  obronie 
gran ic  poko ju , k tó rych  gw arancją  są 
nasze Z iem ie Zachodnie. P rodukc ja  
ich służy po ko jo w i —  czego dowodem 
ten z ło ty  k łos  zbożowy, w ręczany Gos
podarzow i Dożynek z ziem i, co niegdyś 
by ła  arsenałem w o jennym .

W  grupach w o jew ódzkich , k tó re  ru 
szą do pochodu, —  postępować będą 
za p rzodow n ikam i i  grupą transpa
ren tow ą —  zorgan izow ani i  n iezorga- 
n izow ani chłop i, da le j członkin ie  o r
ganizacji kobiecych, obsługi ośrodków

m aszynowych, PGR, k o lu m n y  tra k to 
rowe, samochodowe z pokazam i p ro 
d u k c ji ro ln e j oraz w yk re sam i i  m a
k ie tam i, ukazu jącym i dorobek 5 le- 
cia wsi. Potężna grupa m łodzieżowa 
stanow ić będzie osobną całość.

Pochód odbywać się będzie pod zna 
k iem  radości i żyw iołowości. Pewne 
g ru py  artystyczne p rze jdą  k ro k ie m  
tanecznym, ludow e zespoły w ie jsk ie  
w ystąp ią  w  kostium ach sportow ych 
i pó jdą  w  szyku drużynow ym . W oje
w ództw a maszerować będą z pieśnią 
na ustach, p rzy  czym dom inować bę
dzie m łoda, bo jow a pieśń now e j W si, 
w yzw o lone j i  walczącej zwycięsko o 
lepsze ju tro ,

O godzinie 12 pochód rozpocznie 
swój wm arsz na po le centra lne, gdzie 
na try b u n ie  cen tra lne j zajm ą m iejsca 
dosto jn icy  państw ow i z Gospodarzem 
Dożynek na czele. P rzem ów ienia sk ła
dających w ieńce będą k ró tk ie . W ień 
ców ogółem złożonych będzie 17, 3 od 
G ru p y  C entra lne j, a po jednym  od 
każdego z W ojew ództw . Po złożeniu 
w ieńców  nastąp i dekoracja  zasłużo

nych p rzodow n ików  w si na estradzie 
cen tra lne j. T u  też w ys tąp i w zorcow y 
zespół dożynkowy. Następnie zorgan i
zowane będą w  k i lk u  punk tach  zaba
w y  ludowe. Na ca łym  po lu  dożyn
kow ym  umieszczone zostaną k io sk i 
„C zy te ln ika “  1 „P rasy “  oraz p u n k ty  
żywnościowe.

Uczestnicy dożynek o trzym a ją  bez
p ła tn ie  jako p a m ią tk i a lbum y z WZO, 
w id o k ó w k i oraz w ydaw n ic tw a , posia
dające t rw a ły  charakter. Poczta da je  
na ten dzień specja lny da tow n ik . Z o r
ganizowane będą p u n k ty  poczty polo- 
w e j.

W roc ław  staje do nowego egzaminu 
organizacyjnego. Spodziewany jest 
na p ływ  w ie lu  dziesią tek tysięcy ucze
stn ików . Sam ym i k o le ja m i przy jedzie  
w ed ług  obecnych obliczeń 40.000 ludz i, 
a n ie w ą tp liw ie  drug ie  ty le  przybędzie 
w łasnym i środkam i lokom oc ji. D la 
publiczności n iezorganizowanej będą 
zarezerwowane m ie jsca poza grupam i 
w o jew ód zk im i w oko ło  p lacu „A " .

Czekam y na ten w ie lk i dzień, w  
k tó ry m  W rocław , tak  ja k  w  ro k u  u - 
b ieg łym  w  czasie WZO, stanie się zno
w u  cen tra lnym  punktem , na k tó ry  bę
dą zwrócone oczy ca łe j Polski.

Z B IG N IE W  G R O TO W SK I

P ię k n y  ges t  s p o r t o w y
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W  T o u r de Pologne rycerskość sportow a św ięc i swe tr iu m fy . T ru d n o  w y 
liczyć te  w szystk ie  w yp ad k i, gdy ko larze  pom agają jeden d rug iem u w  po 
trzebię. Na zd jęc iu  —  N ap ie ra ła  odda je swe koło W rzesińskiem u. N r 93 

— Sałyga, zaraz będzie pom agał W rzesińsk iem u dogonić czołówkę.

Rektor prof. dr, IV. Goetel

O związaniu wyższych uczelni 
z klasą robotniczą

P rzedstaw ic ie l P A P  przeprow a
d z ił rozm owę z rek to re m  K ra k ó w  
a lde j A ka d e m ii Górniczo -  H u tn i
czej p ro f. d r. W a le rym  Goetlem,

odznaczonym  osta tn io  orderem  
„S z ta n d a r P racy “  I  klajsy, na  te 
m a t zw iązan ia  wyższych uczeln i z 
k lasą  robotn iczą. j

M ic h a ł Ł u c k i

Wśród gości uiystaiuy polskiej ui Moskwie
Telefonem od specjalnego wysłannika A P I

M oskwa, w  s ie rpn iu

T EST późna godzina w ieczorna.
M im o  to fa la  gości na W ystaw ie 

Polskiego Przem ysłu, n ie  słabnie. 
G rupa za grupą przesuw a się s top
n iow o  obok sto iska p rze m ys łu  cięż
kiego, okrąża obracające się „ fo n 
ta n n y “  p rzem ysłu  teksty lnego , po
d z iw ia  m eble, eksponaty przem ysłu 
m ineralnego, spożywczego, skórzane
go, potem  długo sto i przed arcydzie  
ła m i M a te jk i, przed obrazam i K o 
w arsk iego i  rzeźbam i D u n iko w sk ie 
go.

— Co za publiczność! —  m ów i je 
den z in fo rm a to ró w  p rz y  o b ra b ia r
kach —  pracow ałem  już  na w ie lu  
w ystaw ach, ale ta k  fachow e j p u b li
czności jeszcze nie  w idz ia łem .

Is to tn ie , na W ystaw ie  na jw yra ź  
n ie j w id z i się M oskwę, ja k o  w ie lk ie  
m iasto  soc ja lis tyczne j pracy. N a j
w iększe zainteresow anie pub licznoś
ci budzą m aszyny: tra k to ry , obra
b ia rk i,  ap a ra ty , p rzem ysłu  e le k tro 
technicznego, m otocykle , ro w e ry . Wo 
kó ł s to isk  grom adzą się g ru py  lu 
dzi, k tó rz y  zadając rzeczowe, facho
we pytania,, in te resu ją  się procesa
m i p ro d u k c ji, n ierzadko dysku tu jąc 
pom iędzy sobą.

Cóż to za ludzie? Czy ty lk o  in ż y 
n ie row ie  i  technicy?

O, w ca le  n ie  — i  to  jest bardzo 
cha rakterystyczne . —  N ie  ty lk o  fa 
chowcy skup ia ją  się tu ta j.

Po p ro s tu  w y ją tk o w o  w yso k i po
ziom  i  szeroki zasięg w iedzy tech
n icznej w  k ra ju  soc ja lizm u je s t p rzy  
czyną tego, że m aszynam i in te resu
je  s ię  — i, co na jw ażnie jsze, zna się 
na n ich  -— o lb rzym ia  większość go
ści na W ystaw ie.

.  *  '
— Przychodzą rob o tn icy  (nie m ó

w iąc  ju ż  o technikach i  in żyn ie 
rach) pracu jący  n iek ie dy  w  zupełnie 
in n ych  dzia łach p rzem ysłu  i podzi
w ia ją  za le ty  maszyn, w idoczne t y l 
ko fachowcom , albo też kw e s tio n u ją  
celowość n ie k tó rych  urządzeń. N ie 
k ie d y  w  g rup ie  otaczającej ekspona 
ty , re j w odz i kob ie ta albo też m ło 
d z ik , uczeń szko ły  przem ysłow ej — 
z podziw em  s tw ie rd za ją  polscy p ra 
cow n icy  W ystaw y.

—  I  w ie  pan, bardzo są życz liw i. 
Wszyscy zgodn ie podz iw ia ją , jakżeś 
m y  w  Polsce ta k  szybko zdo ła li t y 
le zdzia łać! P y ta ją  także o przodów

n ik ó w  pracy, k tó ry c h  fo to g ra fie  tu  
w iszą, o bliższe dane.

Taka je s t pub liczność naszej W y 
s taw y : lu dz ie  pracy, k tó rz y  po tra fią  
pracę ocenić.

*  i
W pa w ilon ie  s z tu k i czeka nas nie  

spodzianka. N a leża ło  by  się spodzie 
wać, że tu  będizie publiczność nieco 
in n a  —  ba rdz ie j „e l ita rn a “ . T ym 
czasem tu  w łaśn ie  w y ra źn ie j jesz
cze n iż  gdzie in d z ie j w idać, ja k  głę 
bo k ie  są zain teresow ania k u ltu ra l
ne i  estetyczne lu d z i radzieckich.

Zagabu ję jednego z gości. P rzed
s taw iam  się. Jest s tudentem . N a
zw isko  b rz m i —  je ś li dobrze słyszą 
łem  — Fom in. C h w a li ogrom nie na 
sze k a ry k a tu ry . Są —  pow iada — 
bardzo ostre, celne i  bardzo ak tu 
alne. K ry ty k u je  to, że za m ało jest 
obrazów o now e j Polsce. K ie d y  się 
za trzym u je m y  przed g ło w a m i w a
w e lsk im i, jego podziw  je s t n ie  ty lk o  
zapałem  in te lig en tn eg o  w id za -la ika , 
w yka zu je  dużą w iedzę w  te j dz ie
dzin ie , m ó w i o w p ływ a ch , opow iada
0 rzeźbach radzieckich. Zapewne — 
m yślę — s tu d iu ję  sz tuk i piękne..
1 py tam  go o to.

— Ja? — w yraża zdziw ien ie . — 
Jestem studentem  In s ty tu tu  S ta li.

*
A le  może wszystko to są ty lk o  zdaw 

kowe, s tereo typow e grzeczności, ro 
sy jska gościnność?

O, n ie ! W szystko, co tu  obserw u
je m y św iadczy o głębokim-, p rz y ja z  
nym , serdecznym  stosunku do n a 
szych osiągnięć, do naszej k u ltu ry .

O to  w  książce pa m ią tko w e j dz ia 
łu  sz tu k i spotyka się swobodne gło 
sy życz liw e j k r y ty k i.  N ie k tó re  w y 
pow iedzi po le m izu ją  w ręcz ze sobą.

Jeden z gości W ystaw y, pisząc o 
tym , że za m ało jest obrazów  o Pol 
sće współczesnej, zw raca  się do na- 
I  T,ych m a la rzy :

„D rodzy  po lscy m alarze!
Ś m ie le j w łada jc ie  pędzlem, ja 

s k ra w ie j pokazu jc ie  pracę i  roz
k w i t  N ow ej P o lsk i! Bądźcie godni 
sw oich b ra c i, pracu jących w  odro
dzonym  po lsk im  przem yśle !“

(„Ś m ie le j dz ie rż itie  k is t i,  jarcze 
p o kazyw a jtie  tru d  i  ros t now o j P o l- 
szy! B u d tie  dosto jny sw o ich  b ra - 
tiew , rabota juszczych w  w ozrożd io- 
no j po lsko j p rom ysz lennosti!“ ).

*
C harakte rystyczna  jest wypow iedź 

. jedinego z gości, k tó ry , podz iw ia jąc

p łó tna  M a te jk i, p rzypom ina, że b y ł 
o ji n ie zw yk le  w ysoko  cen iony przez 
w ie lk ie g o  m alarza rosy jsk iego, Re- 
p ina , w ie lk ieg o  en tuz jastę  naszego 
m is trza . C harakte rystyczne też  są 
w yp ow ied z i in n y c h  gości paw ilonu  
sztuk i, k tó rz y  w z y w a ją  do pogłębię 
n ia  1 rozszerzenia w spó łp racy  po l
sko-radz ieck ie j w  te j dziedzin ie 
tw órczości a rtys tyczne j.

Taka  je s t publiczność naszej W y
s taw y: zakochana w  tw órczości sw*o 
jego narodu, rozum ie i  kocha także 
na jlepszą twórczość k u ltu ra ln ą  św ia 
ta . W id z i ce l s z tu k i w  s łużen iu  lu 
dow i, w  ¡tw orzeniu obrazów  jego 
p racy i  w a lk i. P ragn ie , b y  s łużyła  
ona dalszem u zb liżen iu  s ił postępo
w ych , by  um ocn iła  obóz poko ju , by 
w  p e łn i w id z ia ła  swą społeczną 
funkc ję ,

*
A le  w yd a je  m i się, że obraz n ie  

b y łb y  pe łny, gdybym  nie pokazał 
jeszcze k jedne j s trony  naszych go
ści, .Cechą tą jes t ich  pogoda, h u 
m or, d o b ro tliw y  dowcip, celny, b ły 
s k o tliw y , zawsze, tra f ia ją c y  w  sedno 
rzeczy.

...O to śto isko przem ysłu drzew ne
go. S yp ia ln ia . W ie lk ie  m ałżeńskie 
łoże, którego, że ta k  pow iem , „ fro n  
to n “  ozdobiony jest dlwoma p iono
w y m i pasam i ornam entów . W  ten 
sposób w yd a je  się, że łóżko dz ie li 
s ię na t rz y  części.

—  To jes t łóżko dla  trzyosobow ej 
ro d z in y  — pow iada tra fn ie  k tó ryś  
!z gości.

*
Zabawne sytuacje  w yw o łu je  n ie 

k ie d y  dobra w o la  p ra co w n ikó w  W y
stawy, k tó rz y  u s iłu ją  w  m ia rę  
swych językow ych  m ożliwości udzie 
lić  in fo rm a c ji po rosy jsku.

...„E to M ic h a ło w s k ij — słyszym y 
w  pa w ilon ie  sz tuk i — k rup n ie jszy j 
nasz chudożn ik po łoszadiam “ . (To 
je s t M ich a ło w sk i, n a jw ię kszy  nasz 
m a la rz  po kon iach, czy też na k o 
niach).

Goście nasi w yka zu ją  — is to tn ie  
—  o lb rzym ie  poczucie ta k tu  i  ży
cz liw ośc i —  n ik t  s ię  nie uśm iechnął.

I  taka jes t także m oskiew ska pu 
bliczność naszej W ystaw y: pe łna hu 
m oru ,, ale tak tow neg o  hum oru , spo
strzegawcza i  dow cipna, ale n ie  zło 
ś liw a , pogodna, w esoła i  serdeczna.

7  W IĄ Z A N IE  wyższych ucze ln i te d i 
^  n icznych  z k lasą robo tn iczą  — 
ośw iadczył p ro f. dr. G oetel —  uw a
żam ¡za zagadnienie w ie lk ie j w a g i za 
rów no  ze w zg lędu na okoliczność, że 
k lasa robotn icza je s t aw angardą spo 
łeczeństwa na jego drodze do socja
lizm u , ja k  i  na  fa k t, że Polska z k ra  
ju  ro ln iczego zm ie n ia  się w  k ra j ro i 
niczo .  p rzem ysłow o -  m a rsk i, przy 
czym  zagadnien ia p racy lu d z k ie j i 
te c h n ik i odg ryw a ją  dom inującą rolę.

U w zg lędn ia jąc  te fa k ty , Akadem ia 
G órn iczo _ H u tn icza  w  K ra ko w ie , je 
dyna  ucze ln ia  akadem icka w  Polsce, 
kształcąca in żyn ie ró w  dla  k luczow ych 
p rzem ysłów  górniczego, hutniczego i 
m inera lnego, weszła na drogę bez
pośrednie j w spó łp racy  z ro b o tn ik a 
m i. A k c ja  ta znalazła p ię k n y  w yraz 
w  odw iedzinach p rzo d o w n ikó w  pra
cy w  la bo ra to ria ch  A kadem ii.

D.alszym sposobem bezpośredniego 
k o n ta k tu  m iędzy naukow cam i a ro 
b o tn ik a m i je s t u d z ia ł naukow ców  w 
naradach w y tw ó rczych  zakładów  prze 
m ys łow ych, w  ce lu  w spó łp racy  przy 
us ta lan iu  podstaw  postępu technicz
nego, k tó ry m i są w spó łzaw odn ic tw o 
pracy, ru ch  ra c jo n a liza to rsk i, now a
to rs k i oraz pop ie ran ie  wynalazczoś
ci. W  ie j dz iedzin ie  uczeln ie technicz 
ne w in n y  w spó łdz ia łać z Naczelną 
O rgan izacją  Techniczną, w ie lk ą  ogól 
ną in s ty tu c ją , obe jm ującą w szystk ich  
in ż y n ie ró w  i  te ch n ikó w  polskich. 
Dzia ła lność ta p rzyczyn i się n ie w ą t
p liw ie  do pe łne j re a liz a c ji p lanów  
gospodarczych, a w  szczególności pla 
nu 6-le tn iego. P raca nad w yko n a 
n iem  tego p lanu  w in n a  być jednym  
z naczelnych obow iązków  w szystk ich

W zw iązku  z głodem nauk i, p rze 
n ik a ją c y m  naszą klasę robotniczą, 
konieczna je s t m o ż liw ie  in tensyw na 
praca naukow ców  nad upowszechnia 
n iem  i  popu laryzacją  w iedzy. W in 
n iśm y tu ta j iść w  ś lady  Z w ią zku  Ra 
dzieckiego, gdzie n a jw ię k s i uczeni, 
cz łonkow ie  A ka d e m ii N auk ZSRR 
n ie  szczędzą ¡sił i  czasu, aby podzie
lić  się z  ro b o tn ik a m i s w y m i zdoby
czami, b io rąc m. in . ud z ia ł ja ko  pre 
legenci w  w yk łada ch , organ izow a
nych d la  mas robo tn iczych . Równo
legle z akc ją  odczytową w in n a  iść u 
nas akcja  w ydaw n icza . N adzw ycza j
ne powodzenie w sze lk ich  w y d a w 
n ic tw  technicznych, jak iego  św iad
ka m i jesteśm y obecnie w  Polsce w in  
no być zachętą w  ty m  k ie ru n k u .

We w szys tk ich  tych  spraw ach u - 
czelnie po w in ny  pozostawać w  n a j
ściś le jszym  kon takc ie  ze zw iązkam i 
zaw odow ym i. Tą drogą poszliśm y w 
K ra k o w ie , gdzie w spó łp racu jem y bez 
pośrednio z ORZZ. Na kon fe renc ji 
W ydz ia łu  O rga n iz a c y jn e g o  ORZZ w 
K ra ko w ie  ustalono szczegółowe w y 
tyczne w spó łp racy naukow ców  z ro 
b o tn ik a m i, k tó ra  ma w sze lk ie  w arun  
k i dobrego ro z w o ju “

Po wi eść  z r o k u  1 939
( 2 B i

1 D w óch w oźnych taszczyło na noszach starą, chudą 
i  s iw ą  n iew iastę  o tw a rz y  nacechowanej w y b u ja ły m i 
p re tens jam i osoby chorej, podrażn ione j 1 rozkapryszo
na;). Jakaś in te resan t po de rw a ł się na je j w id o k  na 
nogi i  u k ło n ił się głęboko.

—  N iech pan p rz y jd z ie  zaraz do mojego gab inetu ! — 
pow iedz ia ła  m elodram atycznym , męczeńskim  tonem  
i  g łow ę n ib y  podc ię ty  k w ia t  opuściła  na nosze. Zdu
m io n y  I lfo ń s k i do w ie dz ia ł się od  czekających tu  na 
coś w c iąż  i  ca ły  dz ień nauczyc ie li, iż  dam a ta  je s t w y ż 
szą u rzędn iczką w  k u ra to r iu m  i  p e łn i nienajgorszą^ 
fu n k c ję  zastępczyni nacze ln ika  w yd z ia łu  personalnego. 
Podobno je s t ona k re w n ą  któregoś z w ic e m in is tró w . 
Chora na a rtre tya m , zw ariow ana, gd y  p rzebyw ała  ca
ły m i d n ia m i w  dom u op iekującego się n ią  dygnita rza 
u rządza ła  n iepraw dopodobne h is to r ie . Ponoć zdarzało 
s ię  je j  w te d y  szlochać i  zawodzić na ca ły  głos k ilk a  
godzin  bez p rz e rw y  i  na w e t p rz y w o ła n i czym  prędze j 
lekarze  n ie  m o g li sobie dać z n ią  rady .

A b y  się pozbyć je j z dom u obm yślono d la  n ie j dość 
zaszczytną, co babę naw et za interesowało —  pracę w  
k u ra to r iu m . Posadę ła tw a  b y ło  jej, zrob ić, gdyż na w s i 
fo lw a rk  w ic e m in is tra  o św ia ty  sąsiadował z  fo lw a rk ie m  
■Wiceministra, je j  krewnego.

Dam a o trzym a ła  pensję ponad pięćset zło tych, 
k tó rą  każdego pierwszego pode jm ow ała  łapczyw ie , do 
b iu ra  przy jeżdża ła  taksów ką k ie d y  się je j podobało 
i  w te d y  na dwóch woźnych spadała dość ciężka praca 
zadźwiigania je j na specja lnych noszach na d rug ie  p ię 
tro . R ów nież i  w  urzędzie, gdy coś w yp ad ło  n ie  po m y 
ślach dam y urządzała cna b rew e rie  nieprawdopodobne.

O drazu zdobyw ała s ię  na paniczny, spazm atyczny 
k rz y k , b iła  szk la n k i z wodą i  dosadnie ła ja ła  pod leg łych 
jej, p racow n ików .

K ońcow y e fekt tych  scen po legał na g łębok im  i  d łu 
g o trw a łym  om dleniu, a w  sercach w szystk ich  u rzędn i
kó w  budziła  się w ted y  n ieśm ia ła  nadz ie ja  d'ż spazma
tyczna dama może się w  ogóle n ie  ockn ie . Do p rzy 
tom ności w raca ła  n ie  wcześnie j zan im  n ie  p rzyb y ł 
lekarz. W  w ie lu  w ypadkach  sam k u ra to r  b ieg ł co tchu 
aby n iew iastę  uspokoić, p rzyp row a dz ić  ją  do ró w n o 
wagi. N ie  by ło  nia n ią  in ne j rady , w y rzu c ić  je j n ie  
można było, gdyż w icem  ¡¡mister osobiście k u ra to ro w i za
kom un ikow a ł, iż  życzy sobie, aby dama ta czcigodna 
i  o w ie lk ic h  zasługach, p racow a ła  w  jego in s ty tu c ji.

I lfo ń s k i w ió d t teraz zupełn ie beznadzie jne życie.
Z  un iw e rsy te tem  s tra c ił ¡już w sze lką łączność i  w  

„.B ra tn ia ku “  n ie  m óg ł dostać le k c ji an i zaciągnąć po
życzki. W net p rzysz ły  ta k ie  dn i, iż  K a z im ie rz  dosłow
n ie  n ic  n ie  jada ł, zżó łk ł, zz ie len ia ł, ch w ia ł się na  no
gach i  w reszcie po łoży ł się do ióżka. N ie  m ia ł s i ł  by  
w y jść  na m iasto i  p rze leża ł w  łóżku  około sześciu ty 
godni. N ie  p rzyzn aw a ł się ro d z in ie  k ra w ca  co m u  jest, 
rzadko k ie d y  ¡przyją ł sk ro m n y  poczęstunek. M yś la ł 
ty lk o  ciąg le  o o jcu  i  braciach, oczekujących od niego 
radosnych now in , posad w  W arszaw ie, oraz p ierw szych 
w iększych sum  pien iężnych. A ż pewnego dnia, gdy K a 
z im ie rz  ju ż  przez samo leżenie w  łóżku  t ra c ił coraz 
ba rd z ie j na s iłach, nagle ogarnął go Strach, że um rze, 
choć w ła śc iw ie  sam do tego napó ł św iadom ie zm ierza ł. 
A le  teraz zupe łn ie  ju ż  rea lna  m ożliwość tego, jednakże 
straszliwego zdarzenia, obudz iła  w  n im  nagle całą ży
wotność m łodego, zdrowego organ izm u. Z w ló k ł się 
z łóżka, pożyczył od k raw ca  parę groszy na  pa p ie r
i znaczek pccz tow y i  w ys ła ł do ro d z in y  lis t bardzo w y
m ow ny w  sw ej lakon iczne j treśc i: „P rz y ś li jc ie  k o 
b ia łkę “ .

G dy po k i lk u  dn iach b ra t m k o b ia łk ą  w  W arszaw ie 
p o ja w ił się, ro zp ła ka ł się na  w id o k  wynędznia łego do 
ostateczności K az im ie rza , o n ic  go n ie  p y ta ł, m achną ł 
ty lk o  k i lk a  ra zy  rę k ą  i  za ją ł się zaraz w yp ako w yw a
n iem  koszyka. W y ją ł chleb, masło, ja ja  na tw a rd o  
i podsunął to  K a z im ie rz o w i ze s łow am i: „P o idz  
sobie“ !

K ilk a  c h w il siedzia ł p rz y  sto le  z n iew idzą cym i ocza
m i pogrążony w  tw a rd e j zadum ie, w reszcie  jeszcze raz

m achnął ręką i  rzek ł: „B id n e m u  zawsze w ia t r  w  oczy!“ , 
poczym  w z ią ł czapkę i  w yszed ł n a  u licę . W ró c ił 
z ć w ia r tk ą  w ó d k i i  pó ł k ilog ram em  k ie łbasy.

G dy w y p il i  po pa rę  k ie lis z k ó w  i  n iezgorzej zagryźh, 
obu ich  ogarnęła ciepła, u fna, fa m il i jn a  solidarność. 
I  obu ty c h  b ra c i chłopów , m ag is tra  f ilo z o f ii i  ro ln ik a  
ledw o um iejącego czytać i  pisać znów  po łączy ł w  żało
ści c iężk i los b iedoty, n ie  w idzące j d la  siebie w  Polsce 
przyszłości.

N a od jezdnym  b ra t uca łow a ł K a z im ie rza  i  pow ie 
dz ia ł m u łagodnym  tonem :

—  Ja k  se n ie  dasz rady , to  p rzy jeżdża j do nas! Bę
dziem y jakoś żyć razem.

I lfo ń s k i zaw artośc ią  k o b ia łk i o d żyw ił s ię  i  podrepe
ro w a ł n ieźle i  rozpoczął od now a poszuk iw an ia  pracy.

Z a b ra ł się teraz do rzeczy bardzie ji p lanow o  d m eto
dycznie. K u p ił,  zdobyw a jąc s ię  na he ro iczny  w ys iłe k  
finansow y, za całe dziesięć z ło tych  znaczków  poczto
w ych  i  rozsy ła jąc  na w szystk ie  s trony, do różnych 
in s ty tu c ji podania o  pracę, rozpę ta ł p ra w d z iw ą  ich  falę. 
A le  ja k  się w n e t Okazało, b y ła  to  fa la  pow ro tna . 
W  k ró tk im  czasie w ró c iły  do Ilfo ń sk le g o  w szystk ie  
podania ze zw ięz łą  adnotacją : za ła tw iono  ¡odręcznie — 
odm ownie.

K az im ie rz  zaczął w reszcie w łóczyć się po_ m ieście 
bezcelowo k o m b in u ją c  skądby tu  zdobyć doraźnie parę 
zło tych. I  nagle p rzyp om n ia ł sobie, któregoś dnia, że 
gdy zeszłego ro k u  ods ług iw a ł ćw iczen ia  w ojskow e, w  
czasie m an ew ró w  oko liczności z b liż y ły  go m ocno do 
generała, dow ódcy d y w iz ji.  P rzep row adz ił w ted y  na 
ćw iczeniach ja k iś  m an ew r bardzo uda tn ie , generał w i
dz ia ł to  i  zawezwał go potem  do siebie. Coś sobie w  
K az im ie rzu  upodobał bo z ro b ił go swoim  ad iu tantem . 
Razem o d b y li dalsze m anew ry, k i lk a  razy  s p i l i się 
w spó ln ie  na ja k ichś  posto jach w  gościnnych po lsk ich  
dw orach, razem  n a w e t spa li w  ty m  sam ym  p o ko ju  
i  generał, w  p rzystęp ie  dobrego h u m oru  z w ie rza ł się 
w te d y  TLfońskiemu ze swojej, przeszłości i  z  w a lk , w  
k tó ry c h  uczestn iczył ja k o  dowódca.

K a z im ie rz  s łucha ł tych  w yn u rze ń  z w ie lk im  za in te
resowaniem . w p row a dza ły  go one w  jakżeż in n y  św iat, 
genera ł k ró tk im i,  ję d rn y m i ok reś len iam i m a low a ł przed 
n im  rzeczy i sp ra w y  n ig d y  niedostępne jego oczom. Na 
zakończenie m anew rów  ośw iadczył m u, że je że li bę

dzie k iedyś czegoś potrzebował, n iech w a li do niego 
ja k  w '  dym .

I lfo ń s k i p rzyp om n ia ł sobie teraz, iż  czyta ł n iedawno 
gdzieś w  gaziecie, że generał o trzym a ł p rz y d z ia ł do 
W arszaw y na jakąś funkc ję . W na g łym  p rz y p ły w ie  
nadzie i p o s tano w ił odszukać adres generała i  udać się 
do niego z prośbą o ja kąś  pomoc.

G enerał m ieszkał na u lic y  Hożej, w  p ię kn ym  now o
czesnym, n iedaw no pobudow anym  domu. G dy I lfo ń s k i 
wszedł do h a llu  kam ien icy  aż p o k iw a ł z w rażen ia  g ło 
wą. P ow sta ło  w  n im  zdum ien ie  i  coś w  rod za ju  za
skoczenia gdy o to  s tw ie rdza ł, że ludzie  p o tra fią  żyć n ie  
ty lk o  w  nędzy, n iedostatku, a le  p rzec iw n ie , udzia łem  
ich  jest p iękno, wygoda, luksus.

P a trz y ł na podłogę h a llu  w yłożoną m a rm u ra m i, na 
grzędy kw itn ących  b a rw n ie  k w ia tó w  pod lśn iącym i 
ścianam i, na szeroką, m a rm urow ą  ró w n ie ż  k la tk ę  
schodową, dem onstru jącą w span ia łą  swobodę wejścia , 
z biegnącym  pośrodku czerw onym , kokosow ym  chodni
kiem , a m e ta low ym i, b łyszczącym i prę tam i, p rz y tw ie r 
dzonym i do stopni, na  dębową, elegancko w yg ię tą  po
ręcz, w reszcie na  podw órze, gdzie  w  basenie b i ła  sre
brzysta  fonntanna, i  duże, świecące kro-ple c icho  pada ły  
na soczyście zie loną m ura w ę  tra w n ik a , a b u k ie ty  roz
p rysku ją ce j się w ody sięga ły aż p ię trow ych , dużych, 
jasnych ok ien —  i  żar p ra gn ien ia  innego, lepszego 
św ia ta  s taw a ł się w  n im  bolesną, pełną sam oudręki 
egzaltacją.

C iem ne d rz w i do m ieszkan ia generała o tw o rzy ła  m u 
szybko m łoda  dziewczyna. N a je j w id o k  z tru d e m  uśw ia 
d o m ił sobie, iż  na  św iec ie  p rzebyw a ją  is to ty  zwane po
ko jów ka m i.

Panna la t  oko ło dw udziestu, o m ince łagodne j, op ro 
m ien iona  m ię k k im  uśm iechem , p rz y  ty m  jakaś roz le
n iw iona , p re zen tu jąc  s ię  przed w idzem  od razu  g o łym i 
nogam i, w y d a tn y m  b iustem  i  czerw onym i ustam i, p rzy 
pom n ia ła  sobą Ilfo ń sk ie m u  prob lem , k tó ry  dotychczas 
uchodz ił n ie ja k o  jego uwadze. O to  spostrzegł, iż  od 
n iew iadom ego czasu obyw a się zupe łn ie  bez kob ie t. Je
go abstynencja  b y ła  tak  absolutna i  d łu g o trw a ła , iż  
n ie k ie d y  zastanaw ia ł się odruchow o nad tym , po cóż 
to n a tu ra  po dz ie liła  lu d z i na dw ie  ¡pici. Z apy ta ł się 
panny, k tó ra  dość chę tn ie  p rzyg ląda ła  m u się, czy zar 
sta ł w  dom u generała.

(D. c. n.); ’
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Trasa Olsztyn-Gdańsk niepomyślna dla Polakom 
Ammentorp (Dania) zmycięzcą IV  etapu

O ste rgaa rd  lu ifco fa t się z w yśc igu
Red. M. W ie rzbow sk i te lefonuje  

z tras)j J o u r  de Pologne

W A L K A  ko la rzy  w tegorocznym  Tout de Polegnę sta je  się z każdym  
etapem coraz ba rdz ie j zacięta i  nadzw yczaj emocjonująca. Dzis ia j 

M d r in g r  ju ż  jasno, że staw ka je s t bardzo wyrównana» je ś li chodzi o k ia  
B yfikao ję  p ie rw szych  5 d rużyn  w  k o n k u re n c ji m iędzynarodowej. O po
w odzen iu  decydu ją przeważnie sekundy, o k tó re  walczą zaciekle w szys
cy zaw odnicy zespołów ną rodcw ych  na w ie lo k ilo m e trow e j trasie.

IY  etap długości ok. 180 km . do

w o lnych  chw ilach  pom iędzy eta
pam i kolarze, b io rący  udz ia ł w  w y 
ścigu dookoła Polski pop isu ją  się 
akroha tyką  row erow ą. Na zd jęc iu  — 
zaw odn ik  czeski b ije  swego rodza ju  

reko rd .

W y n ik i IV  etapu  
Olsztyn — Gdańsk 

Klasyfikacja  indywidualna ;

1. A m m ento rp  (Dania) —  4:51,00,
2. Ruzicka (CSR) — 4:51,01,
3. Olsen (Dania) —  4:51,02,
4. N iculescu (Rum unia) — 4:51,03,

E. Saunders (A ng lia ) —  4:51,04, 6. L c - 
m ay (Francja) —  4:51,05, 1. C iarkę
(A ng lia ) —  4:51,09, 8. C ,a rk  (Ang lia )
■— 4:51,10, 9. Chicom ban (Rum unia) — 
4:51,15, 10. Negoescu (Rum unia) —
4:51,16. Polacy: 19. W ó jc ik , 20. Rzeź- 
n ick i, 21. Nowoczek, 24. K ap iak, 25. 
W rzesińsk i, 27. P ie truszewski.

Klasyfikacja  drużynowa:
1. A n g lia  —  14:33,23
2- R u m u n ia  —  14:37,03
3- W iochy _  14:35,21
4. Dania _  14:37.03
5. Polsku _  14:30,43
6. CSR _  14:41,16
7. P o lo n ia  fra n c . —  15:00.57
8. F ranc ja  — 15:03’20
9. Szwajcaria — 15:34,17

10. F in lan d ia  — 15:35,24

Po czterech etapach  
W arszaw a — Toruń  — 

Olsztyn — Gdańsk
K L A S Y F IK A C J A  IN D Y W ID U A L N A

1. N iculescu (Rum unia) — 21:21,43 
Z. Loca te lli (W łochy) 21:22,26
3. Sandru (Rum unia) —  21:24,43
4. Spalazzi (W łochy) — 21:26,15

B. W ó jc ik  (Polska) — 21:27,02, 6.
Saunders (A ng lia ) —  21:33,07, 7. N o- 
woczek (Polska) —  21:33,26 8. Olsen
(Dania) —  21:36,46, 9. W rzesiński
(Polska) —  21:37,57, 10. W eglenda
(Polska) —  21:38,55, 24. N apiera ła
(Polska), 28. Rzeźnioki (Polska), 31. 
S iem iński (Ogniwo).

\  K L A S Y F IK A C J A  D R U ŻY N O W A

którego w ys ta rtow a ło  z O lsztyna ju ż  
ty lk o  76 zaw odników , zakończył się 
p iękn ym  zwycięstwem  Anunentorpa
(Dania) w  czasie 4:51,00 tuż przed Ru _____________________________________
nicką (CSR) i Olsenem (Dania). D ru -  ¿jaj am| na rąbach  i  nodze, zmęczo-

^  wczorajszą samotną 125-kilom e- 
trow ą  ucieczką. Ostergaard już  przed 
M orągiem  zostaje zmęczony w  ty le  
z opada jącym i na nodze o p a tru n ka 
m i i  ezeka na lekarza. W rzesiński 
jedzie z czołówką 64 km ., ale nie 
w y trz y m u je  tem pa i zostaje w  d ru 
g ie j g ru p ie  w raz z Rzeźnickim  i  We 
gler.dą. Ci osta tn i w raz z W łochem  
i  A n g lik ie m  rusza ją w  pogoń za czo 
łó w ką  a zwycięzca dwóch poprzed
n ich  etapów nile m ając ju ż  s iły  w  
ciąg łe j watce z obola łym  cia łem , zo
sta je  od te j c h w ili w  trzecie j grup ie .

W y n ik i tych  zapasów z w łasną sła 
bością są w  obu w ypadkach różne. 
D uńczyk ostatecznie zrezygnow ał z 
dalszej jazdy na 60 km , przed metą 
etapu. Polak bohatersko do jechał do 
Gdańska, gdzie już  na bieżn i stad io 
nu „z ła p a ł“  gamę i  m us ia ł pozw o lić  
m inąć się jeszcze przez dwóch prze
c iw n ikó w . Chyba n ik t  z 50 tys. w i
dzów, w ype łn ia jących  s tad ion m ie j
sk i we Wrzeszczu, patrząc na bladą 
pod w ars tw ą ku rzu  tw a rz  P olaka — 
n ie  zdawał sobie spraw y, ile  on m u
s ia ł w ycierp ieć na tras o.

P ow róćm y jeszcze do om ów ienia 
w a lczących ' dz is ia j zespołów. N a jle 
p ie j po jechali znowu R um un i, k tó rzy  
od s ta rtu  do m ety m ie li w  czołówce 
aż 5 zaw odników . Zdaw ało  się, że

Prawdziwa rola „Cecylii“
ukrjju iana była przez Głóujną Kom endę AK

żynowo w ygra ła  niespodziewanie 
A n g lia  przed Rum unią, W łocham i i
Polską.

In d y w id u a ln ie  p ie rw s i Polacy up la
sowa!i się na 19 m iejscu (W ójcik), 
29-tym  (Rzeźnicki) i  21-szym No- 
woczek) M usim y jeszcze raz podkres 
!ić  wspan ia łe  koleżeństwo i doskena 
łe zrozumienie jazdy zespołowej w  
naszej d rużyn ie  narodowej. Polacy 
sa wzorem  ofia rności i  poświęcenia 
dla wspólnego celu, ja k im  jes t zw y- 
cio&two ba rw  narodowych.
T ak  la k  w  poprzednim  etapie zno

w u  by liśm y św iadkam i p ięknych prze 
ia w ó w  wzorowego koleżeństwa  ̂ i 
współpracy. 25 km . za startem  W ó j
c ik  jadący w  zw a rte j g rup ie  czoło
w e j łap ie  gumę. Zaraz zostają przy  
n im  N apie ra ła  i  Sałyga. „S ta ry  T y 
g rys “  oddaje swe ko ło  i  sam zajm u 
je  się zm ianą gum y a Sałyga^ pom a
ga W ó jc iko w i w  szybkim  do jściu  do
czo łów ki. ,

Na moście pontonow ym  przez W isłę 
m iędzy N ow ym  D w orem  a Gdań
skiem, jadący w  d ru g ie j g rup ie  W e
glenda ła m ie  row er. Sałyga znowu 
je s t na m ie jscu, oddaje Ś lązakow i ro 
w e r a sam czeka na wóz techniczny.

Już na u licach  Gdańska, walczący 
zaciekle z czołówką W ó jc ik  ła?)ie dru 
gą gumę. Nowoczek na tychm ias t od 
da je m u ko ło  a sam szybko zm ienia
dętkę i  p rzychodzi do m ety Rzeź zw ycięstw o ich  n ie  może ulegać żad

zie lnie czołówkę ¡ nej dyskus ji W grup ie  czołowej
przed "G dańskiem  zna jdow a ło  , ( ,  , ,

e ił się na w irażu.
Dw óch bohaterów  trzeciego etanu 

W rzesiński i  D uńczyk Ostergaard,
p rzeżyw a li tragedię na tras ie  O lsztyn 
— Gdańsk. P o lak w ys ta rto w a ł po nie 
przespanej nocy w sku tek  ostrego z-a 
pa len ia  spo jów ek i  z o ta rty m  na po 
przedn ich  etapach siedzeniem, D u ń 
czyk zaś strasznie po rozb ijany  z ban

■ N agroda- ' 'B e d a f e c j i  
» B Z E C Z Y  P O S P O L I T E J «

P ie rw s z y  ko larz, k tó ry  na o- 
s ta tn łm  e ta p ie  V I I I  W y ś c ig u  Do 
o k o lą  PoJsim m in ie  g ra n ic ę  m. 
s i. W a rc łta w y , o trz y m a  nagrod ę  
R e d a k c ji „R zeczy p o sp o lite j“ w  
po staci a d a p te ra  w r a z  z k o m p le 
te m  p ły t .  i

1 1. R um un i» —  64:23,52,
2. W łochy / — 64:25,53,
8. Polska —  64:28,27,

! 4. A n g lła —  64:54,14,
i 5. D an ia —  64:57,14,
! 6. F ra n c ja  , — 65:03,33,
! 7. CSR —  66:12,09,

8. F in la n d ia —  66:38,13,
9. P o lon ia  franc. —  67:16,18,

10. Szw a jcaria H— 71:23,06.

Kosym  okiem  
na Tour de Polonneo

I  A D Ą C y w  w ozie  technicznym  T a r 
J  goński s tw ie rd z ił w czo ra j z h u 
m orem , że dużo ła tw ie j jes t „k rę c ić “  
na tras ie  n iż  obsług iw ać kręcących 
ko la rzy , k tó ry m  zazwyczaj je s t b a r
dzo ciężko dogodzić. N a ’m arg inesie  
te j w ypow iedz i w a rto  dodać, że Rzeź 
n ic k i n o rm a ln ie  sam  sobie przygo
to w u je  „m aszynę“  albo bardzo t ro 
sk liw ie  p iln u je  gdy rob ią  to dla niego 
in n i.  Ten m a zaufanie ty lk o  do w łas 
ne j robo ty .
N D  tras ie  poprzedniego etapu w i

dz ie liśm y p ię kn y  napis: „S zpita l 
d e  *?b*aw ie w ita  k o la rz y “ . Dobrze 
z t e s c ’ że k o larze nie skorzysta li 
skońeD>aProszenia> b0 chyba wyścig 
scow o ic i T l  Się w  te i p iękne j m ie j-  
iu  iest zaProszenie tego rodzą
uczestn ików  ,?0,?ątne i  coraz w i?cej 
m ocy lekarza  yscigu korzysta  z P »

W  S ™ Dcra td °  GdaAska w idz ie -

A l ix  ow i (F S G T )S n a w a f iT  K le dy  
pozostali m u  do C Dm*ia guma, 
ge rt i  David. A l ix  doszedł ° D  IV-e" 
k i.  a le  D a v id o w i w ^ j 0 £ * &  
m us ia ł pomagać R ieg ie rt. O kazuie 
się, że ła tw o  prze liczyć się wo w łas 
nych siłach. Z am iast pomóc koledze 
D av id  sam m usia ł szukać poparcia 
u  towarzyszy.

K o la r s k ie
misirzostuja śuiiata 

w  Kopenhadze
W fina le  w yśc igu  pa ram i na do

chodzenie d la  am atorów  (4.000 m.) 
zw yc ięży ł A ndersen (Dania) 5:19,5, 
przed C a rtw r ig h t‘em (A ng lia ) i  Gan 
d in im  (W iochy).

W te j samej k o n k u re n c ji (5.000 m.) 
dla zawodowców zw yc ięży ł Coppi 
(W łochy), przed G illen 'em  (Lu xem 
burg) i  van  Est'em  (Holandia).

ko larzy, w śród k tó rych  R u m un i w o 
d z ili re j i  d y k to w a li tem po jazdy. 
O ni in ic jo w a li uc ieczk i i  o n i m ie li 
w  ręku  in ic ja ty w ę  taktyczną. M am y 
wrażenie, że w  ty m  w yp a d ku  Rum u 
n i „p rz e c h y trz y li“  i  w  ostatecznej 
rozgryw ce p o z w o lili m inąć się g ru 
pie  ko la rzy , wśród k tó ry c h  b y ło  aż 
trzech A n g likó w .

Zw yc ięstw o ko la rz y  angie lskich 
świadczy, że zespół ten n ie  m yś li 
zrezygnować z w a lk i o p ierw szeńst
w o i  k to  . w ie , czy na lepszych na 
o g ó l’ frakach 'da lśzyćh '-ëta&ôtv',' n ié  
odegrają on i bardzo poważnej ro li. 
Z  in nych  zespołów w y ró żn ić  należy 
W łochów, k tó rz y  z każdym  dn iem  

"jadą coraz lep ie j oraz popraw ia jących  
się Czechów. D z is ia j dwóch z n ich : 
R uzicka i  V ave rka  od s ta rtu  do m e
ty  trz y m a li się szczęśliw ie czo łów k i. 
R uzicka m ia ł naw e t szanse na zdo
bycie p ierwszego dla  Czechosłowacji 
zw ycięstw a etapowego. Z  tego m oż
na wnosić że i  Czesi będą u s iło w a li 
dołączyć się do czoła w  k la s y fik a c ji 
d rużynow e j.

N ie ód rzeczy będzie om ów ić d z i
s ia j sytuację  w  d rużyn ie  polskiej._

Jeśli ju trze jsza  p rze rw a w^ w yśc i
gu pozw o li na w y k u ro w a n ie  się W rze 
sińskiego i  porozbijanego m ocno We 
glendy, m am y szanse na zdobycie 
ponownego prowadzenia. Jeżeli je d 
nak jednodn iow a k u ra c ja  n ie  pom o-

że, to  ca ły ciężar dalszej w a lk i spad 
nie na W ójcika, Nowoczka i Rzeźnic- 
kiego, k tó ry  udow odn ił dzis ia j, że 
jeszcze można, liczyć na jego siły. 
Pozostali zaw odnicy tzn. Napierała, 
K a p ia k  i Sałyga mogą ty lk o  dopomóc 
p ierw sze j tró jee, ale n ie  są w  sjanie 
p rzy obecnej fo rm ie , naw iązać ró w 
norzędnej w a lk i z p rz e c iw n ik a m i za 
gran icznym i.

Pocztoujcjj w alczą  
o tytu ł

najlepszego kolarza
M ało k to  w ie, że rów no leg le  z g i

gantycznym  W yścigiem  Dookoła P o l
sk i, odbyw a się na dużą skalę zakro  
jon a im preza ko larska —  w yśc ig i 
pocztowców, organizow ane przez 
dw ie  na jw iększe spółdzie ln ie w yd aw  
nicze „C z y te ln ik a “  i  „P rasę". W yścig i 
pocztowców m ają  na celu spopu lary 
zowanie ko la rs tw a  wśród p ra cow n i
kó w  pocztowych.

E lim in a cy jn e  zawody we w szyst
k ich  pow ia tach P o lsk i w y ło n iły  n a j
lepszych zaw odn ików  i  najlepsze d ru  
żyny, k tó re  s ta rtu ją  obecnie w  w y 
ścigach fin a ło w ych  (w o jew ódzkich), 
przed zakończeniem każdego etapu 
T our de Pologne, na trasie  20 km .

W yścig i fina ło w e  w y ło n ią  na jle p 
szego pocztowca in d y w id u a lis tę  i  naj 
lepszą drużynę pocztowców. Osta
teczne w y n ik i obliczane będą w e
d ług uzyskanych czasów na szosie. 
Zaznaczyć należy, że wszyscy zawód 
n icy  s ta rtu ją  na row erach  tu rys tycz  
nych. Ogółem w  wyścigach pocztow 
ców bierze udz ia ł ok. 8.000 pocztow 
ców. Na zwycięzców  czekają cenne 
nagrody.

W  dalszym ciągu popołudniowej se 
s ji procesu g rupy „C ecylia “  oskarżo
n y ' Subortowicz zeznaje, że oddział 
„Ł u p a szk i“  eorganizowąny został spe 
c ja ln ie  dla prowadzenia w a lk i z par 
tyzan tką  radziecką. W szelkie dz ia ła 
nia  tego oddziału uzgadniane b y ły  z 
dowództwem A K .

Oskarżony uważa, że m ora lna od
powiedzialność za m orderstwa doko
nywane na Polakach przez grupę „Ce 
cy lia “  spada na komendę A K .

P ro ku ra to r: Na czyje polecenie ,,Ce 
c y lia “  naw iązała współpracę z w yw ia  
dem niem ieckim ?

O skarżony: N a polecenie komendy 
okręgu w ileńskiego A K , k tó ra  z ko
le i dostała ta k i rozkaz od Komendy 
G łównej w  W arszawie.

Po w yzw oleniu —  m ów i dalej os
karżony —  oddzia ły „Łu pa szk i“  prze 
n ios ły  się na Białostocczyznę, a póź
n ie j gdzieś na W ybrzeże. Oddziały 
te dokonywały m orderstw  na po l
skich działaczach den 'okra  tycznych. 
Uważam, że „Łupaszko“  prow adził 
w  ten sposób konsekw entną d z ia ła l
ność według l in i i  po lityczne j dowódz
tw a AK.

O próbach prowadzenia po wyzw o
leniu działa lności konsp iracy jne j, 
przez dowództwo wileńskiego okręgu 
A K  w m yśl koncepcji p rzy ję tych  pod 
czas okupacji n iem ieckie j świadczy 
również fa k t, że oskarżony Łozińsk i 
oraz inny  członek g rupy  „C ecylia “  — 
Augustow ski wyjeżdżając z W ilna  do 
Polski o trzym a li polecenie naw iąza
nia  łączności m iędzy W ileńską komen 
dą okręgu A K  a dow. A K  w  W arsza
wie. Przewieziono rów nież do Polski 
archiwum  wileńskiego A K  oraz p ie
niądze. P racujący w  placówkach PUR 
A K -ow cy u ła tw ia li p rze rzu ty  ludz i z 
w ileńskiego A K , posługując się przy  
tym  często fa łszyw ym i dokumentam i.'

Z dalszych zeznań oskarżonego w y 
n ika , że w  lecie 1944 r. komenda A K  
w yco fa ła  wywiodowczą grupę „Ce
cy lia “  do lasu, dlatego, żę grupa ta 
nie m ia ła  już  dalszych m ożliwości 
współpracy z Niem cam i.

Zapytany o tzw . „W o jskow y sąd 
specja lny A K “ , oskarżony zeznaje, że 
in s ty tu c je  te powołano rzekomo w  ce 
lach sądzenia osób współpracujących 
z okupantem. W  istocie sądzono lu 
dzi współpracujących z pa rtyzan tką  
radziecką i  po lskim  ruchem ” lew ico
wym.

Działalność „C e cy lii“  s tanow iła ści 
słą tajem nicę. Chodziło o to, aby o 
praw dziw e j ro li, ja ką  odgryw ała  „Ce 
cy lia “  nie dow iedzia ły się szerokie 
masy AK-ow ców , k tó rzy  w s tą p ili do 
o rgan izacji w  dobrej w ierze, chcąc 
walczyć z okupantem.

Z kolei Sąd w ysłucha ł zeznań os ta t 
niego z oskarżonych, Jerzego Ł o z iń 
skiego. Oskarżony op isa ł p róby na
w iązan ia  kon tak tów  z gestapo przez 
miejscowe dowództwo A K , w kró tce  
po zajęciu W ilna  przez Niemców.

Łoz ińsk i stw ierdza, że w  prasie 
A K -ow sk ie j wzm ogła się w yraźn ie  
propaganda antyradziecka po uciecz
ce gen. Andersa ze Zw iązku Radziec 
kiego. Równocześnie zam iera a n ty - 
niem iecka działalność dyw ersy jna A r  
m ii K ra jo w e j w  W iln ie  i  w  okolicach. 
C harakte rystycznym  z jaw isk iem  b y 
ło również wycofanie w yroków , wyda 
nych już  poprzednio na Polaków  
współpracujących z N iem cam i. C o f
n ięto np. w yro k  na dziennikarza —  
koiaboraejonistę, Józefa Mackiewicza.

Łoz ińsk i stw ierdza również, że je 
den z oficerów „C e cy lii“ _ B orow ski 
dostarczał N iem com  in fo rm a c ji o par 
tyzantce radzieckie j i  o po lskich dzia 
łaczach lewicowych.

W  czw artym  dniu rozp raw y zezna
w a ł w dalszym c.ągu osk. Łozińsk i, 
uzupełniając w yjaśnien ia  poprzednich 
oskarżonych odnośnie współpracy 
„C e cy lii“  z N iem cam i i  dokonywa
nia bestia lskich m ordów na osobach 
działaczy lewicowych.

W  następnej części zeznań Ło z iń 
sk i m ów i o próbach opanowania \V»il 
na przez oddzia ły A K  w  momencie 
zbliżan ia się fro n tu . Ówczesny ko
mendant okręgu A K  „W ilk “  o trz y 
m ał drogą rad iową od rządu londyń
skiego rozkaz opanowania W iln a  w  
momencie wkraczania A rm ii Czerwo
nej.

A kc ja  ta  nie doszła jednak do sku t 
ku, ponieważ N iem cy o trzym a li po
s iłk i i  u s tą p ili dopiero pod naporem 
A rm ii Czerwonej.

Po wyzwoleniu Łoz ińsk i w y jecha ł 
do W arszawy, aby z polecenia ów- 
c-esnego kom endanta A K , O lechnow i 
cza nawiązać k o n ta k t z kom endą 
główną A K  w W arszaw ie.

W  W arszawie oskarżony naw iąza ł 
łączność na nowo z członkam i g ru py  
„C e cy lii“ .

Rozprawa trw a .

P R Z E T A R G
B iu ro  R ea lizac ji In w e s ty c ji P rzem ysłu W łókienniczego ogłasza przetarg 

n ieograniczony na w ykonan ie  robó t rem ontow ych w  Łodz i w  domach miesz
ka lnych , p rzy  ul. N a w ro t 26, P io tro w sk ie j 93, W ig u ry  12 i  C urie  Skłodow-

Sk GP odk ładk i przetargowe i in fo rm ac je  otrzym ać można w  B iu rze R ea li
zac ji in w e s ty c ji Przem ysłu W łókienniczego w  Łodzi, p rzy  u l. P io tro w sk ie j

O fe rtj^n a le ż y  składać w  B iu rze R ea lizac ji In w e s ty c ji P rzem ysłu W łó
kienniczego w  te rm in ie  do dn ia 5 w rześnia br. do godz. 12-tej.

P rzetarg odbędzie się tegoż dn ia 5 w rześnia br. o godz. 12-ej m in. 15.

Chemiczne w Oświęcimiu
poszukują:
2 HtoMzych MASZYNISTÓW
obznajm ionych z obsługą tu rb in  patowych o mocy 
5 -  10,000 KW.

2 starszych PALACZY
obznajim onych z obsługą kotłów  wysokoprężnych 
500 -  1000 m. kw. pow. ogrzew. opalanych pyłem 
węglowym.

W ynagrodzenie wg um owy zbiorowej (stawka i premia). Mieszkanie po 
trzech miesiącach zapewnione. Zgłoszenia przyim uje Dz ał Personalny 
Zakładów Chemicznych w Oświęcim iu. Kr 1304-0

Drugi dzień obrad  
Zarządu Głóum ego Z S C h

Na wstępie drug iego dn ia  obrad 
Zarządu G łównego Samopomocy Chło 
pskie j, poświęcono dużo uw ag i spra
w ie  organ izow an ia  grom adzkich grup 
p lan ta to rów  i  hodowców. Dotychczas 
w  ca łym  k ra ju  zorganizowano ponad 
42 tys, grup, zrzeszających przeszło 
760 tys. osób.

W ie lu  dysku tan tów  zajm owało się 
rozw ojem  spółdzielczości p ro d u kcy j
ne j na w s i. Szerog m ówców w ysuw a ł 
konieczność ja k  najszerszego korzysta 
n ia  z doświadczeń i  osiągnięć rad z ie 
ck ie j gospodarki ro lne j.

O brady trw a ją .

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  P A Ń S TW O W E
zakupi w dobrym stanie; K S  £  3 2 ? ” “.

O ferty do dnia 10 września prosim y składać »Impet« W -wa, Krucza 48 
pod „Fabryka”  Kr 1296-0

K r. 1306-0

P R Z E T A R G
Rm ro R ealizacji In w e s tyc ji P rzem ysłu W łókienniczego ogłasza przetarg 

nieograniczony na w ykonan ie  robó t budow lanych w ykończeniow ych w  8-m iu 
Binkach m ieszkalnych, oraz robó t ziem nych i  drogowych na Stokach w  Łodzi.

P odk ładk i przetargowe i  in fo rm ac je  otrzym ać można w  B iu rze Realiza
c ji In w e s ty c ji P rzem ysłu W łókienniczego w  Łodzi, p rzy  u l. P io trow sk ie j

M  O fe rty  °naRży3 składać w  B iu rze R ea lizac ji In w e s ty c ji _ P rzem ysłu Włó-

k ienp rze tf?gWodbędzi1ees?ę0 fe g ^ ż ^ n ia ^ rw rz e ś n ia  br. o godz. ^ - e j ^ i n ^ l S .

O G Ł O S Z E N IE  O  P R Z E T A R G U
7 a k la d v  W y tw ó rc z e  A p a ra tó w  T e le fo n iczn ych  w  Ł o d z i u l  K ą tn a  n r  

16/ l f  og łasza ją  p rz e ta rg  n ie o g ra n iczo n y  n a  w y k o n a n ie  d ro g i b e to n o w e j na

le re in fo rm ac jCeZnoraź S ^ k o s z t o r y s y ' m ożna otrzym ać w  w y ż e j w y m ie n to -  
nych zakładach —- Oddział Inw e s tyc ji. . _ , _ , , , , _ jq v

O fe rty  w  zalakowanych kopertach na leży składać d dn ia  „.D L  49 r. 
godz. 10-ej w  Dziale In w e s tyc ji Z. W. A . T. ul. K ą tna  16/18.

O tw arc ie  o fe rt nastapi w  dn iu  5.IX . 49 r. godz. 10.30. W adium  w  wyso
kości l'Vo oferow anej sumy należy w p łac ić  do b. n. p. na kon to  n r  2007, a do
wód dołączyć do o fe rty . , „ . .

Z. W. A. T. zastrzega sobie praw o w yb o ru  oferenta bez w zględu na 
w ie lkość oferow anej sumy, praw o podzia łu  rob o ty  m iędzy oferentów , js k  
rów nież praw o unieważnien ia  prze ta rgu bez podania przyczyn. Kr.1305-1

PRZETARG
M in is te rs tw o  A d m in is tra c ji Pub licznej ogłasza prze ta rg  na dostawę 12 

szaf żelaznych z b lachy 3 mm. o w ym iarach  180x100x60 cm., m asyw nej kon 
s tru k c ji, dw udrzw iow ych, zam ykanych dwom a k luczam i (g łów ny i  kon 
tro lny)

O fe rty  w  zalakowanych kopertach należy składać w  M in is te rs tw ie  A d 
m in is tra c ji Pub licznej, W ydzia ł Gospodarczy, W -w a, A l. U jazdow skie 7 po
kó j N r 4 do dn ia 3 w rześnia b. r. do godz. 10-ej.

Bliższych in fo rm a c ji co do szczegółów w ykonan ia  szaf zasięgnąć można 
w  Wydz. Gosp. M. A. P.

Do o fe rty  należy dołączyć k w i t  na wpłacone w ad ium  w  kasie I  Urzędu 
Skarbowego w  W -w ie do dyspozycji M . A. P. w  wysokości 2%> sum y ofe
rowanej.

K om isy jne  otw arcie  o fe rt nastąp i w  d n iu  3.IX . b. r. o godz. 11-e j w  po-
k o ju  N r .8, K r. 1301-1

PRZETARG  O FERTO W Y
K u ra to r iu m  O kręgu Szkolnego Pomorskiego w  T o ru n iu  p rzy  PI. L im a 

nowskiego 2 sprzeda w  drodze p rze ta rgu ofertowego
3 M O TO C YK LE.

M otocyk le  te można oglądać w  garażu w  T o ru n iu  p rzy  ul. Bydgoskie j 34 
w  dniach od 1. do 7. w rześnia 1949 r. w  godzinach od 14.00 do 16.00.

O fe rty  w  podw ójnych kopertach, zewnętrzna zak le jona z adresem K u 
ra to r iu m  O kręgu Szkolnego Pomorskiego w  T orun iu , w ew nętrzna zalako- .
wana z napisem „O fe rta  na zakup m otocyk la “  należy przesłać pocztą lub  Zgubiono K a rtę  Rzem ieślniczą n r  456

• ‘ na nazw isko R u d n ick i S tan is ław .
30865-0

Podaje się do publicznej 
uiiadomości

że P re z y d e n t M ia s ta  S t. W ai*szaw y, Jako 
sze-f ad# in is t ira c ji  o g ó lr.e j I ii in s ta n c ji ,  
d e c y z ją  z d n ia  20 s ie rp n ia  1949 r .  L .  dz. 
014/A — 14/497-40 na zasadzie a r t .  a r t .  2 (1) 
i  a r t .  3 (20 p k t. 4 d e k re tu  z d n ia  10.X I  
1045 r .  o  z m ia n ie  i  u s ta la n iu  im io n  i  
n a z w is k  (Dz. U . R. P . N r  5<8, poz. 310) 
u d z ie l i ł  Ob. S te rliin g  H e le n ie -D o ro c ie  za
m ie s z k a łe j w  W a rsza w ie , p rz y  u l ic y  So
lec  n r  39 m . 15, u ro d z o n e j d n ia  22.11. 
1872 r . w  W a rsza w ie  c ó rce  S ta n is ła w a  i  
F ra n c is z k i z d o m u  B a u m b e rg  z e zw o le n ia  
na zmiiainę n azw iska  ro d o w e g o  S te r l in g  na 
n a z w is k o  S te r lin g -S te rn ic k a . 2271-1

■  OGŁOSZENIA DROBNE ■
U N IE W A Ż N IE N IA  

i ZGUE1Ï

Skradziono k a rtę  rozpoznawczą leg. 
b. PPS n r  w k ła d k i PZPR 16336 na 
nazw isko T chó rzn ick i W acław.

30871-1

Zgubiono tymczasowe zaświadczenie 
M F L  na nazw isko K o w a lsk i W ła 
dysław. 2270-1

Zgubiono ka rtę  re jes tracy jną  w o jsko
wą n r  203 na nazw isko Dicmański Ro 
man. 2272-1

składać w  K u ra to r iu m  w  po ko ju  n r  210,
W ym agane w ad ium  w  wysokości 1/3 o fe row anej k w o ty  w p łac ić  należy 

w  Kasie najbliższego Urzędu Skarbowego na rachunek sum depozytowych 
K u ra to r iu m  O kr. Szk. Pom. w  T orun iu , a dowód jego złożenia dołączyć do 
o fe rty  pod rygorem  je j un ieważnienia.

T e rm in  składania o fe rt up ływ a  dnia 8 w rześnia 1949 r. zaś otw arcie  
ich nastąp i w  dn iu  12 w rześnia 1949 r. o godz. 12.00 w  po ko ju  nr. 210 K u ra 
to rium . O w yn ikach  prze ta rgu o ferenci pow iadom ien i zostaną na piśm ie .

K r. 1302-1

PRZETARG
«

C entra la  Rolnicza S pó łdzie ln i „Samopomoc Chłopska“  O ddzia ł O kręgo
w y  we W roc ław iu , ul. H. Dąbrowskiego N r  46 ogłasza prze ta rg  o fe rto w y  
na sprzedaż:

2 samochodów osobowych m -k ł „Hanomag —  K u rie r“
1 samochodu osobowego m -ki „D. K . W .“ 700 cm . •
1 samochodu osobowego m -k i „Adler -  Junitor**

S kładanie o fe rt w  zalakowanych kopertach do dn ia 10.IX. 1949 r. godz. 
14-ta w  Dzia le Ogólnym  C.R.S. „Samopomoc Chłopska“  O ddzia ł O kręgowy 
we W roc ław iu , ul. H. Dąbrowskiego N r. 46 I. p ię tro , pokó j N r. 11.

Wszelkich in fo rm acji dotyczących przetargu udziela R efe ra t T ranspor
towy w  Dziale O gólnym  w  godzinach od 8-mej do 15-tej. K r .  1300-1

Ogłoszenie o przetargu
E kspozytura G łów na C.H.P.D. w  W arszaw ie ogłasza prze ta rg  n ieogra

niczony na:
1) Samochód osobowy „O pe l-O lim p ia “  z kom p le tn ym  ogum ieniem , s i l

n ik  po remoncie.
2) Samochód ciężarowy „Fordson“  V  8 na chodzie z kom p le tnym  ogu

m ieniem .
O fe rty  należy składać w  kopertach zalakowanych w  Eksp. G łów ne j 

C.H.P.D. u l. Leszno 128. —  Kancelaria .
O fe renci obow iązani są złożyć w a d ium  wysokości 2% oferowanej sum y 

w  kasie E kspozytury  G łów nej.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 9 września 1949 r. godzina 10.00 rano.
Samochody można oglądać codziennie w  godz. 10 —  15. —  przy ul. Lesz

no N r 128. K r. 1303-1

Zagubiono leg itym ac ję  kandydacką 
PPS w raz z w k ładką  PZPR na nazw i 
sko Jóźw iaka Zygm unta. 30867-1

Zgubiono dowód re je s tra cy jn y  R K U  
S k ie rn ie w ice  n ;  nazw isko G rudz iń 
sk i M ic h a ł W ojciech. 30870-1

RZECZPO SPOLITA
C ŁN N 1H  O Ü L O S A ü .» *!|

Drobne: 45 zt. za wyraz, poszukiwa
nie pracy 25 zl. za wyraz, minimum  
10 stów, máxim um  25. Oirlosz. wymia
rowe: (za 1 mm. szer. 1 szpa lty i za 
tekstem do 70 mm. zi. 100: 71 — 120 
mm. zt. 130: 121 — 200 pim zi. 180: 201 
— 300 m m . zt. 230: ponad 300 mm. zl. 
280; tekstowe do 70 mm. zt. 170; 71 —< 
120 mm. zt. 220: 121 — 200 mm. zł. 270: 
201 — 300 mm. zt. 340; ponad 300 mm. 
zł. 420; nekrologi do 70 mm. zł. 85: 
71 — 120 mm. zl. 100: 121 — 200 mm. 
zł. 150; 201 — 300 mm. zł. 240: ponad 
300 mm. zł. 300. Bilanse o ÍOOSV dro
żej. W numerach niedzielnych 1 Świą
tecznych 50% dopłaty. Za terminowy 
d ruk ogłoszeń adm in is tra da  nie odpo
wiada. Należność za odnszenia należy 
kierować przez P K O  na konto Nr. 
1-717 — D zia ł Ogłoszeń.

O G ŁO SZENIA  P R ZY JM U JĄ : 
B iu ro  Ogłoszeń „C zyte ln ik “  Centrala 
w  Warszawie, Poznańska 38 parter, tel. 
887-08 i 857-93. Oddziały m iejskie: 
Marszałkowska 3/5, Daszyńskiego 14.

M arszałkowskie j Prs
(księgarnia

Praga,
Jeżew-

Krucza 48, księgąr- 
ul. Puławska 49, księ-

Z łota 11 przy 
ul. Targowa' 67 
skiego), „ Im p e t1
nia „C zyte ln ik “  ____________
garn ia  „W olność“  ul. Marszałków1 
ska 95. W  k ra ju  wszystkie oddziały 

„C zyte ln ika“ i  B iu ro  Ogłoszeń.

Redaktor naczelny H enryk K o ro ły ń ik i

Sp. Wyd.-Ośw. „C zy te l- Ik “  D ruk. Mt 1

B-85122
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Będziemy jeździć lepiej, szybciej i przyjemniej
280 autobusów, 85 trolleybusóiu, 224 tram w aje  

otrzym a w  ciągu sześciu Jat W arszaw a
N A gospodarkę m ie jską s to licy  przeznaczono w  ram ach p lanu sześ

cio le tn iego 38.005.100.000 zło tych. N a jw iększe sum y o trzym a ły  M ie jsk ie  
Z ak ła d y  K om u n ikacy jn e , W odociągi i  K ana lizac ja , W ydz ia ł K o m u n ik a c y j
ny  na budowę i  przebudowę u lic , Hote le M ie jsk ie , ZO M , oraz W ydzia ł Te
renów  Z ie lonych. Ponadto budżet p rze w id u je  budowę m ieszkań p racow n i
czych, a także m ieszkań zastępczych i  bu dyn ków  adm in is tracy jnych .

P lan op a rty  jest na lim ita c h  wyznaczonych przez P K P G  1 M in . A d m i
n is tra c ji P ub liczne j.

P rzy rozdzia le  tych  sum na posz
czególne gałęzie gospodarki m ie jsk ie j 
Zarząd M iasta  zw ró c ił uwagę na pod
n iesienie w a ru n kó w  m ieszkaniowych, 
kom u n ikacy jn ych , san ita rnych i  k u l
tu ra lnych . O czywiście 38 m ilia rd ó w  
zł. n ie  zaspokoi w szystk ich  potrzeb 
m ieszkańców W arszawy. Pod każdym  
względem  jednak w a ru n k i życia w a r
szaw iaków  polepszą się w  pew nym  
stopniu.

Z  A nglii przez Francję  
zauiędroinał kaszel 

n a  Służeuiiec
W iększość bon i w yśc igow ych  na 

Służewcu przeszła ju ż  ep idem ię kasz
lu . Jest prawdopodobne, że pozostałe 
kon ie  w  ilośc i ok. 100 p rze jdą  ró w 
nież kaszel.

Zaznaczyć należy, że kon ie  p rzęch« 
dzą tę chorobę łagodnie, co n ie  w p ły  
n ie  u jem n ie  na ich  kondycję.

Ja łt się okazuje, ep idem ia kaszlu 
w  bieżącym  ro k u  p o ja w iła  się wśród 
kon i w yścigow ych w  A n g li i.  W yśc i
gowce ang ie lsk ie  przechodz iły  kaszel 
w  m iesiącach k w ie tn iu  i  m a ju .

Epidem ia zza K ana łu  powędrow ała 
w  czerwcu i  na początku lipoa do 
F ra n c ji.

W  m iesiącach tych w  gonitw ach, 
w  k tó rych  zazwyczaj bra ło  udz ia ł w ie 
le kon i, biegało zaledw ie k ilk a .

Praw dopodobnie ep idem ia kaszlu po 
przez F ranc ję  i N iem cy zawędrowała 
do P o lsk i. W yścig i na S łużewcu od 
będą się n o rm a ln ie  w  d n iu  3 w rz e 
śn ia  b r ,  i  należy p rzew idyw ać duże 
zapisy.

Pożegnanie lata  
W ycieczka  P T K

, 28 s ie rpn ia  rb . odbędzie się ostat
n ia  w ycieczka le tn ia  wypoczynkowa 
Polskiego T ow arzystw a K rajoznawcze 
go do n a jp iękn ie jszych  oko lic  Mazo 
wszą nad rzeką W krą.

Trasa będzie przebiega ła od Pomie 
chów ka do G o ław ic  i  z pow ro tem  ma 
lo w n ic z y m i p s r t ia m i lasów  i  w ysok i 
m l brzegam i rze k i. P rzew idz iane  są 
odpoczynki w  lesie i  kąp ie le  w  rzece. 
Pożądane je s t zabran ie ze sobą apa
ra tó w  fo tog ra ficznych , ins trum en tów  
m uzycznych i  p iłe k . P row adzi w y 
cieczkę P. Józef G rudzino. Do p rze j
ścia 14 km . w  c iągu dn ia.

O djazd z D w orca W schodniego o 
godz. 8.45. Z b ió rk a  na dw orcu o godz. 
8.00. P o w ró t do W arszaw y o godz. 
21.25.

K oszt w yc ieczk i od  200 zł. do 400 zł. 
(w  zależności od zniżek). P rzew odnik  
będzie m ia ł z ie loną opaskę na ram ie  
n iu . W ycieczka jes t dostępna dla wszy 
s tk ich .

12 M IL IA R D Ó W  N A  W O D O C IĄ G I 
I  K A N A L IZ A C J Ę

Dużo uw ag i poświęcono zagadnie
n iu  w odociągów  i  kan a lizac ji. P lan 
p rzew idu je  dalszą rozbudowę sieci w o 
dociągowej i  kana łow e j, p rzy  czym 
przew odów  w odociągow ych p rzybę
dzie ok. 170 km . na tom iast now ych ka 
na łów  — o ogólnej długości 153 km .

3800 nieruchom ości będzie p rzy łą 
czonych do sieci wodociągowej. W zrost 
skanalizow anych dom ów p rze w id u je  
się o 52 proc., czy li o 3.500 n ie rucho
mości. W  ten sposób 85 proc. ludno
ści s to licy  będzie m ieszkało w  budyn 
kach skanalizowanych.

Już w  1951 r .  będzie gotowa stacja 
pom p przy  u l  C zern iakow skie j, po
za tym  budu je  się stację pom p kana
łow ych  na Ż e ran iu  i  na Saskiej K ę 
pie.

NOW E A U T O B U S Y  I  T R A M W A JE
P ro je k tu je  się zakup now ych je d 

nostek dla k o m u n ik a c ji m ie jsk ie j. W ar 
szawa o trzym a 280 autobusów, 85 tro i 
leybusów, oraz 224 wagony tra m w a jo 
we. Is tn ie jące  dotychczas lin ie  tra m 
w a jow e i  tro lleybusow e będą rozbu
dowane o 18 km . to ru  tram w ajow ego 
i  33 km . sieci tro lleybusow ej.

B udow a trzech nowych zajezdni 
tra m w a jo w ych  i  dwóch autobusowych 
rozw iąże is tn ie jące obecnie k ło p o ty  z 
pa rkow an iem  jednostek kom u n ika 
cy jnych . B udow a gmachu ad m in is tra 
cyjnego pozw o li na zw o ln ien ie  bu d yn 
k u  p rzy  ul. M ły n a rs k ie j i przekazanie 
go w ładzom  szkolnym.

S ZY B C IE J I  W Y G O D N IE J
Z zagadnieniem ko m u n ik a c ji łączy 

się ściśle sprawa ulic. W arszawa w 
1955 r. będzie posiadać k ilkanaście  
w ie lk ic h  a r te r ii p rze lo tow ych, k tó re  
um oż liw ią  szybsze i  wygodniejsze po
ruszanie się po mieście. Do ta k ich  a r
te r ii należą: przebudowana u l. M a r
szałkowska, dw ie trasy  N — S (warszaw 
ska i praska), przebudowana i przedłu

W ystaw y
M U Z E U M  N A R O D O W E : W y s ta w a  M ic k ie  

w ic z o w s k a  i  P u s z k in o w s k a  o raz  z b io ry  
s ta łe  o tw a r te  c o d z ie n n ie  w  godz. 1« — 15,90 
w  s o b o ty  n ie d z ie lę  i  ś w ię ta  godz. 10 — 19. 
W  p o n ie d z ia łk i m u z e u m  z a m k n ię te .

M U Z E U M  W  W IL A N O W IE  o tw a r te  c o 
d z ie n n ie  o p ró cz  p o n ie d z ia łk ó w  godz. 10— 18.

D O M  L IT E R A T U R Y  (K ra k . F rz e d m . 87/8«) 
W ys ta w a  k s ią ż e k  i  cza sop ism : P ię ć  la t 
o d ro d z o n e j l i t e r a tu r y  p o ls k ie j 1944 — 1949.

A R C H IW U M  G Ł Ó W N E . (P a łac  P od  B la 
chą  — P i. Z a m k o w y  2) w y s ta w a  ,,P rz e 
szłość W a rs z a w y  w  d o k u m e n c ie "  o tw a r ta  
c o d z ie n n ie  w  godz. 11 — 8 p ró c z  p o n ie 
d z ia łk ó w  i  d n i p o ś w ią te c z n y c h .

Z o o
O g ró d  Z o o lo g ic z n y  (R a tuszo w a  3) Jest 

o tw a r ty  c o d z ie n n i«  o d  godz. 9 do 19-ej.

T eatry
P O L S K I (K a ra s ia  2): n ie c z y n n y .
K A M E R A L N Y  (F o ksa l 16). n ie c z y n n y .
M A Ł Y ' (M a rs z a łk o w s k a  8): o  godz. 19

,,P o w ó d ź " .
R O Z M A IT O Ś C I (M a rs z a łk o w s k a  8): n ie 

c z y n n y .
P L A C  O W K A  (K ró le w s k a  13): o godz. 19 

,.W eso łe  K u m o s z k i z W in d s o ru "  W . S ha- 
k e sp e a re ‘a.

P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20): n ie 
c z y n n y .

N O W Y  fP u ła w s k a  99): n ie c z y n n y .
K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13): n ie 

c z y n n y .
T E A T R  L E T N I  (P o ln a  26): godz. 19.15 

„W e s e le  n a  K u r p ia c h " .
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Zygm UTl- 

to w s k a  8Qi: godz. 19.15 „ T y lk o  d o  p ie r w 
sze go ".

SY’ K E N A  (L ite w s k a  3): o  godz. 19.15 
„ B l iź n ia k "  — c z y l i  „P rz e m in ę ło  z H e r 
b e m " .

T E A T R  L A L K I  I  A K T O R A  „ G u l iw e r “ :
n ie c z y n n y . . . . . .

T E A T R  L A L E K  „N ie b ie s k ie  M ig d a ły “  
(u l.  M a rs z a łk o w s k a  69): na o k re s  w a k a c ji 
s z k o ln y c h  — n ie c z y n n y .

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (YMCA) 
(K o n o p n ic k ie j 6): n ie c z y n n y .

Kina
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  93): . .K u lis y  r i n 

g ó w "  g odz . 17 21. Z w . Z a w . 19.
P A L L A D IU M  (Z ło ta  T/9): „ U lic a  G ra 

n ic z n a "  godz, 19, 21.90. Z w . Z a w . 16.90. 
6 0 b 0 ta  godz. 11.90, n ie d z . godz. 9.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56): „R a d z ie c 
k a  U k r a in a " ,  godz. 19, 21. Z w . Z a w . 17, 
n ie d z . 15.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): „ H a r r y  
S m ith  o d k ry w a  A m e ry k ę “  godz.: 17, 21 
Z w . Z a w . 19, n ie d z . od  15-ej.

A K T U A L N O Ś C I N r  l  < M a rs z a łk o w s k a  
11 2 )i: pocz . c o d z ie n n ie  godz. 11, zm ia n a  
p ro g ra m u  w  k a ż d y  p ią te k .

S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2): „M ło d a  G w a r 
d ia "  część I ,  godz. 17. 21, Z w . Z a w . 19. 
N ie d z . godz . 15.

T Ę C Z A  (S uz ina  4): „ A n to n i  i  A n to n in a "  
godz. 17, 21, Z w . Z a w . 19, n ie d z . 15.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  4): „ T r ó jk a  t r e f l "  
godz. 17, 21, Z w . Zaiw. godz. 19 — 5« p ro c . 
b ile tó w . N ie d z . i  ś w ię ta  pocz. 15.

K IN O  W —Z  (Leszno  195/137): „P rz y g o d a  
n a  w a k a c ja c h " ,  godz. 17, 21, Z w . Z a w . 19. 
N ie d z . godz. 15.

S T O L IC A  (p i. N a rb u tta ) :  „ K a r ie r a " ,
:dz. 17, 19, 21, n ie d z . 15, na 17 i  19 — 

60 p ro c . b i le t ó w . d la  Z w . Z a w .
„O C H O T A “  (G ró je c k a  65): „T ra g ic z n y  

p o ś c ig " , godz. 17, 21, Z w . Z a w . 19. N iedz. 
godz. 15.

C Y R K  n r  1 p o d  d y r .  D in -D o n a  (M a rs z a ł
k o w s k a  ró g  C h m ie ln e j)  P o czą te k  co d z ie n - 
n e godz. 20. S o b o ty  godz. 16 1 20 N ie 
d z ie la  godz. 12, 16 i  20,

W  dniu 27 bm. (sobota) usłyszymy 
m. in. następujące audycje:

-Wiadcnn-o&ci 5.15 6.00 7.00 S.OO 12-01, 
5.20 K oncert d la  św iata pracy z B rna

6.15 6.40 7.15 8.05 M uzyka 6.30 G im
nastyka 8.35 „Da leko od M oskwy" — 
Ażajewa 9.00 Przerwa 12.20 D la  wsi: 
12.50 „N a  swojską nutę“ 13.20 P.C.K. 
13.35 „Uśm iechy wczasów" 14.40 Felie
ton 14.55 Muzyka.

Wiaxlolmo6cii 17.00 19.00 tl.00  23.00. 
15.30 D la  dzieci 16.00 D la  młodzieży 

16.20 Kom pozytor Tygodnia: Debussy
17.15 „P rzy  sobocie po robocie" 18.15 
W ieczór M ickiew iczowski 18.40 U tw o
ry  skrzypcowe 19.15 „N a  muzycznej 
fa li"  20.00 „Eugeniusz Onegin" — Pusz
k in a  20.20 K oncert z Czechosłowacji
21.45 Felieton 22.00 M uzyka taneczna
22.45 M uzyka rozrywkowa. 23.10 Repor
taż z międzynarodowego wyścigu ko
larskiego 23.30 M uzyka taneczna. 24.00 
Koniec audycji.

Wiadomości 16.30 17.1,5 19.1,5 22.10
23.00.

16.50 M uzyka taneczna. 17.15 Wiersze 
Barte lskiego 17.30 Tańce egzotyczne w 
muzyce. 18.00 M uzyka rozryw kowa 18.50 
„P raw o i życie" i9.00 20.00 21,00 „Pel- 
leas i M elisanda“ opera Debussy‘ego
20.45 „C h iru rg ia “1 — Czechowa 22.30 
M uzyka popularna 2310 M uzyka po
ważna 23.55 Koniec audycji.

P o lsk ie  R adio  zastrzega, m ożliw ość  
ztmkm w  p rog ram ie .

żona ul. Św iętokrzyska , ul. Kopińska, 
S łowackiego-M arym oncka 1 Bema.

D uży odsetek is tn ie jących  u lic  o trzy 
ma nową naw ierzchnię. Na te wszy
stk ie  spraw y p lan 6 -le tn i p rzew idu je  
8 m ilia rd ó w  zł.

STR AŻ O G N IO W A  I  ZO M

W  dziedzinie pożarn ic tw a  p lanu je  
się u tw orzen ie  dwóch now ych oddzia
łó w  S traży O gniow ej na B ie lanach 
i  na G rzybow ie, oraz 6 posterunków : 
na Kole, Ochocie, T argów ku, C zem ia- 
kow ie, G rochów ie i  nad W isłą. Straż 
Ogniowa o trzym a no w y  sprzęt, m. in. 
14 samochodów —  gaśnic i  7 m oto
pomp.

Sprawa Z O M -u , to sprawa sprzętu 
dla te j in s ty tu c ji. ZO M  zakup i 41 spec 
ja lnych  w ozów  do oczyszczania i  zmy 
w an ia  jezdni, oraz 35 samochodów do 
bezpylnego w yw ozu śm ieci 1 6 samo
chodów do usuw ania nieczystości.

Już za dw a la ta  będzie go tow y ho- 
te l-d rapacz na p l. Napoleona. W  na
stępnym  okresie powstaną 3 hotele 
typu  popularnego: jeden na Pradze i 
dwa w  śródmieściu. H ote le te posia
dać będą łącznie 1100 łóżek.

Na budowę ka n a łó w  m e lio ra cy jn ych  
na T a rgów ku  i  G rochów ie przeznaczo
no ok. 300 m il. zł. 1745.000.000 zł. 
o trzym a ł W ydzia ł Terenów  Z ie lonych 
na urządzenie pa rków , z ie leńców  i 
traw n ikó w . N ie  zapom niano także o 
wczasach dla m ieszkańców sto licy, 
oraz o M ie js k im  Zakładzie  Pogrzebo
w ym , k tó ry  o trzym a 150 m il. zł. Na 
spraw y san itarne i zdrow otne pośw ię
cono 400 m in . złotych.

L im ity  wyznaczone dla  W arszawy 
w  zakresie p lanu  6-letniego, oraz p ro 
je k t  rozdz ia łu  tych  sum został p rze
dłożony Stołecznej Radzie Narodow ej. 
Radn i p rz y c h y lil i się do p ropozyc ji 
Zarządu M ie jsk iego i z a tw ie rd z ili p lan  
nak ładów  inw estycy jnych , oraz p lan 
zatrudnien ia , (k i)

Naprauia jezdn i 
i  chodników  
na Żo liborzu

D zie ln icow a  Rada N arodow a W ar
szawa —  Północ uzyska ła z k re d y 
tó w  R ady Państw a na napraw ę jeizd 
n i i  ch o dn ików  n ie k tó ry c h  u lic  na 
Żo libo rzu , M arym oncie  i  B ie lanach 
7 m in . z ło tych .

Z lecenie w yko na n ia  robó t otrzym a 
ła  przed k ilk o m a  d n ia m i spó łdz ie l
n ia  „D ro g a “ . P rzew idu je  się na p ra 
wę u lic :  Godowskdej, K leczew sk ie j, 
K asprow icza, Przybyszewskiego,
C he łm żyńskie j, B arczew skie j, (ad)

Stropy pierw szego p iętra  
już położone

R obotn icy SPB za trud n ien i p rzy  bu 
dow ie  „dom u szybkościowego'' na M o 
ko to w ie  po łoży li ju ż  w czo ra j stropy 
nad p ierw szym  piętrem .

D zis ia j, od samego rana trw a ją  p ra  
ce p rzy  budow ie  drug iego piętra»

N ow y Świat 
od jezdn i do dachów

D w a la ta  tem u N o w y  Ś w ia t o- 
trz y m y w a ł p ierw &ze ca łko w ic ie  od 
res tau row ane  kam ien ice . Jedną z 
p ie rw szych  b y ła  s ty lo w a  'kam ienica 
N r  40. P rzechodząc N o w y m  Ś w ia 
te m  (spoglądano s ię  na  n ią  ja k  na 
sym bo l n o w e j W arszaw y

P rzysy ła  'teraz k o le j na .ostaltnie 
po c iągn ięc ia  pędziłem“ . Dziś zryw a 
się naw ie rzchn ię  u licy , usuwa to
ry , k ła dz ie  rsię zupe łn ie  nowe je zd 
n ie  i  c h o d n ik i.  O d  Jpałacu fiTtalsaica 
do Ś w ię tokrzysk ie j położono ju ż  po
dłoże be tonow e po d  jezdn ię , a chód 
n ik ł  u łożono p ra w ie  (dc . O rdynac
k ie j.  >

P rzyg o to w a n ia  pod przebudow ę 
je Z d n i p o s tę p u ją  o d  koń ca  u l ic y  i 
s ięgnęły ju ż  A le i Je rozo lim sk ich . 
Na c a łym  ty m  o d c in k u  p racu je  
M F R D  p rz y  w s p ó łp ra c y  Junaków  
SP. j.

N a N o w y m  .Swiecie w id z im y  p ię 
kne, jasno o ty n k o w a n e  ka m ie n icz 
k i.  T a k ich  d w u p ię tro w y c h  dom ów, 
„za p ię tych  ma O sta tn i ¡guzik“ , ¡jest na 
N o w ym  Sw iecie ju ż  ponafd dwadzi« 
ści-a. W ie le  (domów w ym aga  jo d y n ie  
O tynkow an ia , a do m y k tó re  w ym a
gają jeszcze n ie  miało ¡pracy, m ożna 
po liczyć na  pa lca  dh.

O bdrapane p a r te ry  ja k im i są do 
m y  N r  50, 54 i  .56 mapewwo ju ż  tnie 
długo zn ikną  stąd. W na jb liższym  
czasie rozpoczną się  także ro b o ty  
na o d c in k u  loćfl dom u N r  ,66 aż do 
pa łacu Staszica.

P om iędzy ¡odbudow anym i ju ż  .po- 
Beisjami N r  53 i  57 ,wild!nieje w ie lk i 
o tw ó r. B ędz ie  (tu p rze jśc ie  do k in a  
p rz y  u l. G órskiego, Wtóre PP  F ilm  
P o lsk i (zamierza budować w  ¡roku 
1950.

Dziś o a  N o w y m  Sw iecie  od b ija ją  
swą b rzyd ką  pow ie rzchow nośc ią : 
dom N r  35 i  s ty lo w y  pa łacyk N r  18 
20 gdzie m ieściła się kiedyś am ba
sada b ry ty jska . Na płocie  ogradzają
c ym  posesję N r  23/25 w is i od  d łu ż 
szego czasu tab liczka : odbudowa pa
sażu I ta l ia “ . Robót je ldnak jeszcze 
n ie  w idać.

Poczynając od  A l. Je rozo lim sk ich  
w  stronę pl. Trzech K rzyży, N ow y 
Ś w ia t p rzyb ie rze  zup e łn ie  in n y  cha 
rak-ter. G órow ać tu  będzie m onu
m en ta lna b u d o w la  • — C e n tra ln y  
D om  PZPR — sym bo l W arszawy 
ju tra . _

Ani jednego w id liszka  
w  W arszaw ie

W ub ie g łym  ro k u  sekcja san ita r
na W ydz ia łu  Z d ro w ia  zanotowała 
1860 p rzyp ad ków  zachorowania na 
m alarię . W ro k u  bieżącym  praw do
podobnie nie będzie przekroczona 
c y fra  900, czyli, że ilość zachorowań 
zm nie jszy ła  się o połowę.

K o lu m n y  san ita rne przeprow adza
jące a k c ję  odkażania s tw ie rd z iły , że 
w  W arszaw ie w y tęp io no  ju ż  zupeł
n ie  k o m a ry -w id lis z k i,  k tó re  są roz- 
sad n ikam i choroby.

Z a k o ń c z e n i e  p ó ł k o l o n i i  
uj W a r s z a w i e

H M

Szczątki kościoła z X I roieku
i  »krzyw p dom« na Starówce

N -
'A  S ta ry m  M ie śc i*  odbudow a  po -  

■ suw a s i t  n a p rz ó d  U rb an iśc i 
p o s ta n o w ili w yd o b yć  w szys tk ie  m o
m e n ty  a rch itek ton iczne , stanow iące  
w artość h is to ryczną  i  nadać odpo
w ie d n i s ty l bu dyn kom , k tó ry c h  re 
k o n s tru k c ja  będzie n ie m o ż liw a  ze 
w zg lędu  na ic h  stop ień zniszczenia.

Prace podzie lono w  następu jący  
sposób: od tw orzen ie  - fo r ty fik a c ji o -  
bronnych , odbudow a R y n k u  Starego  
M ias ta  ł  wreszcie  —  odbudow a za
b y tk o w y c h  kościo łów .

Przodownic
odśw ieżają

pracy
oliborz

Na Ż o libo rzu  od lipoa  b. r .  prze
prowadzane są na zlecenie ZUS-u 
prace tyn ka rsk ie  i  dekarskie, p rzew i 
dziane w  tegorocznym  p lan ie  in w e 
s tycy jnym .

P racam i ob ję te  ¡Dostały b lo k i:  M ic 
k ie w icza  26, 27 ora z -K ra  si ńskt eg o 29. 
W ykonu je  PiPB n r  14. Z a trudn ionych  
je s t oko ło  40-tu rob o tn ików , w  tym  
17 m urarzy.

Prace przebiega ją zespołowo, robo t 
n ic y  tw o rzą  3 —  4 —  5 osobowe gru  
py. Zorganizowane je s t współzawod 
n ic tw o  pracy, k tó re  w  dotychczaso
w ych  osiągnięciach da ło dobre rezu l 
ta ty.

R obo tn icy  za tru d n ie n i p rzy  pracy 
ty n k a rs k ie j na te ren ie  b loku  n r  25 — 
w y ra b ia ją  dziennie od 270— 295 proc. 
norm y, p rzy  dz iennym  m in im u m  18 
m  sześć. W yróżn ia ją  spośród siebie 
T -m iu  p rzo do w n ików  pracy.

Posuwające się rów no leg le  roboty  
p rzy  u l. K ras ińsk iego  29, da ją  ró w 
nież zadawalające w y n ik i 222 do 
364 proc. dziennej no rm y. W  zespole 
pracu jącym  na tym  te ren ie  w yróżn ia  
ło  się w yd a jn ą  pracą 9-c iu  rob o tn i
ków.

D z ię k i dobre j, zespołowej o rg a n i
zacji robo ty  posuw ają się szybko 
1 spraw n ie. Zakończenie ich p rze w i
dziane Jest na  31 październ ika .

W  tym  w ypadku  
lepsza traw a  
niż z iem niak i

Na teren ie  dawnego targow iska 
końskiego na G rochów ie, p rzy  u l. Pod 
ske rb iń sk ie j Junacy SP z ry w a ją  już 
kam ien ie  naw ie rzchn i. Prace te obej
m u ją  rob o ty  przygotowawcze pod 
przysz ły  ogródek jo rdanow ski.

Na p lacu Szembeka p racow n icy  W y
dz ia łu  T erenów  Z ie lonych  w raz z ju  
naczkam i podwyższają w  dalszym  clą  
gu dalszy fragm en t urządzonego już 
skw eru, Teren m iędzy u l. K ordeck ie  
go a kościo łem  m usi być podniesio
ny  o 60 cm.

W edług na jnowszej uch w a ły  DRN 
P raga-P o łudn ie  z ie len iec na placu 
Szembeka zostanie znacznie p o w ię k 
szony. Będzie , się on rozc iąga ł ,na ca
łe j długości niezabudowanej części 
p lacu w  m ie jscu dzisiejszych k a r 
to flis k . Sprawa jednak  k o m p lik u je  
się i  un ie m oż liw ia  rozpoczęcie robót 
ze w zg lędu na trudnośc i ja k ie  sta
w ia ją  m ieszkańcy p rzy  lik w id a c ji za
gonów ziem niaczanych.

Jest w  ty m  trochę  i  w in y  DRN-u. 
Posiadając p la n y  zaz ie len ien ia  placu, 
Radia n ie  po w in na  dopuścić do sadze 
n ia  tu  w iosną  z iem niaków .

S kw er zostanie założony także 1 za 
kościołem . W  ten sposób Grochów 
otrzym a jeszcze jeden pas zie len i, w 
k tó rą  jes t stosunkowo ubogi.

Dobrze b y  jednak  by ło , ażeby sto
jące p rzy  u l. G rochow skie j u  w y lo tu  
nowopowsta łe j a le jk i skw e rkow e j — 
bu dk i, s łup  ogłoszeniowy, i  gablotę 
B O S -u przesunięto w  inne miejsce. 
P rzy obecnym  stan ie  rzeczy przejście 
przez skw e r jest u tru d n io n e  i  od stro 
ny  G rochow skie j n ie  w idać p raw ie  
z ie len i.

M ag is tra t także p o w in ie n  ustaw ić 
tu  ła w k i.  Bez n ic h  bow iem  skwer 
spełnia ty lk o  po łow iczn ie  swe zada
nie.

(wus)

Na zakończenie p ó łk o lo n ii w  p a rku  Sobieskiego odbył się popis w ycho
w anków . N a zd jęc iu  —  o ry g in a ln y  tan iec grzybów  w  w yko n a n iu  zespołu

dziecięcego.

40 stoisk W S S  
na Koszykach

W ielka ha la ta rgow a WSS na Koszy 
kach zostanie o tw a rta  w  pierwszych 
dniach września. Będzie tam  40 sroisk 
w szystk ich  branż, m. In . w ie lk ie  
stoisko rybne, ob liczone na k ilk a  ton 
tow aru. Koszt urządzenia w nętrza  w y  
nosi 25 m il. zł. (oz)

Zniszczenie i  odbudowa Starego
M ias ta  o d k ry ły  i  jeszcze o d k ry ją  nie 
m ałą  część m u ró w  ob ronnych  W ar
szawy. P ie rśc ień , k tó ry  o taczał całe 
m iasto , n a jle p ie j się zachow ał od 
s tro n y  pó łnocne j i  zachodn ie j gdzie  
będzie ca łko w ic ie  res tau row any. Pod 
w a le , k tó re  je s t ju ż  w  90 procen tach  
odgruzow ane zostanie zabudowane  
ty lk o  po s tron ie  n iepa rzys te j. P ro je k t  
inż. arch. P od lew sk iego , p rz e w id u je  
otoczenie Starego M ias ta  p la n ta m i, 
na m ie jscu  daw nych  fos.

W  m ie jscu  gdzie je s t p rze jazd  ze 
S tarego na N ow e M iasto  p rz y  u lic y  
N o w o m ie jsk ie j, zostanie odbudowana  
baszta, k tó re j fun d a m e n ty  po w y b u 
rzen iu  dom ów s ta ły  się w yra źn ie  w i
doczne.

T ak w y g lą d a ją  prace nad da w n y 
m i m u ra m i W arszaw y. N a tom ias t na  
R y n k u  Starego M iasta , po zabezpie
czen iu is tn ie ją cych  fra g m e n tó w , p rzy  
stąp io iio  do odbudow y zab y tkow ych  
kam ien iczek. T rz y  z n ic h  „P o d  M u 
rz y n k ie m “ , „S ch lech tyn gó w “  i  „B o 
ry c z k ó w “  n a jm n ie j zniszczone, są ju ż  
oddane do u ż y tk u . W raz z in n y m i 
dom am i te j s tro n y  ry n k u , zw ane j 
s troną  D e kerta , s tanow ić  będą M u 
zeum  M ie js k ie  W arszaw y.

O dbudow u jąca  się kam ien ica  F u -  
k ie ra  je s t przeznaczoną d la  P aństw o
wego Z jednoczen ia  P rzem ys łu  F e r
m entacyjnego . W  dom u ks iążąt M a
zow ieck ich , gdzie pow sta ło  odchy le 
n ie  śc iany na 60 cm., da je  się s tropy  
i  w zm ocn ien ia  żelbetowe. W  te n  spo
sób będziem y m ie li w  W arszaw ie  
„K rz y w y  dom “ . C a ły  R yn ek  w raz  
ze Ś w ię to jańską , N o w om ie jską  i  
praw dopodobn ie  W ązk im  D una jem  
zostaną odbudowane w  na jb liższych  
trzęch  la tach.

P ie rw szym  ca łkow ic ie  odbudow a
n y m  dom em  Starego M ias ta  b y ła  o - 
f ic y n a  B a ryczkó w  (K rz y w e  Koło r).

T rzec ią  grupą p rac na S ta ry m  M ie 
ście je s t odbudow a kościo łów . N a j
ba rd z ie j zaawansowane prace są p rzy  
K atedrze  św. Jana. W  r .  b. państw o  
przeznaczyło 10 m il.  z ł. na  k o n ty n u -  
ournnie p ra c  p rzy  K a tedrze. O bok K a  
te d ry  odg ruzow u je  się kośc ió ł św. 
M arc ina . Z  funduszy  pańs tw ow ych  
je s t odbu do w yw a ny  ró w n ie ż  kośció ł 
S akram en tek  i  P anny M a r i i na  N o
w y m  M ieście.

P rz y  u lic y  Ś w ię to je rs k ie j o d k ry to  
szczątki fun dam e n tów  kościo ła  św. 
Jerzego, pochodzące z X I  w ie k u . M u 
ry  tego kościo ła  pochodz iły  z X I I I  
w ie k u  ale sam kośc ió ł osta tn ie  sto 
la t  b y ł ju ż  n ieczynny . K ośc ió ł ten  
na js ta rszy  w  W arszaw ie, le ża ł poza 
m u ra m i S tarego M ia s ta  p rz y  t. zyi. 
T argo w isku , na  przec ięc iu  szlako-z 
hand low ych  wschód  —  zachód i  p o i-  
noc ■— po łudn ie .

Jednak aby odbudować "  S ttirć ’ 
M iasto  na leży zbudow ać od fu n d a 
m en tów  w iększą część z pośród 380 
posesji. Jest to  praca na la ta , koszty  
na m ilia rd y . B io rąc  pod uwagę do
k ładność w yko na nych  re k o n s tru k c ji,  
trzeba  s tw ie rdz ić , że w  ty c h  w a ru n 
kach zrob iono n ie  mało.

(Z W )

T E C H N IC Z N A  Szkoła Lo tn icza  
pow sta ła  w  ty m  sam ym  okresie  

co i  W ojsko P olskie . P oczą tk i je j 
is tn ie n ia  to  w ie lk ie  w y s i łk i k ie ro w 
n ic tw a  i  in s tru k to ró w  radzieckich, 
k tó rz y  s z k o lili p ie rw szych  ku rsa n 
tów . B ra k  w ie lu  pom ocy naukow ych 
u tru d n ia ł pracę a tym czasem  stale 
rozw ija ją ce  się lo tn ic tw o  w o ła ło  o 
m echaników . Trzeba w ięc by ło  pod
jąć tru d  c iężk ie j p racy  szkolenia, 
w  w a run kach  bardzo p ry m ity w n y c h .

Późn ie j c i p ie rw s i ku rsanc i, k tó 
rz y  szkołę uko ńczy li, sam i s ta li się 
in s tru k to ra m i. W krótce  potem  Tech
niczna Szkoła L o tn icza  o trzym a ła  
w span ia ły , roz leg ły  teren . Ochoczo 
zabrano się do rem ontow an ia  budyń 
ków . D zis ia j, szkoła je s t ju ż  nowo-- 
cześnie wyposażona i  co ro ku  
da je naszemu lo tn ic tw u  ludz i, zna ją
cych g ru n to w n ie  sw ój zawód.

Zasadniczy p rog ram  op ie ra s ię  na 
w yszko len iu  rzem ieśln iczym . N ie 
b ra k  i  p rze dm io tów  ogólnokszta łcą
cych w  zakresie  m ałe j m a tu ry . W y
chować dobrego m echan ika  i  tech 
n ik a  lo tn iczego —• o to  naczelne za
dan ie  szkoły.

Z A C Z Y N A  SIĘ  OD O B R A B IA N IA  
K L O C K A

K u rsa n c i przychodzą do szkoły w  
ram ach pobo ru  R K U . P ierw szeństw o 
m ają ch łopcy in te resu jący  się mecha 
n ik ą  lo tn iczą , lu b  o i k tó rz y  stara ją

TAM, GDZIE SZKOLĄ SIĘ 
MECHANICY I  TECHNICY  

SAMOLOTOW I
się o przydz ie len ie  do T S L -u . Z w ie 
dzając teren szkoły w id z im y  wśród 
s ta low ych  m u n d u ró w  k u rs a n tó w  i 
żo łn ie rzy, w ie lu  m łodych chłopców 
jeszcze ,„w  c y w ilu “ . Sporo też jest 
z ie lonych m u n d u ró w  SP. To n a j
m łodszy n a rybe k  szko ły. N a jda le j ea 
m ies iąc i  on i zew nętrzn ie  n ie  będą 
się już  n iczym  ró ż n ili od sw ych u - 
m undu row anych  kolegów. O trzym ać 
w reszcie  p raw dz iw e  lo tn icze u b ra 
n ie  —  je s t ich  na jgorę tszym  m arze
niem.

Tych  początku jących spotykam y 
w  salach w yszko len ia  rze m ie ś ln i
czego. T u  od k ryw a  przed n im i swe 
p ierw sze ta jn ik i  roz leg ła  w iedza 
te c h n ik i lo tn icze j. Początek jes t je d 
n a k  zupe łn ie  prozaiczny. R ó ż n i' się 
dalece od m arzeń m łodzieńczych. 
P ie rw szy  w y k ła d  zdum iew a w ie lu  i 
rozczarow u je . In s tru k to r  zapoznaje 
ich  obszernie z  procesem  ob róbk i 
drzewa, tłum aczy, że drzewo z w a 
dą n ie  może być użyte p rzy  nap ra 
w ie  sam olotu. D a le j chłopcy uczą 
się w y k ry w a ć  sęki, sk rzyw ien ia  sło i

drew na, w yszuk iw ać na jd robn ie jsze 
uszkodzenia. L iczne tab lice  u ła tw ia 
ją  naukę. G dy wreszcie zapoznają 
się ju ż  dokładn ie  z m ate ria łem , uczą 
się ła ta n ia  o tw o rów  po pociskach 
w  sam olotach k o n s tru k c ji d rew n ia 
nej.

N astępnym  dzia łem  szkolen ia jest 
ś lusarstwo. I  tu  zaczyna się od w ia  
domości na jb a rdz ie j podstawowych. 
P rz y  końcu  tego ku rsu , uczn iow ie  
p o tra f ią  ju ż  w ykonać bardzo p recy
zy jn e  n ie raz narzędzia. Jakością nie 
różn ią  się w  n iczym  od fabrycznych.

P racu jąc  w  dzia le  b lacharsk im , 
k u rs a n t m usi ju ż  znać dokładn ie  
ś lusarstw o, n itow an ie , dobrze zapo
znać się z ?sam ym  blacharstwem . 
W tedy dop ie ro  dopuszczony jes t do 
n a p ra w y  uszkodzonych części samo
lo tó w  k o n s tru k c ji m eta low ej. Osob
n y m  dz ia łem  je s t napraw a z b io rn i
ków .

R ów no leg le  z pracą w  w a rsz ta 
tach odbyw a się szkolenie techn icz
ne. T rzeba dobrze zapoznać .się z 
k reś la rs tw em , ażeby móc w ykonać

pracę w ed ług  dostarczonego w zoru  
rysunkow ego.

R O ZM O W A  Z P R Z O D O W N IK A M I

Techn iczna Szkoła Lo tn icza  ma 
w ie lu  p rzo do w n ików  p ra cy  i  rac jo 
na liza to rów . N a jzdo ln ie jszym  z n ich  
je s t por. A nd rze j W itk o w s k i. U ro 
dz ił się w  Polsce, ale ju ż  ja ko  8-m ie 
sięczne dz iecko w ye m ig ro w a ł z ro 
dz icam i do F ra n c ji. W  ro k u  1945 
p o w ró c ił do k ra ju  w ra z  z polską 
a rm ią  w e F ra n c ji i  rozpoczął pracę 
w  TS L. M a  dz is ia j ju ż  w ie le  osiąg
nięć.

Por. Z b ig n ie w  G ó rn ik  pracow ał 
ja ko  ro b o tn ik  w  P aństw ow ej Fafory 
ce Samochodów. Obecnie je s t p rzo 
du jącym  oficerem .

Por. Le s ia ko w sk i je s t au to rem  
w ie lu  pom ocy szkolnych. P row adzi 
także w  sźkole te a trz y k  k u k ie łe k . 
M ó w i on —  to o fice row ie  radziec
cy w p o il i w  nas chęć do pracy. Im  
w ie le  zawdzięczamy...

L is ta  jes t d ługa. N ie sposób wszyst 
k ic h  w ym ien ić . K p t. S ienkiew icz syn 
carskiego zesłańca, k p t. K ow a lczyk , 
chor. Jankow ioz —  żo łn ie rz  I I  A r 
m ii, por. Ż y c h liń s k i, s ie rżan t W a
w rz y n ia k , k u rs a n t Bogdan, k p r .  M a 
c ie jew skt, por. por. P io tro w s k i i  M a 
c ie jew sk i —  w szyscy o n i p racu ją  w  
szkole bardzo w yd a tn ie , p rzyczyn ia 
jąc się do podniesienia je j poziom u.

W S S  zabiega  
o restauracje

WSS od dłuższego ju ż  czasu ubiega 
się o p rzydz ie len ie  lo k a li restauracyj 
nych p rzy  u l ic y  Żelaznej (daw ny bar 
pod O rłem ) i  na Saskie j K ęp ie  p rzy  
ul. F rancusk ie j ( lo k a l Gospody Sas
k ie j)  na  nowe Gospody Ludow e.
’ W dzie ln icach , tych są ty lk o  p ry w a t 
ne restau rac je  i  m ieszkańcy, aby zjeść 
ta n i ob iad  muszą jeździć aż do śród
m ieścia.

Zarząd M ie js k i p o w in ie n  przyśp ie
szyć .przydział lo k a li d la  W SS-u. (oz)

Prace wykopaliskom ©  
w  B ł o n i u

W zw iązku  z po jaw ien iem  eię w  
prasie no ta tek  o pracach w y k o p a li
skowych, prowadzonych przez P ań
stwowe M uzeum  Archeologiczne na 
g rodzisku w  B ło n iu  pod W arszawą, 
w y jaśn ia  się, że rozpoczęte zostały do
p ie ro  rob o ty  wstępne, niepodobna 
w ięc  już  obecnie b liże j ok re ś lić  cha
ra k te ru  tego zabytku, ja k  też «dostęp 
n ić  go zw iedzającym .

O w yn ika ch  prac w yko pa liskow ych  
będzie podany k o m u n ik a t przez k ie 
row nictw ®  Badań nad Początkam i 
Państwa Polskiego, z ra m ie n ia  k tó 
rego prace te są prowadzone.

O ddzie ln ie  ogłoszony będzie te rm in  
udostępnienia p rac d la  zw iedza ją
cych.

A pteki czyyne  
dziś ui nocy

W A R S Z A W A
P uław ska 204, P uław ska 39, A l. 

N iepodleg łości 159, M arszałkow ska 
20, Koszykowa 63, M oko tow ska 43, 

Hoża 41, A l. Jerozolim skie 5, Z łota 
83, G ró jecka  56-58, M a rsza łkow 
ska 119, K r a k  Przedm ieście 19, 
B racka  2, G órnośląska 33, N ow y 
Ś w ia t 18, Górezewska 2, Chłodna 
25, Gdańska 2, F e lińsk iego  37, Go 
raszewska 31.

P R A G A
Berezyńska 26, W ia traczna 4, 

T argow a 40, B ru ko w a  26, Ząbków  
ska 46, Szwedzka 6, W ileńska  9, 
K a rtu ska  21.

Prognoza pogody
Pogodnie, ra n o  m ożliw ość m gły, 

dn ie m  zaś p rze jśc io w y  w z ro s t za
chm urzen ia  ze skłonnością do burz. 
T em pera tu ra  m aksym a lna  do ok, 27 
st. W ia try  słabe z k ie ru n k ó w  wschód 
n ich  i  po łudn iow o wschodnich pnce-’ 
chodzące w  zm ienne, , ........


